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Do UczestolHów Konkursu Palestyńskiego „Nowego 
Dziennika*1 dla abonentów!

. d l i i i  >

Wydawnictwo ..Nowego D ziennika" zawiada- < lutego do 3 marca br. umieszczone będą 8 ku- 
mia uczestników Konkursu Palestyńskiego dla ponów, k ióre należy zebrać, wypełnić i Tózeru 
abonentów, obejmującego bezpłatny 4-tygodnio. nadesłać na adres Adm inistracji do n r .a  5 mar- 
wy wyjazd do Palestyny, że w okresie od 20 1 ra włącznie.

Na straży oraworzadności 
Państwa

Szef rsądu ostro potępia agitacje antysemicka
fxooi« premjttra KoścIsNcoirtklego na plenum Selm u

Warszawa, 17- 2, P- p rem jer Mayjan Z /nuram  
Kościałkowski wygłosił na dzisi^jszem p lenar­
n e "  posiedzeniu Sejmu następujące przem ów i* ' 
nie:

Plan
W ysoka izbo

Zabierając glos, uważam przede wszystkicm za 
swój obowiązek, w najktrószych słowach nawią­
zać do poprzedniego, pierwszego w tej Izbo: mo­
jego przem ówienia. Motywowałem wtedy po­
trzebę udzieleni* rządow i nadzwyczajnych peł­
nomocnictw, przedstaw iłem , co zamierzamy u- 
czynni.

Dzisiaj, po czterech zaledwie miesiącach pra- 
cy, stając p o n o w ę  przed Panam i, .sądzę, że 
mam  prawo powiedzieć: Zaufania Panów nie 
zostało zawiedzione, program  dziali nia został 
wykonany, Rząd wykazał, że jest zdolny w ypił- 
nić p rzy jęte  zobowiązania i  że jest w staiii prze 
zwyciężyć trudnbśei, z k tórem i zm azać się trze- 
ba przy rozwiązywaniu tak  skom plikow anych 
zagadnień w tał. trudnej sy tuacji światowej i
Wewnętrzno-polskiej-

P ełna  zrozum ienia postawa Panów i społe­
czeństwa dały nam możność w kró tk im  czasie 
i w przychylnej atm osferze zrozum ienia koniecz­
ności państw owych, wydać i wprowadzić w życie 
44 dekrety.

J A R M A R K
WYSPRZEDAŻOWY

JUL IUSZ ftALHT, Krahótt, Stradom 5

Oto niektóre z wielu jrtykutów wyBprzedelor-ych' j
zamiast po 

600 koaiulak dilopitcjcti dziennych
i nowych  ............................ (t5ł) S.ao

200 azali i ipaszek osińskich jedwab­
nych kolorowych.....................  O.BO

JO * r a f o r m  d a m s k i c h  J e d w a b n y c h  O .O d
100 f a r t u a n k ó w  d z i e c ię c y c h  . . . .  0 5 0
i!00 k o s z u l  m ę s k i c h  s p o r to w y c h  (3.30)  1. RO
i !0 b l u r o k  d s m s l r r h .  s p o r to w y c h

-'tosownic do zapowiedzi, nacisk największy 
rzad położył na sprawę, zrównoważenia budżetu 
i dlatego obok przebudowy samego budżetu ; 
ograniczenia wj datków, pierwsze dekrety po- 
święcoue były zagadnieniu zwiększenia ilocho- 
du. Wprow adzeny został wuę-c specje-lny podatek 
od uposażeń, zwiększona stawka pedatku do* 
chodowego- W celu zmniejszenia wydatków oh- 
niżone zostały em erytury państwowe i wojsko­
we oraz n iektóre zaopatrzenia (inwalidzkie. Do 
tego samego celu zmierza dekret n częściowej 
konwersji pożyczek państwowych.

Omówdonc zarządzenia pozw oliły  jak  to P a­
nom dobrze wiadomo, po raz pierwszy od paru 
lat skonstruować zrównoważony budżet państwa-

Ulgi
By jednak w miarę możności odciążyć masy 

pracujące, została wprowadzona obniżka Sc mor* 
uego, mniejsze lokale zostały wyjęte z p id obo­
wiązku płacona podatku od lokali, ‘■•koleb w ce­
lu ułatw ienia sytuacji właścicielom r.ierncho- 
mości, przyznane zostały im ulgi w spłacie zo­
bowiązań hipotecznych i wyłączone uiektójjc 
lokale z pod ochrony lokatorów. {łapa d i•> spe­
cjalne ułgi przyznane zostały w spłacie kredy­
tów budowlanych ze szczególueni iwzilęduie- 
niem budownictwa spółdzielczego

Silniejszy nacisk rząd położył nu iłgi dia ro l­
nictwa. Zniesione zostały definitywnie -wjjistc 
cła wewnętrzne, pobierane w post.i-ń opłat w ja­
zdowych, kopytkowych, mytniczycli i t. p. 01 • 
niżono maksymalne granice podatku wyrówmaw- 
czego, stworzono podstawy dla obniżki podatku 
gruntowego. Obniżono składki ogniowe dla go­
spodarstw  wiejskich. Przeprow adzono dalsze 
posunięcia w k ierunku oddłużenia roi lictwa, 
wprowadzono ulgi w spłacie zobowiązań spół­
dzielni rolniczych, co niewątpliw ie stworzy wa­
runki dla uzdrowienia, tak wielką role grameego 
w życiu Wsi, aparatu  handlowego.

W zakresie zniżki cen artykułów przem ysło­
wych pracę swą rząd zapoczątkował obniżeniem 
taryf kolejowych, zdejm ując z życia gospodar­
czego ciężary na ok 80 milj. zł. Obniżone zosta­
ły ceny soli białej i sm rej oraz -,j,i ytusu nie- 
konsumpcyjnego- la k  znaczne ulgi przyznane

przez państwo dały pelue praw o domagania sic 
od przemysłu obniżenia cen n a  jego wfżtwoiy. 
zwłaszcza tam. gdzie cena była obciążona rentą 
monopolisty lub stawała 6ię anachronizm em  w 
stosunku do sytuacji praw ie całego społeczcń- 
stwa. Dla przyspieszenia wyników pracy znowe­
lizowana zastała usmwa o karte lach  i bezpośre­
dnio po nowelizacji rozwiązano 107 karteli.

m  tle pełnom ocnictw , rząd przcpr n ra  i ził 
ze znaczną nawet ofiarą skarbow ą wyraźną zniz- 
kę ceny cukru, zabezpieczając jednak słuszne in­
teresy p lantatorów  buraków-

Dalsze dekrety i zarządzenia przyznają pewne 
ulgi przemysłowi w szczególności przez n iektóre 
zamówienia interw encyjne i przez doraźne o b ­
niżenie składek ubezpieczeń społecznych, ko­
niecznych już z tego względu, że rzząd przeciw­
stawił się tendencji przerzuceni a zaizki ecu na 
rzesze robotnicze.

Omiiżone zostały odsetki ustawowe. Za począt­
kowana została dość zasadnicza reform a podat­
kowa, jeżeli idzie o samą konstrukcję ? is ‘emu 
przez znaczne uproszczenie form alistyki rachuu* 
kowośei oraz przez zmniejszenie ‘lości podat­
ków, dodatków do podatków , opłat stem plo­
wych tak dokuczliwych dla społeczeństwa i ży­
cia gospodarczego.

Umożliwione zostało przyspieszea.T akcji od­
dłużeniowej sam orządu wreszcie, pomirn.) tru d ­
nej sytuacji budżetowej rząd znalazł możliwości 
dla podwyższenia budżetu oświaty, przyspiesze­
nia prac nad klasyfikacją gram ów  oraz zaopa­
trzenia osób szczególnie zasłużonych w w alk-rh  
o niepodległość.

Nowe projekty
Równocześnie z pracam i dekretowct.d rząd 

opracował szereg projektów  ustaw, z których 
28 będzie w tej sesji rozpatrzone pr-zez Wvso 
kie Izby. Dalsze pro jek ty  są w opraęow aam . 
Pragnąłbym  zwrócić uwagę, że w rzędzie p ro ­
jektów  Wniesionych do Izb, znaj-du ą iię  usta­
wy wielkiej wagi. Poza budżetem  i ustawą sk ar­
bową, tak sumietiuie i wszechstronnie przćdv- 
skutowanem i, stoi przed Panam i wielkie zagad­
nienie uporządkow ania stosunków pracow ni­
czych w samorządzie tcrytorjalnym . Dalej uo-
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we projekty  prawa wekslowego i czatow ego i 
wreszcie tak  zwany z  punk tu  w idzenia p roduk­
cji rolniczej p ro jek t ustawy, regulującej obrót 
mlekiem i  produktam i mlecznemi-

Każdy z Panów  ma możność porów nania za­
powiedzi udzielouych trzy miesiące tem u prze- 
zemnie i przez pana w iceprem iera Kwiatkow­
skiego Wysokiej Izbie z tem, co zostało w yko­
nane, a tem samem dokonać sprawdzenia, jak 
spełniliśmy przyjęte przez nas zobowiązania- 

0  wynik tego rodzaju kontroli jestem epokoj- 
iiy. W ykonana przez nas praca musi przekonać 
i tych, którzy trzy miesiące tem u z pewną dozą 
nieufności mówili, że bardziej, niżeli zipow ie- 
dzi, oczekiwać będą sprawozdania r realizacji 
projektowanych zarządzeń.

Zagada en c zaufania
Przechodzę teraz do zakresu bieżących prac 

gospodarczych rządu- Poruszę tylk<. niektóre 
sprawy, najhardziej zasadnicze.

Ten, kto dziś zdaje sobie spraw ę ze znaczenia, 
jakie w życiu gospodarczera m ają elem enty na­
tury psychicznej, oceni w sposób właściwy, jak 
wielkim i istotnym  elem entem  dla życia ekono­
micznego, społecznego i politycznego jest za­
gadnienie zaufania.

Już w pierwszem mojem przemówieniu poru­
szałem wobec Panów  tę sprawę, mówiąc, że mo­
jem zdaniem pewne objawy kryzysu psychicz­
nego są znacznie bardziej szkodliwe niż c l  ja ­
wy kryzysu gospodarczego. .Test rzeczą oczywi­
stą, że przychodzą tc dwa kryzysy zawuze ra­
zem. Są oue oznakam i tego sam e;o  zjawiska. 
Oddzialywują na siebie wzajemnie. A jednak 
w Polsce spraw a ta przedstawia sic n iec i ina­
czej. niż w innych krajach. Kryzys psychiczny 
u nas ma swe oblicze specjalne i wymar-n -'"c- 
ejalnej uwagi i bliższego omówienia

Inicjatywa prywatna
Chciałbym tu  dotknąć jednej z drażliwych 

stron omawianego zagadnienia: osłabienia in i­
cjatywy prywatnej- 

W pierwszem piętnastoleciu naszej państw o, 
wości musieliśmy w ielokrotnie najniezbęd­
niejsze dią życia państwowego rzeczy stwarzać 
£ niczego. W aźuicjszcm  poetokroe było, czy pe­
wne placówki powstały, niż to, k to  je zbuduje: 
państwo czy kapitał prywatny. K apitał pryw at­
ny, niestety, albo nie iatuiał, albo sic nie epie- 
szył wobec perspektywy lepszych zysków gdzie­
indziej, a nierzadko —  jak  się obecnie ujaw ni­
ło —- uciekał zagraoicę, tam  szukajae rzekomo 
pewniejszego schronienia. Państw o musiało go 
wyręczać- Pozatem  państwo przy pomocy swych 
banków, czasem słusznie, innym  razom niesłusz­
nie, przychodziło z pomocą przedsiębiorstwom  
prywatnym, k tó re  w tea  sposób w następstw ie 
dostawały się pod kon tro lę , a p o fa n  naw et w 
gestję rządową.

R ezultat dziś jest taki, że eta tyzm  gosjm lar  
czy rozwinął się w nas dość szeroko, jrzyczem  
rozwinął się on  tc tak ich  form ach , które  try.uar- 
czają, aby inicjatyw ę prywatną onieśmielić, a 
niewystarczającą —  aby pchnąć naprzód, z  roz­
m achem uprzem ysławiane kraju.

Dzisiaj, w mojera przekonaniu , przyszedł mo- 
m eut, w którym  musimy zagadnienie przedsię­
biorczości państwa w przem yśle handlu i w 
bankowości poddać starannem u zbadaniu. Mu- 
sitny jak  najdokładniej zakreślić etatyzm owi go- 
spodarczem u granicę jego działalności. M usimy  
wyraźnie poimedsieć: te  i le  działy produkcji, 
czy operacyj bankowych należą do państwa, a 
innem i państwo się nie zajm uje i bezpośrednio  
zajmować się nic będzie.

W mojem przekonaniu tylko w ten sposób 
ośmielimy inicjatywę prywatną, odbudujem y za. 
ulanie człowieka prywatnego, przekonam y go 
że może angażować swoje kapitały i zdolności 
w tyra łub innym dziale produkcji i że parislwo 
nie postawi m u po paru latach przedsiębiorstwa  
konkurencyjnego. Tępiąc wszelką lichwę «. spe­
kulację, państwo ma obowiązek ułatw iania wrze! 
kiej twórczej pracy indywidualne! w zakresie 
gospodarczym.

P racę tę już zapoczątkowaliśmy i będziemy 
ją prowadzić dalej. Jest to  p raca organiczna, 
obliczona na daleką m etę i będzie musiała być 
prowadzona konsekwentnie- B ędę uważał za du­
ży sukce6, jeżeli rząd mój da jej m ocne i trw ale 
podwaliny-

Defetyzm
Drugą przyczyną naszego kryzysu psychicz­

nego jest jakiś niezdrowy i nieodpowiadający

rilB M JE R  K O SC IA ŁK O W SK I

rzeczywistości, a powszechnie s z e ru u y  pogląd, 
że życie nasze gospodarcze zamiera, że się cią 
gle staczamy po jakiejś równi pochyłej.

Jest to, proszę Panów, natoryczm  r iepr.twdą, 
jest to fałsz nieuzasadniony nawet w obliczu 
tych wszystkich realnych trudności k tóre  prze­
żywamy. Musimy z tym defetyznicru raz skoń­
czyć. W takim nastro ju  nie może się rodzić po­
ważny, twórczy wysiłek. Daleki jest mi od twier­
dzenia, że kryzys gospodarczy maiuv już za so­
bą, alo jestem  orzekonany, że nais-iniejs-e jego 
przejaw y minęły. Tak samo oepniaja cg5 'ną sy­
tuację i inne narody i coraz wyraźniej b r-rą  się 
do D rący , do wysiłków twórcrych i inwestycyj­
nych, wiedząc, że z obecnej prem ii tamioici nie 
może świat zbyt długo jeszcze ko*-.wstać

Tendencję naturalną mamy dobrą. P» zwol­
nieniu życia gospodarczego w wyrn.ku działal­
ności dekretow ej rządu, z szeregu krępujących 
hamulców możemy liczyć niewątpliwie i bez 
w padania w przesadny optymizm na dalszą i 
praw dopodobnie szybszą poprawę obroI«Vi> go­
spodarczych. P\ie będę tu  przytacza! ryfr, kióre 
z przemówień pp. m inistrów resortowych są już 
Panom  znane.

Rekonwalescencja po ciężkiej chorobie oh:go- 
trw7ałego kryzysu jest zawsze dosyć .linga Zdro­
wa i trwała poprawa gospodarcza w Polsce nie 
może dokonać się odrazu- Musi ans 1 ye wyni­
kiem żm udnej i ciężkiej pracy całego fpołeczeń 
stwa. Będę dbał o to. aby dokonywała sic ona 
w  jak najbardziej sprzyjających tea- inkach  tvszę 
dzie tam, gdzie, rząd na te w.irnnt-i .,,1-1. 
może.

Przeludn en e ws
P rzy  obecnymi stanie gospodarczym — pro­

dukcyjnym i konsum pcyjnym  —  ciążv nad pań- 
stwem przeludnienie wsi. W yraża się o m  cyfrą 
kilkujniljouą- \Y drobnych gospodarstwach ro l­
nych powszechnie spotykam y sie d i 'ś  z nadm ia­
rem  rąk zdolnych do pracy, k tóre  pracy ale znaj 
du ją. Stąd ubóstwo wsi, stąd pogorszenie wa­
runków  zdrowotnych i trudność w zdobywaniu 
kultury- Ujemny wpływ przeludnienia oiuajdu- 
jem y co krok. Pogłębia ono przez rozdrabnianie 
gospodarstw  wady ustroju agrarnego nie pozwa­
la na zgromadzenie kapitałów, niezbędnych dla 
podniesienia gospodarstw  i rezerw7, potrzebnych 
na działy rodzinne.

Zdaję sobie w pełni sprawę, że r »-wiązać ten 
trudny problem  zdołamy tylko etooniowo. nie 
zaniedbując żadnej z możliwych dróg działania. 
A ni sam rozwój eksportu rolnego , zależny od  
układu stosunków  światowych, ani >wn postęp  
uprzem ysłowienia kraiu nie przyniosą doś<" szyb­
kich i pełnych rozwiązali.

W tych w arunkach koniecznein iest wykorzy­
stanie tych możliwości łagodzenia sytuacji lud- 
uościowe j wsi, jak ie  tkwią w  przebudowie ustro­
ju  agrarnego. Scalenie i m eljoracje prowadzą do 
zw iększenia obszaru ziem i, dającej sie wykorsy- 
stać produkcyjnie, parcelacja p<"" ( 'n •’< /w y­
datn iej w yzyskać ten obszar.

Popieranie przemysłu - handlu
Podobuie jak  zdrowy organizan Judzki musi 

być wszechstronnie rozwinięty i nad dniony, tak 
lam o i organizm gospodarczy nowoczesnego 
państwa m usi być w ie lo funkcyjny• P ragnę więc 
stw ierdzić, że kładąc główny nacisk na rozwój

wsi, nie możemy lekceważyć ani rozwoju miast 
ani programu rozbudowy i  wzmocnienia prze­
mysłu i handlu- P rzeciw nie, wsi jo it potrzebo*
przemysł, gdyż jest on  natu ralnym  regulatorem  
ruchu  ludnościowego i zarazem  dostawcą zapo­
trzebow ania wsi. Tylko w państw ie o pełnej 
struk turze gospodarczej rolnictw o ma sian ie  
wysokiego rozwoju- A le  wsi jest potrzebny prze­
m ysł w ielki, nou ocześnie sorganizoicany i u rzą ­
dzony, silny i zdrow y, produkujący tam o i m u­
sowo, nastawiony przedew szystkicm  na natrze  
by rynku  w ew nętrznego• Tu właśnie, istn ie je  ol­
brzym ie i iiiewyzyskane pole dla pracy praw dzi­
wie pryw atnej inicjatywy. Ma oua o  po pokusie 
się w Polsce. 30 miljonów ludz* zdobyć jako 
konsum entów —  oto wielkie zadanie naszego 
przemysłu i handlu, oto droga właśc;wa i celo­
wa, choć wymagająca cierpliwości, do stw orze­
nia rentowności w procesach gospodarczych- 
Tak pojętem u zadanin państwo n ietslko  nte chce 
i nie pragnie się przeciwstawić, ale odw rotnie 
udzieli swojej pomocy.

Inwestycje
W kilku słowach poruszę teraz  saga Irien ic  

inwestycji:
Ustaliliśmy plan inwestycyj państw ow y:b i sa­

morządowych na rok 1936- Zrobiliśmy to dość 
wcześnie, aby prace przygotowawcze nie opóź­
niły rozpoczęcia robót. Przy ustalaniu rozm iaru 
robót publicznych wzięliśmy pod uwagę szereg 
zagadnień, mających znaczenie na przYiclość.

Potrzeby naszo w tym  zakresie są olbrzymie 
i jasne jest, że nie mogą być zaspokojone odrazu

Te sumy, któreśm y na rok  1936 na inw eitycje 
państwowe przeznaczyli, opierając się na  reszcie 
pożyczki inw estycyjnej, w pływach Funduszu 
Pracy i na ograniczonej ściśle akcji kredytów ej, 
łącznie z przewidywanym ruchem  inw estycyj­
nym  prywatnym , k tó ry  zwłaszcza w dziadzinie 
budownictwa dzięki poparciu  rządowemu zapo­
wiada się bardzo dobrze, itw orzą możność za­
trudnienia powyżej stu  tysięcy bezroboturch-

Zagadnienie polityczne
W pierw s / i - i i i  mojem- przemówieniu. »Tc pern . 

szałem  ..zagadnień politycznych, lU lem  b:«wieax 
na stanow isku, i c  w chwili kiedy wszystkie siły 
rządu i wszystkie reso rty  trzeba było Skupić i 
zaangażować do naglącycn, niem a; błyskawicz­
nych posunięć na froncie gospodarczym , me jest 
po tem u czas i miejsce, a jednak  zdawałem io- 
bie sprawę, że dwa m om enty najwyższej wagi 
stanowią o politycznych właściwościach i obli­
czu tego rządu- Pierwszym ż  nich jest fakt, że 
w chwili swego powstania nie m it! on już za­
szczytu i szczęścia widzieć wśród slebia M ar­
szałka Józefa Piłsudskiego z  potęgą Jego au to­
rytetu  m oralnego, potęgą Jego historycznej świa 
domości i musi obecnie kroczyć po linii Jego 
myśli o własnych sitach i bez Jego Jalekosicż 
nyclt dyrektyw. D rugi m om ent to fak t, ś« stoi­
my u progu dziesięciolecia ciągłości wyników 
zapoczątkowanych w m aju  1936 r- i że te j rocz­
nicy mamy stać się godui- W tern ub*egłcra dzie­
sięcioleciu widzę cztery w yraźne okresy

Stanęliśmy do pracy w chwili, gdy anomalnie 
liczuie napiętrzyły się przed nam i trudności, 
wynikające z kryzysu gospodarczego i politycz­
nego. Jeśli czuliśmy się na silach, aby i w tyeh 
w arunkach stanąć do walki o lepszo ju tro  I  n i­
ski, to przedewszystkien? dlatego, że widzieli­
śmy nasze oparcie w tytn bogactwie dokonań 
i wskazań, jakie pozostawił państwu Marsisalek 
Józef Piłsudski. Rozurmemy, że kardynalnym  
zrębem wielkiego spadku jest przeJowszystkicm 
uasz nowy ustrój konstytncyjuy. Stworzył on 
trw ałe i m ocne ramy dla rozwoju naństwa po l­
skiego i życia politycznego w PoDee dnsti-eo- 
wane do sytuacji zew nętrznej i wnwnstrzPćj, 
w jakiej żyć po w ielkiej wojnie musimy. P ra ­
gniemy więc uczciwie i konsekw entnie p rzed rze  
gać celowości podziału funkcyj państwowych 
pomiędzy poszczególne organa. Jed n o lite1 i n ie­
podzielnej władzy Pana Prezydenta, ie?o na j­
wyższej ocenie, podlegają zarówno rzad i anni* , 
jak i ciała ustawodawcze, sąd '' i \a jw y ż iz a  Iz­
ba K ontroli Państw a. Każdy z tych organów 
państwa ma jasną, wydzielona dla siebie r-Oię 
t zakres pracy, w służbie Rzeczypospolitej O d 
wyników hannom incj w spółpracy ty rh  organów 
zależne są dobro i rozwój pańitw a. lego goto­
wość obronna i stanow isko wśród narodów  
świata.

(Dokończenie na str. 11]
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Słuchając d. Dremjera
Kraków, 18 lutego.

Mowa p. premjer a Kościałkowskiego trw a 
ła blisko półtorej godziny, a łącznie z przer­
wą pełne dwie godziny. Speaker radjowy, któ 
ry  oznajmił zakończenie mowy pana premje- 
ra dodał równocześnie, że po mowie tej pos­
łowie byli znużeni, mimo że pan prem jer w 
połowi' swego przemówienia urządził blisko 
półgodzinną przerwę.

W rzeczywistości była to mowa niezwykle 
interesująca i bynajmniej nie nużąca. Zna­
leźliśmy w niej mnóstwo bo.idzo cennych my 
sli i zasad, które, gdyby były wprowadzone

życie, ukształtowałyby zupemie inaczej na 
szą rzeczywistość gospodarczą i polityczną. 
Mowy takie będą jednąk nużące, gdy za nie 
mi nie będą szły czyny. Cóż bowiem znaczą 
przemówienia, w których po tysiąckroć pow 
tarza się pewne hasła, uznane powszechnie 
za racjonalne i  rozumne, skoro żaane z tych 
haseł nie jest wprowadzone w życie?

Usłyszeliśmy zatem jeszcze jedną obronę 
inicjatywy prywatnej i jeszcze jedno wy­
rzeczenie się polityki etatystycznej. Pan pre 
mjer Kościałkowski jeszcze raz stwierdził, 
że etatyzm rozwinął się u nas dość szeroko, 
aby onieśmielić inicjatywę prywatną i utrud­
nić rozwój gospodarczy kraju. Słyszeliśmy 
znów zapowiedź ograniczenia funkcyj państ­
wa do pewnych szczególnych zadań, koniecz­
nych ze względu na interes państwa, których 
wykonania nie podejmie się kapitał prywat­
ny, szukający przedewszystkiem rentownoś­
ci. W ciągu niespełna pół roku rządów pp. 
Kościałkowskiego i Kwiatkowskiego jest to 
juz może dziesiąta z rzędu zapowiedź ograni­
czenia etatyzmu. P. wicepremjer Kwiatkow­
ski przyizekł „odgraniczyć się od etatyzmu 
zasiekiem drutów kolczastych”, p. minister 
Górecki użył równie drastycznych określeń 
przeciw etatyzmowi, a jednak nic nie wska­
zuje na to, aby rząd istotnie zamierzał przed 
sięwziąć coś konkretnego w tej dziedzinie. 
Projektowana na wielką skalę komisja dla 
zbadania gospodarki przedsiębioistw państ­
wowych okazał,, się przyslowioną górą, która 
urodziła mysz. Wedle pierwotnego planu mia 
ła ta komisja zbadać całokształt działalnoś­
ci etatystycznej, tj. gospodarkę 1907 parsl 
wowych jednostek gospodarczych, w skład 
zaś tej komisji mieli wejść poważni przedsta­
wiciele życia gospodarczego, o  pewnem przy- 
bliżonem przynajmniej prawioopodobieńst- 
wie niezależności ich działań od woli czynni­
ków rządowych. Okazuje się jednak, że po 
pierwsze komisja ta otrzyma do zbadania 
tylko nieliczne przedsiębiorstwa państwowe, 
zaś przeważająca więlszość pozostanie na­
dal nieuchwytne, dla objektywnej oceny, a 
po drugie komisja o tak bardzo uszczuplo­
nych kompetencjach nie będzie się bynajm- 
niej składała z jednostek, niezależnych od 
rządu. Desygnowany początkowo na prze­
wodniczącego tej komisji prezes Liwjatana 
?• Strassburger nie będzie powołany na to 
stanowisko, zaś miejsce jego ma podobno 
zająć osobistość, o której wiadomo, że nie 
narazi się możnowładęom etatystycznym.

Zdecydwanie wystąpił p. premjer przeciw 
t. zw. kryzysowi psychicznemu, którego ob­
jawem jest katastrofalnie się szerzący defe- 
tyzm. Każdy zgodzi się z p. premjerem, że z 
tern zjawiskiem defetyzmu trzeba walczyć 
jskuajenergiczniej. Ale znów zachodzi pyta- 
nje Jaką metodą walczyć? Czy walczyć 
słowami, czy też walczyć czynami? Przed kil 
ku laty, w okresie wzmożonego nastroju de­
fetystycznego w społeczeństwie próbował ów 
czesny rząd też walczyć z tem zjawiskiem 
przy pomocy — słów. Zwołano wtedy do Do­
liny Szwajcarskiej w Warszawie wielki sejm 
guspodarczy, na którym uroczyście prokla­
mowano —  wypędzenie kryzysu gospodarcze 
go. Jakby na komendę rozległo się wówczas 
svę wszystkich gazetach ^  orządowych has-1

ło: Koniec kryzysu. Chciano utopić kryzys w 
toastach na cześć rządu, chciano przekrzy­
czeć kryzys głośnemi frazesam i bogoojczyź- 
nianemi. Ale — jak to  Anglicy mówią - u s ta ­
wami par!amentarnemi nie można odwrócić 
biegu Tamizy. Z Doliny Szwajcarskiej pozo­
stało czarujące wspomnienie, był rekki szme­

rek w głowach delegatów — a kryzys czym! 
dalej spustoszenia w naszem życiu go»pudar 
czem.

Defetyzm będzie się szerzył dalej, jeżeli 
rząd nic doceni wagi własnych deklaracyj i 
hasci Rząd musi dowieść społeczeństwu, że 
nie rzuca słow na wiatr, że po każdem wypo- 
wiedzianem oficjalnie haśle nastąpią czyny. 
Ale, gdy społeczeństwo widzi, że rząd prokla 
muje hasło walki z etatyzmem, a etatyzm ro 
zwija się nadal, gdy przyrzeka podjęcie ener 
gicznej walki z pewnemi przerostami, a prze­
rosty te rozwijają się nadal —  to skąd ma 
społeczeństwo wziąć powód do — entuzjaz­
mu?

Jakże tu nie wpaść w nastrój defetystycz­
ny?

Ile razy potępiono już z trybuny sejmowej 
biurokratyzm? lleżro okólników w tej spra­
wie wystosowało rmnisterstwo spraw wevmę 
trznyeh i ministerstwo skarbu? Sam p. pre­
mjer Kościałkowski piętnował w dosadnych 
słowach to niebezpieczne dla całości państwa 
zjawisko. Szczególnie ostre słowa padły z ust 
p. Kościałkowskiego wczoraj Z ust szefa 
rządu padło jeszcze raz potwierdzenie faktu,

j nadmiar urzędników, którzy dla usprawiedli­
wienia racji swego bytu chcą zawsze coś kon 
trolować, reglamentować i regulować Takie 
ambicje prowaazą do inflacji ustaw, a  mno 
gość ustaw prowadzi do dalszego zwiększe­
nia kadr urzędników, którzy znów rozszerza 
ją zasięg swych wpływów w naszerr. życiu 
zbiorowem. I tak w koło. Jesteśmy nrjbied- 
niejszem państwem w Europie, ale zato naj- 
bogatszem w dziedzinie ustaw i rozporzą­
dzeń. Ustawy i rozporządzenia zmieniają się 
u nas z kalejdoskopową szybkością, działają 
źle, działają wstecz działają w stosunku do 
każdego. Kształtuje to w  specyficzny spo­
sób mentalność urzędnika, który \/i3rzy, że 
ustawodawstwo jest jakąś encykiopedją mą­
drości, w której znajdzie się recepty na 
wszelakie dolegliwości życia powszedniego. 
Horyzont umysłowy urzędniKa kurczy się i 
pokrywa się z zasięgiem działania ustawy. 
Urzędnik wierzy święcie, że ustawa to życie, 
a co się nie znajduje w ustawie, tego niema 
i w życiu (Quod non est in actis, non est in 
mundo).

Powtarzamy nasze credo: Groźnej i  nie­
bezpiecznej choroby biurokratyzmu nie zwal 
czymy okólnikami ministerjalnemi, tak jak 
gorączki nie usuniemy przez połamanie ter­
mometru. Trzeba sięgnąć do przyczyn a nie 
do skutków choroby. Trzeba ograniczyć fun­
kcje państwa, trzeba wyrzec się ambióji inte 
resowania się wszystkiem, co czyni obywa­
tel. trzeba zapewnić społeczeństwu więcej 
wolności — a nie będzie biurokratyzmu.

* *

GRUŹLICA PŁUC
jest n.eubłagalna i coroeznie, 
nie rob.ąo różnicy dla pici, 
wieku i .Blatu pociąga barfce 
wiele ofiar.

Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, grypy, 
uporczywego m ęczącego  k asz lu  i t. g. stosu i 

pp. Lekarze
„ B a ls a m  T rIk o lu n -A g c “ ,  który ułatwiając 

wydzielanie s p plwuc n usuwa kaszel

o którym wie cała Polska jak długa i szeroka 
Ze urzędy i instytucje państwowe toną w po­
wodzi papierów, że społeczeństwo nękane 
jest biurokratycznym, antyspołecznym i po- 
prostu policyjnym sposobem podchodzenia 
urzędników państwowych do zjawisk życio­
wych. Sam p. premjer przyznał, żc bardzo 
często dobra woia urzędników państwowych 
tu nie wystarcza i że winę ponoszą przesta­
rzałe i nieżyciowe przepisy, zmuszające pop- 
: ostu urzędnika do traktowania każdego o- 
bywatela z podejrzliwością. To jest niebezpie 
czna choroba z którą musi się walczyć — nie 
okólnikami ministerjalnemi. Częstotliwość ta 
kięh okólników powoduje ich inflację, a za­
tem i obniżenie ich wartości. Ze zjawiskiem 
biurokratyzmu trzeba walczyć od strony je­
go przyczyn, a nie od strony jego skutków. 
Biurokratyzm wynika u nas z przerostu fun­
kcji państwa, z zasady interesowania się 
czynnikuw państwowych wszystkiem co oby­
watel czynu, czynj i czynić zamierza, Mamy

W krótkich, ale dobitnych słowach potępił n. 
premjer Kościałkowski wykroczenia antys 
mickie w lcra.iu. Zdaniem naszem, zarowno 
spusójj złożenia odnośnego oświadczenia, jak 
i jego treść zasługują na najwyższe uznamc. 
P. premjer Kościałkowski słusznie nie wda­
wał się „w polityczną” stronę tego zagadnie- 
nia, ale utożsamił je ze zbrodni^ stanu. Na­
sze organy państwowe winny przyzwyczaić 
się do traktowania wystąpień jednej części 
obywateli przeciw drugiej części w  ten gam 
sposób, w jaki traktują wystąpieuia kumuni 
stów. Bo jedn:' i  drudzy dążą do gwałtowne­
go obalenia ustroju państwa i jego rządu. —  
Gdy komuniści cne? urządzić Polskę na wzór 
Rosji sowieckiej, nasi endecy pragną Polskę 
urządzić na wzói Niemiec hitlerowskich. Ko­
muniści dążą do tego celu drogą buntowania 
pracobiorców pvzeciw pracodawcom, zaś en­
decy dążą do swego celu cnogą podbu ^ania 
nieżydowskich przeciw żydowskim obywate­
lom państwa polskiego. Robota komunistów 
określana jest, jako zbrodnia stanu. Robota 
endeków musi być też określona temsamem 
mianem.

Piękne były słowa p. premjera Kościałko­
wskiego o konieczności czerpania z wartości 
własnego narodu, a nie z pomnażania tych 
wartości drogą mechanicznego niszczeni? 
warcości innych narodowości. Godzimy się 
też najzupełniej ze stanowiskiem, że walka 
o zasięg wpływów winna się toczyć w atmo­
sferze szlachetnego współzawodnictwa, a nie 
gwałtu i nienawiści

"W atmosferze szlachetnego współzawodni­
ctwa.

Niech sobie te słowa zapamiętają wszyscy 
nawet ci, którzy deklamują o współpracy z 
rządem a którzy metodę szlachetnego współ­
zawodnictwa z Żydami chcą zastąpić metodą 
gwałtu, bojkotu i eksterminacji:

Np. uniwprs^ecie, na politechnice, w han­
dlu, w przemyśle, w rzemiośle, przy rozdawa 
niu kontyngentów przywozowych, kredjłów, 
dostaw rządowych i samorządowych, przy 
kwalifikowaniu kandydatów na stanowiska 
służbowe, przy wymiantfh podatkowych, 
przy udzielaniu ulg podatkowych itd. itd.

,  J .  II
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Aktualne problemy ruchu słońskiego
Ar^feta „Now ego Dziennika11

C i o s  p r e z e s a  Zw. Światowego Ogólnych 
S!cn’stów dra i. Schwarzbarta

W zw iązku sc zbierającą sią w nadcho- łio od 7 la t cala moja działalność poświęconą
dzącą niedzielą X V I I  K onferencją  K rajo­
wą Organizacji Sjońskicj. zach. M ałopolski 
i Śląska rozpisaliśmy wśród w ybitnych dzia­
łaczy sjonistycznych na naszym terenie an­
kietą  na lem at aktualnych problem ów na­
szego ruchu

Dotychczas zabrali glos nł ankiecie na­
szej: prezes Organizacji dr. Ozjasz T lion , 
prezes E gzekutyw y mgr Leon Salpeter i 
Dr. Chaim H ilfstcin.

Dziś podajem y oświadczenie prezesa 
Zw iązku Światowego Ogólnych Sjonistuw. 
dra Ignacego Schwarzbart ■

! Kasza ankieta obejm uj' ''o y  następu­
jące pytania:

I. Jaka jest rola i zadanie ('mylnie wy­
drukowano poprzednio: zagadnienie i ogól­
nego sjonizm u w chwili obecnej

II. Czy wierzv Fan w możliwość przy­
wróceniu jednolitego fron tu  ogóluo-sjonisty 
cznego tv łonie Organizacji św iatowej.’

I I I . Juka mogłaby być rola naszej dziel- 
iP rouej organizacji zachodnio  - m ałopol­
skiej w połączeniu obu grup, A . i  B--

IV . Jakie jest stanowisko Pana wobec 
projektow anej reform y ustroju orga»ii~cc\: 

nego naszej Organizacji, w szczególności w  
sprawie zw iązków  tery toria lnych9

jest tej sprawie. Nie kontynuow ałbym  pracy, 
gdybym wierzył w to, że oua jest S y z y f o w ą .  Ab' 
politycznie zagadnienie przedstaw ia się nic lak 
stubjektywnie, tkwi... w pytaniu, jak  przepro­
wadzić to zjednoczenie! Widzi Pau , niem a paii- 
siwa, k tórego rząd nie tw ierdzdby, że dąży do 
pokoju m iędzynarodowego, a wojny jednak 
wybuchają. Od r. 1920 wszystkie dzielnicowa 
Kom itety centralne organizacji sjonistycznej na 
ziemiach Polski na kilkunastu konferencjach 
krajow ych uroczyście uchwalały unifikację, a 
unifikacji dotąd niema! G ruuy A 5 P  bvly już 
dzięki dobrej woli tych, którzy m niej mówili
0 unifikacji a więcej dla niej robili —  złączo­
ne. Utworzyły wsnólnv program , wspólną or­
ganizację. wspólne kierownictwo a ‘ednak 
rozeszły się. Jesteśm y wszyscy zgodni co do 
samej tezy, że zjednoczenie obydwóch grup 
iest konieczne. Ale sęk w tein, jak to zrobić  
K iedy ja i moi przyjaciele w Związku s ta ra ­
liśmy się usunąć różnicę między grupą A. i B
1 doprow adzić obie do jednej drogi działania, 
właśnie ci, k tórzy dziś tw ierdzą, że różnic nie

organizacji krajow ej? — Jestem  z całej duszy 
za jedno litą  organizacją krajow ą, obejm ującą 
wszystkie ugrupow ania, ale nie za fikcją ta ­
kiej organizacji, ot tylko po to tworzonej, a- 
zęby się wydawało, że coś zrobiono na ołtarzu 
'edności. R edakcja „Nowego l>zieunika“ do­
brze postąpiła, że w ankiecie swojej py tan ;e to 
objęła —  przed  utw orzeniem  takich  zjednoczo­
nych organizacyj krajow ych, a nie po ich utwo­
rzeniu. A nkieta po fakcie nić m iałaby sensu, 
1)0 celem ankiety jest form ow anie opiuji p u ­
blicznej przed faktam i. Przytoczę Panu  uchwa­
ły w tej snraw :e powzięte przez K ierownictwo 
7wiązku w dniu 26. I. 1936, a z uchwał tycłi wy 
nika, że jesteśmy szczerze za jednością sił, ale 
nie chcemy tworzyć zgubnych paljatywów. U- 
diwałv uasze brzm ią:

11 K ierownictwo Związku Światowego ogól­
nych sionistów  zgodnie z pro-gramem Związku 
stoi na  stanowisku, że złączenie ogól i gjonisiów 
w jednolitej orgranizacii siouisłycznej przy rów 
no czesnym usunięciu frakcjonizm u io jt koniccz- 
ne.

21 K ierownictwo Związku uie widzi Jednak 
w projekcie uchwalonym  przez X IX  K ongres 
właściwej drogi, k tó ra  do togo celu prowadzi. 
\  to z następujących powodów: 

a) P ro iek t kongresowy utrzym uje organiza­
cje party jne, sankcjonuje między tery toria lne 
związki party jne, zatw ierdza autonom ię partyj, 
w obrębie przyszłego związku krajow ego bez 
noddania tych party j uchwałom i dyscyplinie 
rwiązku krajowego, 

b l W skutek tego p ro jek t ton zam iast zjedno-

Przed ne byciem
Tasypki dla dzieci proshny o zarna:omienie się * miaroda?ną opinją, uwidocznioną tia

opakow aniu  zasypki d’ft dzieci Dra. Lustra.

ma między grupą A. i B., rozdmuchiwali te 
różnice i tw ierdzili, żc to jest darem nv trud  — 
łączyć obydwie grupy. Cieszę s:ę niewymownie 
żc czasy się zmieniają. Dziś ieilpak są —  różui- 
ce. Im dłużej rozbicie będzie trw ać, tern ró ­
żnice będą głębęze. Jest to prawo psycholo­
giczne. Jeśli obie grupy dojdą do p-zekonatpa. 
że nie m ają być niczyim przyczółkiem a tylko 
mają spełnić samodz:elnie i niezależnie tak 
cel pozytywny jak i negatywny, o k tćrvm  mówi 
ł* m w pakcie T.. to złączenie będzie, kwestią 
krótkiego czasu. P u n k t ciężkości leży we współ- 
nem ujęciu zagadnień codziennego życia pa- 
icł-iyńskiego. Jestem  optym ista w tym wzglę­
dzie — mimo chwilowego rozbicia.

III- Rola n»szej dz:clnicy w tym procesie 
złączenia? —  Powiedziałbym , że jest rola sumie 
nia ruohw ogólno • sjonistycznego. Sumienie 
musi jednak m ieć —- jeden glos. Sumienie nie 
śmie prow adzić bezcelowych dialogów — ze 
sobą* Dzielnica nasza musi twardo i jednołic:e 
siać przy Związku ogólnych sjonistów i bez 
ham letyzow ania zdążać w kierunku wytoczo­
nym przez nasz program  i K ierownictwo Zwiąż 
ku. Tyle!

IV  A stanowisko m oje wobec projektow ane 
go przez XIX Kongres utw orzenia jednolitej

czeuia i połączenia wprowadza w organizację 
chaos.

c) P ro jek t nie wyczerpuje całości problem ów 
reform y i uzdrow ienia organizacji i ruchu sjóui 
stycznego1, k tóry  wymaga reformy także na in ­
nych odcinkach życia. (Np. w stosunkach pracy, 
oświaty, szpitalnictw a w Palestynie).

Zadaniem  naszem będzie zgodnie z uchwałą 
* IX  Kongresn projekt XIX Kongresu poddać 
rewizji na najbliższeni posiedzeniu K om itetu 
Akcyjnego i mam nadzieję, że z le j dyskusji 
wyjdzie p ro jek t zdrowy, jednolity, logiczny, 
nie, zaw ierający w sobie zarzewia sporów kom- 
oeteneyjnycli i prowadzący do spotęgowania 
siły w ielkiej rodziny sjonistycznej. Taki p ro ­
jekt będzie drogą do realizacji prawdziwego o- 
gólnego sjonizm u. a nie do położenia ogólnego 
•donizmu na obie lonatk i To chvba jest patrjo- 
tvcznem dążeniem każdego ogóluego ejonisty. 
Wtóry powinien wierzyć w słuszność celu ogólno 
sionistve»nesro. Nie wszyscy o tem wiedzą, że 
fnkże p. P. Bernstein i bardzo wybitni przywód. 
cv Iewicv domagali sic na XTX Kongresie pro- 
iektu zgodnego z powyższemi uaszemi uchw ała­
mi, aie wfconcu —  lewica zdrow y  p ro jek t «• 
ficjalnic —  utrąciła.

I. Pyta Pan , jaka jest rola i zadanie ogólije- 
go sjonizmu w obecnej chwili- Zacznę od 
nia“ . Zadanie jakiegoś ruchu pow staje z dwóch 
źródeł: Z pozytywnego- celu i z niezadowole­
nia ze stanu obecnego. Pozytywnym cebtsn o 

gólnego sjonizmu jost takie ukształtow anie 
inyśli politycznej i społeczno - narodow ej w  ca­
łym ruchu sjónistycznym, aby wszystko co or­
ganizacja sjonistyczna robi na w ielk!ej swowi 
przestrzeni w kraiach rozprószenia i wszystko 
io  buduje w Palestynie wszystkie siły narodu 
— tak robotnik jak i kapitalista, wszystko i 
wszyscy — podporządkow ane bvło iedvnie i wy 
łącznie interesowi całego narodu. Ogólny sjo- 
nizin od czasów H erzla ten cel m iał przed so­
bą. W skutek fata lnej polityki organizacyjnej 
kierownictwo przeszło z jego rad  do rąk  frank- 
cyj. a ogólny sionizm został roznareelow any. A 
ponieważ frakcje mają na ceiu przedewszyst- 
kieni cci frakcyjny, przeto zrodziło się w na­
szym obozie niezadowolenie z obecnego etanu.
Dążność do zmiany tego obecnego rozbicia w 
oboz'e sionistycznym i w Palestynie —  oto za­
danie ogólnego sionizinu.

A rola jego w obecnej chwili? —  Kola za 
mierzona  zaw arta jest w powyższej definicji 
zadania. Rola rzeczywista  ieet n iestety  zniko­
ma. W Palestynie rozwój odbywa się bez wpły­
wu ogóluego sjonizmu na tworzące się społe­
czeństwo, w kraiach rozprószenia ilość organi- 
zacyj z p reponderancją ogólnego sjonizmu ma- 
’eje. Nasza dzielnica należy do twierdz ogólne­
go sjonizm u. Ale jest ich niewiele. W zasięgu 
światowym robi ogólnego sjonizmu jest w tej 
chwili nrawie żadna. S ter znaiduje się w rę­
kach 'nnego ugrupow ania. Użyję obrazu: 
dwóch ludzi chce dźwignąć razem ciężar. P o d ­
czas dźwigania jeden drugiem u zarzuca:, źle 
dźwigasz, źle go chwytasz, nie trzeba z praw ej 
s trony  tylko z lewej, nie trzeba z lewej tylko 
z praw ej. W rezultacie ciężar zostaic niedźwi- 
guięty. Jaka jest rola obydwóch? Żadna! To 
jest sytuacja ogólnego sjonizmu. Gdyby oby­
dwaj rów nocześnie i społem ciężar dźwigali, 
dźwignęliby go. Rola ich byłaby spełnioną.

II- Czy wierzę w możliwość przyw rócenia 
iednolitego fro n tu  ogólno - sjonistycznego w 
łonie orsanizacji światowe!? —  P ytan ie  to , P a ­
n ie R edaktorze, m a charak ter lite iackc  Ale | Liczby urzędowo wykazują ciągły spadek  tury- J doszedł jeszcze czynnik niepewności politycznej, 
chętnie na nie odpowiem, b ie r z e  oczywiście, l stów począwszy od v’rześnia uh. r. W e w rześniu 1 Pozatein wpływają ham ująco, szczególnie c i - tu

Imrgraci? i turystyka do Palestyny 
w świetle liczb urzędowych

liczba turystów  wynosiła 8.805 i spadla w pa 
adzierniku do V\ tj. 2.151, w listopadzie wy­
niosła już 1449, zaś w grudniu zaledwie 1-250-

Profekt dr. Senatora w sprawie ożyw:enia turystyki
Rząd przygotow uje obecnie do druku  sp ra­

wozdanie statystyczne o ruchu imigracyjnym w 
Palestynie w r. 1935. Z danych rządowych wy­
nika, że w roku sprawozdawczym przekroczyło 
granicę Palestyny na drodze legalnej 117.283 
osób, w tem  58.283 im igrantów  żydowskich,
29.299 m ieszkańców Palestyny, k tó rzy  pow ró­
cili do kra ju  po pobycie zagranicą, oraz 42.570 
turystów . Nadwyżka żydowskiej Imigracji nad 
em igracją wynosiła 65.063, w tei liczlde 6.300 ży­
dowskich kapitalistów  oraz 2.341 turystów, k tó ­
rym  zezwolono pozostać w k ra ju  na  stałe. W e­
dług spraw ozdania rządu w r- 1935 em igracja a- 
rabeka przewyższała im igrację o 3.290 osób- S p e -1 
cjałny rozdział stanowi turystyka Jo  Palestyny i

Turystyka stanow i, ja k  wiadomo, jedną z 
najważniejszych pozycyj dochodowych w P a ­
lestynie. W łatach dawniejszych liczba turystów 
sięgała pół m iljona, a jeśli się obliczy, że ka­
żdy turysta  wydawał w kra ju  ok. 10 f «zt.. jasne 
jest, jakie dochody przysparzoło to Palestynie. 
W latach ostatnich ruch turystyczny kurczy 
się coraz bardziej ze zgłędów ogólno - gospodar 
czych, zaś od czasu wojny włosko • abisyńskiej
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S o r c ja lK ta  r i i t t r d b  d z k c i

Dr. N. SCHDNBERG
pow rócił

Wielopole 25 telefon 158-37
la m p a  k w a r c o w a

rystykę Żydów, przeróżne ograniczenia.
Członek egzekutywy Agencji Żydowskiej, d r 

W erner Senator, k tóry  objął pieczą nad  turysty 
l.ą, wystąpił ostatnio na naradzie wydziału tu ­
rystycznego przy egzekutywie z udziałem  przed 
■ifawicieli towarzystw okrętow ych i innych kół 
'•'aiuteresowanych, z następującym  p ro jek tem : 
‘ 'róanizować ruch turystyczny w dwóch tu rn u ­
sach, na wiosnę i na jesieni. Na wiosuę przewa- 
•nie odbywają się T arg i Lew antyńskie, zaś je- 
•'eirą odbywaćby się m iała M akabjada. W ten 

-posól) uniknie się skoncentrow ania turystów  
tylko w jednym  okresie. Samorząd Teł-Awiwu 
zaakceptował ten p ro jek t, przyczem omówiono 
również trudności, k tó re  ham ują ruch tyrysty- 
ezny, jak ograniczenia przy wydawaniu wiz 
Ud. Mają być podjęte  k ro k i w k ierunku ulepsze 
nia kom unikacji okrętow ej, potanienia kosztów 
f-odróiy i t. d., co przyczynić się ma do wzmo­
żenia ruchu turystycznego.

WSZYSCY
SPIESZĄ PO LOSY

do szczęśliwej kolektury

BRACIA SAFiER
Kraków, Rynek Gf. 6

ponieważ

ciągnienie I. klasy już 20 b. m.
C eny lo s ó w :  ć w ia r tk a  Z ł. 1 0 .—, p o łó w k a  Z ł. 2 0 . - ,  c a ły  lo s  Z ł. 4 0 .—.

Zamówienia załatwia się odwiolną pocztą. — Konto P. K. 0. N r. 4 1 4 .4 0 0 *

Uzasadnienie gospodarcze zakazu uboju 
rytualnego jest z gruntu fałszywe

Polemika z argumentacja przeciwników ubo u rytualnego
W związku z zgłoszonym w sejmie projek­

tem ustawy, przewidującym zakaz uboju ry 
tualnego, wskazują, że motywacja tego pro­
jektu opiera się w  głównej mierze na wywo­
dach p. Wojtyny zawartych w jego książce 
p. t. „Handel mięsny w świetle organizacji 
rynku warszawskiego”.

Wobec aktualności sprawy uboju rytualne 
go redakcja „Zagadnień gospodarczych” i 
. Dos Naje wirtschaftliche Leben” Wydawn.
B iu ra  Ekonomiczno - Statystycznego przy 
T-wie „Cekabe”) użyczyła ŹAT-nej gotowy 
do druku artykuł zawierający krytyczne u- 
w agi do wywodów p. J. Wojtyny.

Artykuł ten w skrócie głosi m. in.:
W specjalnym rozdziale autor zebrał wszystkie 

najważniejsze argumenty przeciwko ubojowi ry­
tualnemu. Zajmiemy się w  notatce niniejszej o- 
mówieniem tych argumentów oraz analizą ich w ar 
tc-ści.

Przeciwko ubojowi rytualnemu autor wysuwa

argumenty natury humanitarnej, politycznej i e- 
konomicznej. Pominiemy argumenty humanitarne 
ipolityczne, którym zresztą snm autor mało stosun 
kowo poświęcił miejsca i odrazu przystąpimy do 
omówienia argumentów natury gospodarczej, jako 
najpoważniejszych.
DEZORGANIZACJA RYNKU.

Autor twierdzi, że ubój rytualny wywołuje de­
zorganizację rynku mięsnego, gdyż stwarza do­
godne warunki dla powstania i działalności mo­
nopolu hurtowników. Rzeńnik delalista nie może 
kupować sam całej sztuki bydła lecz tylko częsc, 
przeznaczoną dla konsumentów, których obslugojr 
a mianowicie rzeźnik żydowski — część koszerną 
przednią, rzeźnik chrześcijański — część tretną 
— zadnią.

P. J. Worjtyna popelma dość pospolity błąd w 
rozumowaniu, polegający na tern, że z współ­
istnienia dwóch faktów wnosi o ich współzależ­
ności

Otóż tendencja monopolizowania hurlu wystę-

Ipuje wyłącznie na rynkach masowego zbytu w 
najwięksyzch ośrodkach miejskich krazu, a n o

może być mowy o monopolu w  mniejszych i śred­
nich miastach, mimo, żc i tam ubój rytualny ma 
miejsce. W W arszawie zreszttą te same tendencje 
ujawniają się w  handlu bitą trzodą chlewną (po­
równaj rozprawę W. Fakierkiewiczia w  „Kronice 
W arszawy", zeszyt IV z 1934 r. i  I  -  II z  1935 r. 
p. t- „Sprawa normalizacji handlu mięsem na te­
renie Warszawy"), gdzie przecież niema mowy o 
uboju rytualnym.

Przypisywanie ubojowi rytualnemu przyczyny l 
tembardziej jedynej przyczyny „kartelizacji hurtu 
mięsnego" jest twierdzeniem zbyt ryzytownem, 
które nie powinno się znaleźć w  poważnej pracy 
ekonomicznej.

UBÓJ RYTUALNY UTRUDNIA WALKĘ KON­
KURENCYJNĄ POLSKIEGO HANDLARZA Z 
ŻYDOWSKIM.

„Rzezacy i pieczę!arze mogą niesłusznie uznać 
za „trefną" sztukę, dostarczoną do uboju przez 
polskiego handlarza i  w tern sposób zwalczać go, 
zmuszając go do sprzedaży całej sztuki jako , tro-
Diej“.

Nio sądzimy, by sam autor, traktow ał poważnie 
ten argument. Nadużycia są zawsze możliwe, a o- 
strze ich może być skierowane nietylko przeciwko 
handlarzom poiskim, ale równierz przeciwko żyd. 
Teoretycznie istnieje również możliwość dyskwa­
lifikacji sztuki przez nieuczciwego lekarza wete­
rynaryjnego.

(Dokończenie na str. 10y

TEATR IM. J- SŁOWACKIEGO

„ M O S T "
Sztuka w trzech aktach Jerzego Szaniawskiego

Gdym ochłonął po wojnie, nie mogłem się po 
aodzić z tem, że Ibsen stał się już przeszłością. 
W prawdzie jeszcze przed wojną groźnym ry ­

siem Ibsena stal Strindberg, zawsze je 
dnak m oje pokolenie wierzyło w zm artw ych­
wstanie Ibsena. Teraz nie można sobie nawet 
wyobrazić, jaki wpływ wywiera Ibsen na swo­
ją epokę. Może u  nas w Polsce Żeromski był 
takim wychowawcą młodego pokolen :a, ale 
' ylko pewnej części społeczeństwa polskiego 

Szaniawski jest dowodem, że „ibsenizm ” jest 
'"eśmiertelnY. Szaniawski je^t bowiem polskim 
bseńistą.
, -*Most‘‘ jest dram atem , w którym  napozór nic 

y ę  nie dz:eje . Ludzie na scenie długie prow a­
dzą ze sobą rozmowy, a właściwie akcja odby­
wa się p 0Za 6ccną j egt t0  napewno słaba stro- 
na, bo rasowy au to r dram atyczny przedstaw ia 
nam stawanie się psychiczne swych bohaterów  
w ich czynach, tj. w akcji.

Istn ieje jednak ak c ji, k tóra  się odbywa na 
icrcnie duszy i k tó ra  obejść się może bez cięż­
kiej^ arty lerii wstrząsów i grzmotów sensacji, 
istnieją dram aty, k tórych tłem jest odwieczne 
m islerjuui duszy ludzkiej. Tworzą je ludzie, 
k tórzy wciąż się dziw-ą. £e najspokojniej obok 
siebie spoczywają na dnie duszy ludzkiej sprze­

czności wzajemnie się wykluczające, że czło­
wiek, k tó ry  jest zbrodniarzem , możo być rów­
nocześnie świętym.

Oto w m ałej jakiejś osadzie nad rzeką potęż­
ną żyje stary  przewoźnik, k tó ry  zna żywioł rze­
ki i codziennie z nim się boryka. W ybudowano 
nad rzeką most. Przew oźnik nienawidzi mostu 
ponieważ odbeira mu władzę nad rzeką. Ciem­
ną nocą podkrada się pod m ost i w zbrodni­
czy sposób rozluźnia jego wiązadła. Most za­
łam uje się pod naporem  fal rzecznych, sku­
tych lodem. Ale teneam zbrodniarz wybiera się 
na w ątłej łódce poprzez kry. by wysłać pocztą 
znajdującą się na przeciwległym brzegu rzeki, 
i.lan gmachu ligi przyjaciół cz!ow:eka. Zaglą­
da więc śmierci w oczy, bv nie donuśeić do z v  
urzepaszezenia wielkiego dzieła. Czyni to czło­
wiek prosty, prym itywny, k tóry  ma jednak 
zrozum icm e dla tego, co wielkie i wzniosłe. 
Z droduiarz staje się świętym, a syn jego młody 
arch itek t i tw órca właśnie tego planu — sym­
bolu wielkości człowieka fest słabym H am let sin. 
r ie  m aiącym  siły powstrzym ania ojca od wyprą 
wy, podczas k tó re j śm ierć zagląda ojcu w oczy. 
N arzeczona jego natom iast żadnych niema sken 
pulów sum ienia, bo dla wielkości d z id a  można 
posłać człowieka na śm ierć. Ma zresztą przeczu­
cie, że ojciec dopłynie do brzegu. A gdy już do 
ołynał. ziawia się na drugi dzień tainv agent po 
licji śledczej, by aresztować starszego przewoź­
nika, k tórv  je**, i zbrodniarzem  i bohaterem .

Oto treść „M ostu".
Ą  wszystko to opowiada nam  Szaniawski m e­

todą niedom ówień, dlogich pauz i  ibeenowską 
nastrojowością.

A jednak  istnieje olbrzym ia różnica między 
Ibsenem  a poiskim ibseni6tą. Dla maga półno­
cy twórczość była najgłębszą pasją dem askowa­
nia obłudy człowieka i dlatego zazębiała się o 
problem y i konflik ty  społeczne. Istn ieją wpraw 
dzie sprawy, k tórych wyjaśnić sobie nie może­
my nawet najbardziej wnikliwą analizą społecz­
ną, ale naw et i tym  sprawom  ponadczasowym 
kierunkow ość naflawają problem y społeczne i 
ich konflikty.

Dla Szaniawskiego istnieje człowiek oderw a­
ny od swego społeczeństwa, człowiek znajdują­
cy się sam jeden w obliczu swego przeznacze­
nia. Szaniawski jest czarodziejem, odkryw ają­
cym zapomocą swej la tarn i magicznej wciąż no 
we lądy nieznane w duszy ludzkiej. Zdaje sobie 
Szaniawski sprawę z tego i w kłada w usta m ło­
dego inżyniera słowa o tęsknocie człowieka 
samotnego za społecznością. Echa konfliktów  
społecznych dochodzą w ostatnim  dram acie 
Szaniawskiego chociażby w postaci tajem niczej 
jakiejś ligi przyjaciół człowieka. Dziwnie brzm ią 
to echa w epoce szału nienawiści. Rom ain 
R olland tw ierdzi, że człowiekowi nie można po­
móc. można go tylko kochać. Zdaje się jednak, 
że nietylko nie można mu pomóc, j fe i trudno 
go kochać, a groteskowym w ydaje nam się p ro ­
blem czy wolno poświęcić życi- c łowicka dla 
wielkości dzieła ludzkości. W dzięczni jedimk 
możemy być polskiem u ibseniśeie za poruszenie 
tego problem u, za zmuszenie nas do dysknuf
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W sadzie t<
Tyle się pięknych i m iłych rzeczy pisze i opo­

wiada o Tel Awiwie, ale bardzo rzad k i przy­
chodzi kom u na myśl, że w tein , picnvszeru 
mieście żydowskiem**, k tó re  rozwija się w im e- 
rykariskiem  tempie, czasem takz„ s i-ii cos „p rze­
skrobie", wejdzie w konflik t z „najniem oralniej- 
szą książką na śv> iecic" —  jak  O skar W iI Je na­
zwał kodeka karny , — słowem, że w Tel Am iwie 
n ietylko są teatry, piękne sale odczytowe, wspa­
niale instytucje ku ltu ralne ilp ., ale też jest i 
—  sąd. Rozprawy toczą się lu oczywiście p rze­
ważnie po hebrajsku, sędziowie sa żydowscy i 
zazwyczaj też występują żydowsk:e „ stro n y ". 
Do spraw  karnych deleguje policja przeważnie 
oficerów-Żydów, którzy w ystępują w roli o sk ar­
życieli publicznych, obrońcam i są z reguły ad­
wokaci żydowscy. Rzecz iasna, że „wielkim** 
spraw  tu  niema —  te o ile są, podlegają sądowi 
okręgowemu w Jaffie  —  przeważnie toczą się 
w sądzie tel-awiwskim spraw y drobniejsze —
0 jakąś kradzież, o obrazę władzy, czy o drobne 
oszustwo* Rozprawy toczą się w atm osferze prze 
ważnie swobodnej, 6ędzia jest m otylku surowym 
wykonawcą prawa, ale i wyrozum iałym  ojcem
1 opiekunem , a że musi ferow ać wyroki —  no 
to trudno. Praw o jest prawem-

Przypatrzm y się k ilku  charakterystycznym  
rozprawom  tcl-awiwskim.

RESPEK T DLA WŁADZY MUSI BYĆ!
Niema wprost dnia, by w sądzie tel-awiwskiin 

m t odbyło się przynajm niej kilka rozpraw prze­
ciwko aroganckim  młodzieńcom, którzy sto ją 
pod zarzutem  oporu  władzy i obrazy stróżów 
Lezpieczeństwa publicznego. Taki młodzienii c 
teł-awiwsk* myśli sobie, że dlatego ze policjant 
jest Żydem, można go lekceważyć, a naw et n ie ­
kiedy obrażać- Walczy z tem  nieposzanowanicra 
władzy sąd tel-awiwsLi —  tu niem a żartów.

Taki np. p. M ordechaj Dnckwitz. przygnał się 
odrazu do winy. Zeznał, że istotnie m iał za, eie 
z  połicjautem  i że obraził istotnie tego przed­
stawiciela władzy. Dostał za karę  11 dni aresztu 
z  zamianą na grzywnę w wysokości l/a .funta-

Nie przyznał się natom iast do w myl niejaki 
M ilejkowski, m łody { sym patyczny zresztą oby­
watel, k tó ry  tw ierdził, że polic jan t cbw yrił go 
be* powodu *a kołnierz- Na poparcie swych ze­
znań przyprow adził naw et dwóch świadków, w

il-awiwskim
tem  pewnego starszego Żyda ortodoksyjnego. A 
le tak  to  już widocznie bywa wszędzie, że sąd 
daje raczej w iarę —  policji, niż ,szarem u“  o- 
bywatclowi. mimo że świadkowie obiony -.eztia- 
li pod przysięgą. Sędzia, p. H arkaw i b iorąc pod 
uwagę, że oskarżony nie przyznał się do winy, 
nałożył mu karę dość surową: 40 dni aresztu 
z zamianą na 4 funty  grzywny.

A TUB T —  WORECZEK Z T E F iL U
Dość często przed k ra tkam i sądowem i A ra­

bowie. Ci po największej części odpowiadają za 
kradzieże. Bo też złodzieje tel-awiwscy rek ru ­
tują się przeważnie z mętów arabskich, k tó re  
przychodzą tu taj na „połów** z  Jaffy.

Taki np. Nassa M anzir nie znalazł żauHego 
lepszego objektu kradzieży jak. - pięknie wy­
haftow any woreczek z tefilin, w z wyszyty n na 
nim M agrjn Dawidem.

—  Gdzieś to wziął? — pyta się sędzia.
—  Znalazłem... na ulicy... — odpowiada oskar 

żony ze śmirchem-
—  Gdzit Wr Kiórein miejscu? - -  Na te py­

tania oskarżony nie umie dać odpowiedzi. Mil­
czy zaciekle. I  tylko za każdym razem  wybucha 
śmiechem.

Ale pan sędzia nie miał wcałe ochoty do 
śmiechu. Sędzia uzuał, że jesi to kradizi■«, albo 
drobna tylko część jak iejś „ większe j“  kradzie­
ży, k tó re j reszta może się kiedyś odnajdzie. Arab 
za woreczek z tefilin  posiedzi 3 ty g rd n it.

STRACH MA W IELK IE OCZY
25-letni funkcjonariusz zakładu czyszczenia 

m iasta w Teł Awiwie Jakób M einłik zatrudniony 
jest przy wywożeniu śmieci poza obręb miasta. 
Nagle, któregoś dnia po północy, ten funkcjo­
nariusz m agistratu  tel-awiwskiego zaalarm ował 
policję w pobliskiej kolonji niem ieckiej Sarona 
oraz w Petach  Tikwie- Opowiedział, że jadąc 
guścińcem, został napadnięty  przez 3 Arabów 
którzy skierowali na niego lufy karabinów  i od­
dali sześć strzałów. Cudem jakoś uszedł z życiem

Na posterunku policji hist >rja wydała się od'
- razu podejrzana- '■■■

■2- (Izy jesteś pew ny? —- zapylał go oficer 
policyjny w Petach Tikwśe p. Kajłlnh, obudzo­
ny przed chwilą z głębokiego snu

—  W stu procentach! —  odparł młodzieniec 
—  oni strzelali przecież, a ja ledwie >e zdołsiem  
uciec. W idziałem ich na własne oczy.. Tacy tę ­
dzy i barczyści złodzieje.

Skoro tak , nie było innej rady, jak  wezwać 
kilku  posterunkow ych, wziąć badaczy śladów 
stóp  ludzkich oraz psa policyjnego —  i wśród 
nocy wyruszyć na miejsce wypadku.

Szukano godzinę i dwie, szukani? iu i tam  —  
wszystko nadarem nie- Nikogo n ie  znaleziono.

—  Słuchaj no obywatelu —  zapytał oonownie

p r z e s ł o ń c i e '  o c z e k i w a ć  
i d a re m n ie  i b e z ra d n ie  p o p ra - 
! w y losu. T y lko  z e rw a n ie  

z b ie rn o śc iu  m o że  o b d a rzy ć  
W a s  szczęśc iem . G r a  nc lo* 
ie r j i  p rzyn o s i lic zn e  w y g ra n e . 
S zan se  d u ż e  i je d n a k o w e  d la  

! w szystk ich . G t a j c i e l  N ie  
I t rw a jc ie  w  b ezrad n o śc i. Losy 

I-e j k lasy 3 5  lo łe r ji *q  już  
d c  * ,n a ‘p yc ia  w  szczęś liw e j 

i k o le k tu rz e

fUDOUffiSKI
K ra k ó w , R ynek G łó w n y  L. 4 3 .
Z a m ó w i e n i a  g e m i e , s c o w e  
z a ł a t w i a m y  e d w r o ł n i e .

K onto  P. K. O  6 1 1 6 0 ,  
C e n a  iosu 4 0  zł; ć w ia rtk o  1 0  zt?

C ig g n ier.ie  2 0  lu tego ..

kom isarz K apłan „cudeui" ocalonego m łodzień­
ca —  może przecież się mylisz-..

—  W yklucz o u e, przecież strzela li 3o mnie, 
widziałam ich na własne oczy!

osta teczn ie  więc wznowiono poszukiwania 
ale bez rezultatu . Badacze śladów nie znaleźli 
w tem miejscu ani śladu stóp ludzkich.

Policja wniosła doniejienie do -lądu na boja- 
źbwego funkcjonariusza miejskiego, z a wprowz- 
dzenie w błąd władcy. Mimo tó ludnie obecni na  
rozpraw ie m ieli pewne wątpliwości: A może 
jednak oskarżony mówi praw dę, m oże-ńapraw -

na tem at wartości człowieka.
Zm ontował ten dram at duszy ludzkiej p- B ie­

gański w sposób przejrzysty* a djalog należycie 
prowadzony tiio uronił ani jednej p-ainty. Djaiog 
ten  prowadzili pani Pawłowska, k tóra z subtel­
ną proototą odtworzyła postać młodej dziewczy­
ny, posyłającej na śm ierć przyszłego swego te ­
ścia i p . Staszewski, akcentujący b -z  przesady 
łiaiiiletyzm młodego inżyniera. B rak może krw i 
tym postaciom , ale jest to wina autora a nie 
aktorów- Zwartą skonsolidowana w ew nętrznie i 
mocną sylw etkę starego przewoźnika stworzył 
p. W acław Nowakowski, k łu tego publiczność 
oklaskiwała jirzy otw arte! scenie rloczysly ty­
pek głupiego pom ocnika starego przewoźnika 
stworzył )>- W oźnik, przyczem dzielnie m u se­
kundowała p. Ska^sówua w roli pjffW odjiej dn- 
itry  inżyniera. Komiczna nieco postać również 
ham łetyzująeego szpicla z duż’ m ic ia r e m  ode­
grał j> Biegański. A T . T v

— o n o —w

TEATR ŻYDOWSKI W KRAKU WIE

„TRZECIA PŁEĆ
Kom edja w trzech aktach L. Y ę rn c iiil '■ 

i J. B crra 
Gościnne występy p. Idy Kamiński*'

Dobrego poetę poznaje się po tem, * zy po­
tra fi pisać prozą, w prozie bowiem niem a taasji 
słów, lecz jest tw arda rzeczywistość, k tó rą  u- 
jarzm ie się m usi suw erenna wolą artystyczną

Próbą zaś dla dobiego aktora jest zwycięstwo 
w kom cdji, w dram acie bowiem o nocny*-h ak ­
centach tragicznych patos przesłanie często gę­
sto możliwości artystyczne aktora- Są aktorzy, 
którzy czują 6ię dobrze tylko w o Jach  dram a­
tycznych, a tracą g ruu t pod nogami w koinedji. 
Pani Ida K am ińska wraz ze swym zespołem zło­
żyła świetnie egzamin.

A do egzaminu swego wybrała znaną i u nas 
w Krakowie kom edję Yeiweuil‘a i B erra p. t. 
„M ecenas Bolbec i jej ruąż“ , k tó rą  swego r/.asu 
w naszym teatrze  m iejskim wystawna pani S tor­
ska- Uśmiecha się do nas wpiaw dzic ta kom edja 
oczyma farsy, ale bezsprzecznie nie je s t głupia
i porusza nawet w sposób m iły i do-» 'innv pro­
blem  wcale ciekawy. Jeśli kobieta znajduje p ra­
cę wyczerpującą tą zupełnie, me robi żadnych 
głupstw, ba, nawet nie zdradza swego racza Od 
bierzcie jej pracę, a etanie się znowu kobietką, 
szukającą w przygodach m iłosnych celu nwego 
życia. M ożnahy tę maksymę rozszerzyć wogóle 
na człowieka, k tórem u jedynie szczęście dać 
może praca pozwalająca m u żyć na poziomie 
godności ludzkiej. Musi to być jednak prąca nie-, 
narzucona, nie degradująca og do ro li niew olni­
ka, lecz wyzwalająca w nim  wszystkie siły ży­
wotne. VerneuiJ i B err, doskonali znawcy rze­
miosła teatralnego, nie posuwają «ię tak daleko, 
nie chcą być m orałizatoram i, lecz w szeregu 
scen pociesznych a często farsowych opowiada­
ją nam  właśnie dzieje takiej kobiety, k tó ia  dzię­
ki sv, yin wybitnym zdolnościom dała stą  sław­
nym adw okatem . Mąż ją  kocha, ale jest n ie ­
szczęśliwy ho ukochana żona niem a dla niego

cza6u- Inscenizuje wice zulradę m ałżeńską i od­
rywa żonę od swego zawodu, by ją  potem  znowu 
pchnąć w ram iona pracy zawodowej, bo tylko 
w ten sposób ustrzec może żonę nrzed awan- 
turkam i miłosnem! a siebie przed ''ogami.

P an 1 Ida K am ińska wystawiła tę kom edię, w 
k tó re j rozlegają się dalekie echa i rem iniscen­
cje molierowskich „Uczony :h Białogłów** w spo­
sób lekki, dyskretny, i bardzo miłv. Akcji na 
dała właściwe tem po, a za najwięks zv "ej sukces 
uważać najeży przytępi ;nie momentów farso­
wych. Sama zagiala rolę mecenasa Pólbeca tak 
lekko i dyskretnie z tak  utrzym anym  na uwięzi 
um iaru i tem peram entem , że publiczność była 
dopraw dy oczarowana. Pani Kam ińska cudow­
nie prowadzi djalog i finezyjnie wydobywa po­
inty.

Zespól jest doskonale zgrany- Jak  zawszę tak  
i tym razem  na pierwszy plan wysuwa się para 
aktorska: pani Altbaum  i Doinb. Oboje są ak­
toram i solidnymi, ,rzetelnym i, nie używa jącymi 
żadnych tryków  i zawsze uależycir wywiązujący­
mi się ze swego zdania. Tym raze.T pani Alt* 
b~um m iała m niejszą rolę, natom iast d u je  pole 
do popisu m iał p. Bomb. Szczere uznanie na­
leży się też j> Melmanowi za należyte postawie­
nie i konsekw entne przem-owadzeuie bez żadnej 
szarży kom icznej nieco postaci męża słynnej ad 
w okatki. Osobna wzm ianka należy się naui Bo- 
senzweig i p. Majzlerowi za role emzodyczuc. 
P. Ginzburg w roli za k o n c -p ie m a 'zakochanego 
w swym szefie-adwokatce dostosował sir szczę­
śliwie do ogólnego tła i poziomu przedstawieni •.

M. K-
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Na roargipes:e mowy H tlera na pogrzeb e Gostloffa

Luka w Pamięci
Narodowy so«jal'zm a morderstwa

d$ miał to zajście z Arabami?
Ale w toku rozpraw y wyezło na jaw, ze cho­

dzi tu  o  wypadek chorobliwej faataz  i, skłonnej 
do urojeń. Trzy p*zydrożne drzewa wydały się 
bojaźliwem u funkcjonariuszow i —  trzem a uzbro 
jonym i Arabami-

—  A w jak i sposób słyszał pan strzały? —  
zapytał sędzia.

Odpowiedział na to przygodny świadek p. Na- 
tansobn, kóry przypadkiem  znalazł się owej no­
cy w pobliżu wypadku. Oto poprostu pękła mu 
opona w aucie —  i stąd ten  ogłuszający huk 
strzału.

Ran kom isarz K apłan, k tóry  nie mógł prze­
boleć tego, że nadarem nie wyrwano go z n a j­
lepszego snu, domagał się surowej ta ry  dla o- 
skarżonego. Sędzia jednak skazał go tylko na 
15 dni aresztu z zamianą na półtora fun ta  
SPRAWY CYWILNE.

Przed sędzią staje młody ortodoksyjny Żyd- 
Gospodarz domu wytoczył m u proces za nie­
zapłacenie naczas czynszu-

Pozwany tłumaczy się, że zapłacił czynsz, 
wprawdzie nie cały —  ale część /apłac-h

—  K iedy? —  zapytnje sędzia.
—  Kiedy? Zaraz, zaraz sobie przvpomńę.-. — 

zaczyna liczyć — zapłaciłem  fun ta  na krótko 
przed pierwszym dniem  slichot, dalszego funta 
przyniosłem  gospodarzowi w ostat ó dz:eii sli­
chot —  i jeszcze pół fun ta  przyniosłem mu 
kiedy żona moja uordziła syna...

Teraz już jest jasne. Może zapaść w y r  k.
Inna sprawa. Młoda dziewczyna skarży pew­

ną krawcową, u k tórej szyła o zapłatę fun ta  i 5 
gruszów.

Sędzia wydaje wyrok, ale dziewczyna jeszcze 
się tern nie zadawałnia- .

—  Co będzie teraz? —  zwraca się do sędzię- 
go z pytaniem-

—  Teraz jest w yrok -— odpowiada sędzia z 
uśmiechem.

Młoda dziewczyna spuszcza w zrrh  ku  ziemi 
i za6tydzoua pyta się dalej:

—  Tak, ale co zrobić, jceżli teraz mimo wy- 
roku nie zapłaci?

Sędzia poucza ją  co ma zrobić, poczerń wy­
wołuje następną spraw ę:

— Eliezcr Chodorow!
Zbliża się starszy wiekiem Żyd, trzym ając k a ­

pelusz w reku- Stoi i rozgląda 6ię dookoła.
—  Proszę wdziać kapelusz —  nakazuje sędzia.
Żyd spełnia żądanie.
—  Złoży pan  przysięgę, że należy się panu 

funt!
Ale zam iast położyć rękę na księdze Tory, 

..pow ód'1 zdejm uje kapelusz, mówiąc:
—  Złożyć przysięgę? Za żadne skarby świata!
—  Ależ musi pan przecież udow idn ić  słusz­

ność swej pretensji,
—  Udowodnić mogę tylko na podstawie mo­

ich ksiąg. Jestem  kupcem , prow adzę księgi, A 
przysięgi nie złożę nietylko o jeden fu n t aie na-

Londyn 2AT. „The Stav" rozprawia się 
bardzo wymownie z twierdzeniem H itlera 
nad mogiłą Gustloffa w Schwerinie, jakoby 
narodowy socjalizm nigdy nie solami! się czy 
nem morderczym. Pismo wywodzi:

V. „ -*
A słynna sebota 30 czerwca 1934 była ni- 
ezem innem, jak wewnętrznym rozrachun­
kiem w łonie partii r  aro i  owo - socjalistycz­
nej, przy pomocy mordów, aczkolwiek H it­
ler nazwał ten rozrachunek „czystką” . 
y

..Manchester Guardian” pisze o mowie 
H itlera:

Twierdzenie, że zabójca Wilhelma Gust­
loffa działał z ramienia 2vdów jest czemś tak  
jawnie kłamłiwem. iż wvdaie się zbednem 
obalić to  twierdzenie. N ikt narazi*3 nie posia­
da żadnego dowodu. Hkobv F rankfurter 
działał z ramienia kogokolwiek z wyjątkiem 
samego siebie. Dla Hitlera iednak zabójstwo 
to  jest radosna okazia dla zwiększenia fałszy 
wycli twierdzeń antysemickich, zarzuca on 
wiec Żydom jako spólnocie wine o zabójstwo 
H itler powiedział jednak coś prawdziwego, 
a mianowicie: „Wszędzie umierali Niemcy 
z tego powodu, że walczyli o przyszłość na­

wet o 10 funtów , nawet o 500 też nie. Nie skła­
dam przysięgi —  z zasady-

A opuszczając salę sadową, zwraca sie do pu­
bliczności:

— Napisane jest w naszej Torze śv ię te j. „Nie 
będziesz nadużywał imienia W iekuistego rada- 
rem nie‘‘ A inv Żydzi mamy obowiązek bvć w ier­
ni temu przykazaniu, zwłaszcza w naszym kra 
jll- W kraju  P'łi 7\"’li ojców — Abrahama Dal,a 
i Jakóba...

DEBJUT PA N I ADW OKATKI
Młoda absolwentka praw  paotia kkln iaun  

złożyła właśnie w tych dniach p rz jp isau ’' egza­
m in adwokacki i odrazu. d o  dwóch dniach, zja­
wiła się w sadzie w charakterze adwokata 

Sędzia p. ^uckcrm aun powitał Ją 2 całą kur 
tuazfja. życząc jej dużo powodzenia w obranej 
przez siebie, dziedzinie pracy. Adw nan.r-a Fdel-

ELE CŁOW
ty le  zdań. Na jednym  
punkcie zgadzaią się  
w szy scy : Zdrowie jest  
największym  skarbem . 
W szyscy znaią okresy  
depresji, wyczerpania, 
cbwile kiedy człow iek  
sta le  s ię  słaby, nie­
zdolny do żadnego w y­
siłku ,bez chęci do pracy. 
W takie! chwili zupeł­
nem u załam aniu zapo­
biega Cyomiiltyne Dra 
W andera, która wzmac­
nia organizm , stw arza  

nową energię , pozwala wykonywać pracę bez 
zm ęczenia i odczuwać znów radość życia, 
która da te pełnia zdrowie i s ił

rodu niemieckiego”. Twierdzenie to  należało­
by jeszcze uzupełnić; '

•  •

Wiedeń ŻAT. Zbliżone do rządu dr, Scjiu- 
schnigga „Neuigkeits Weltblatt” omawia 
w ostatnim  numerze mowę H itlera nad gro-

mann, podziękowaał pięknie panu sędziemu, mó 
wiąc, że postara 6ię nie spraw ić mu zawodu...

Ale ku wielkiem u „zm artw ieniu* parna sędzie­
go, zmuszony był odrzucić już pierwszą  skargę, 
jaką młoda adw okatka wogóle "wniosła do sądu 
—  poprostu z przyczyn formalnych- Skarga nie 
była napisana przeipisowo —  rzecz, k tó ra  może 
się trafić nawet doświadczonym adwokatom- 

Sędzia p. Zuckerm ann z nśmiechem dodał, ze 
właśnie te r  wypadek, zaraz u progu karjery . Lą­
dzie dla młodej adw okatki bodźcom i zachętą 
Na drugi raz będzie bardziej ostrożna i sk ru ­
pulatna.

Panna Edelm ann zarum ieniła się aż po de­
kolt, i odrzekła rezolutnie:

—  Tak jest, panie sędzio, Ltu chce Jeździć 
na koniu, musi zdobyć najp ierw  wprawę...

(A j-
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K ATAR ZYN O ! ŚWIAT SIĘ PALI!
„Kontakt! K ontakt! U  mężczyzn nie jest 

potrzebna żadna ciągłość. I bez niej może u- 
trzymać się kontakt nawet po dwudziestu la­
tach. Zwłaszcza u takiego zucha jak  Klaus. 
Dziwne „kontynuuje po chwilowej pauzie” że 
ten człowiek, którego gnał jakiś ogień wew­
nętrzny przestał być koczownikiem i pogo­
dził się z życiem osiadłem nie leżącem jak 
można bvło przypuszczać na linji jego przez­
naczenia” .

Potem przywołuje swą sekretarkę I poleca 
jej, by spytała się w  ambasadzie francuskiej, 
°zy profesor Mikołaj jest już w Berlinie i 
gdzie mieszka.

Sekretarka wnet wraca i informuje, że Mi­
kołaj jest już w Berlinie i mieszka w hotelu 
Eden. Ryszard każe się połączyć. Gdy obaj 
przyjaciele potem rozmawiają z sobą telefo­
nicznie, okazuje się, że mimo wszystko brak 
natychmiastowego kontaktu. Obaj w padają 
w ton konwencjonalny, niepozbawiony na­
wet pewnego przymusu. Gdy Ryszard wypo­
wiada swoje zaproszenie, wic już z góry, że 
się go nie przyjmie, a  gdy proponuje przy ja­

cielowi, by był u nich na obiedzie, jest prawie 
zdziwiony, że Mikołaj natychm iast się zgo­
dził.

Potem spotykają sie oba.i koledzy szkolni. 
Niemiec i Francuz. Ryszard w barach stal 
się nieco szerszy, ale niema to  nic wspólnego 
z otyłością, iest wolny od wszelkiej sytości 
fiiistestwa. Ta barczvstość jest raczej gwa­
rancją miłego spokoju wewnętrznego, pew­
ności siebie i energicznego zdecydowania. 
Czupryna Ryszarda jest jeszcze bujna, lśni 
czernią jak  dawniej, bez jednego pasma bia­
łego, a  tw arz jego ma zdrowy kolor człowie­
ka, używ&jącego wr m iarę sportu, przebywa­
jącego w chwilach wolnych w m iarę możno­
ści n.a wolnem powietrzu i okazującego zrozu 
mienie dla dobrego wina po dobrym i sm a­
cznym obiedzie.

Mikołaj jest smukły jak był, nie tak szty­
wny jak Ryszard, bardziej elastyczny. Twarz 
lekko ogorzała. Około oczu sieć zmarszczek, 
a dwa tw arde fałdy koło ust, których bez­
barwne niemal wargi są mocno zwarte. Skro­
nie są przyprószone siwizną. ,

Mimo młodego i elastycznego chodu w y­
daje się starszym od Ryszarda. Linja jego 
życia nie szła tak ostro w górę jak jego przy­
jaciela, lecz obracała się w rytm ie zmiennoś­
ci czasu. Większą część swego m ajątku s tra ­
cił podczas krachu iakiegoś wielkiego banku 
europejskiego. Po drugiem zderzeniu, tym 
razem były to akc"><» szw edzkie, które w ma­
gu jednej nocy stały sie zwitkiem papierów 
bezwartościowych, nie mógł utrzym ać swego 
przedsiębiorstwa. Chociaż figurował jeszcze 
jako właściciel, przedsiębiorstwo przeszło w 
inne ręce. Ofiarowano mu wprawdzie w tym 
czasie znowu katedry  na kilku wielkich uni­
wersytetach, ale on zwlekał z odpowiedzią, 
zatrzym ując narazie profesurę w Strassbur- 
gu-

Jedni tłumaczyli to  sobie olbrzymią popu­
larnością, jaką się cieszył wśród młodzieży 
alzackiej, inni, jego przywiązaniem do mias­
ta  rodzinnego a byli też tacy, którzy popro­
stu wymieniali znacząco nazwisko jakiejś 
śpiewaczki strassburskiei

C. d. n
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Zbiiła «'e  term n egyek^cii...

Czy Hauptmann zginie na krześle
elektryczne rts?

bem Gustloffa w Schwerinie. W artykule pt. 
,,Luka w pamięci F iihrera” pismo zaznacza 
między innemi.

Ludzie znający od wielu la t „Fiihrera” ze 
stosunków' osobistych wychwalają jego nie- 
zwj kle zdolności duchowe, zwłaszcza zaś fe* 
ncmenalną jego pamięć, dzięki k tórej jest 
on podobne w stanie wr bardzo krótkim  cza­
sie nauczyć się napamięć kilku stron niepo­
wiązanego ze sobą tekstu, np. jaKiegoś słow­
nika encyklopedycznego. Wobec takich zdol­
ności jest prawie że niezrozumiałe, ze „Fiih- 
re r” nic absolutnie nie pamięta o przeciwni­
kach zamordowanych na drodze narodowego 
socjalizmu. W tem miejscu objawia się po­
ważna luka w pamięci „Fuhrera” i wrobec za 
sarly , gleicnschaitungowej” narodowego soc 
jaS .mu luka ta mogłaby łatwo spowodować 
fałszowanie prawdy historycznej, wobec cze­
go nie wolno jej zatuszować.

Pismo przypomina o rzezi z dnia 30 czerw 
ca 1930, kiedy to prócz kilkudziesięciu wy­
bitnych narodowych socjalistów, zwłaszcza 
przywódców oddziałów szturmowych (Rohm 
Hcines etc.) zgładzono („podstępnie i tchórz 
liwie” — słowa Hitlera w Schwerinie) licz­
nych przeciwników politycznych narodowe­
go socjalizmu, jak  przywódcę Akcji KatoPc- 
kiej w Berlinie, racicę ministerjałnego dr. 
Klausenera, przywódcę związków katolickich 
w Kolonji Augusta Winklera, dawnego ba­
warskiego prem jera v. Kahra, b. kanclerza 
Schleichera i wielu innych. Pismo austrjac- 
kie wspomina wreszcie mord popełniony w 
niespełna miesiąc po owej rzez* czerwcowej 
na osobie kanclerza A ustrji Dohfussie.

U NERWOWO CHORYCH i cierpiących 
psychicznie łagodnie działająca natu ra lna  wc- 
cła gorzka „FRANCISZKA JÓ ZEFA 11 przy­
czynia się do dobrego traw ienia, daje spokojny, 
wolny od ciężkich myśL sen. Zaleczana przez 
lekarzy.

WfOKEK, 18 LUTEGO 
Kraków (293.5) 6.30 Audycja poranna; 0.50 Mu­

zyka poranna z  płyt, o  7.20 dzicn. poranny; 7 rO 
i-TOgr im na dzień bieżący oraz parę in fo rn w y j; 
S 00 Audycja dla szkól; 11.57 Sjgiial czasu, Ilcjnal 
z Wieży Marjackiej; 12.03 DzLnik południowy, 
oraz audycja dla szkól (dzieci młodszy ęh): obra­
zek Anny Świcszczyńskiej pt.: „lito z nas poifob- 
niejszy?1; 12 30 Muzyka symioniezj ia z p>vt; 1325 
Chwilka gosp. domowego i „Z rynku pracv“ ; 13.33 
— 14 30 Południowy koncert popularny z płyt; 
1515 Wiatom, o eksp. polskim i przegląd giełdo­
wy; 15.30 MeJodje operetkowe z płyt; 16.00 Skrzyn­
ka PKO.; 16.15 Koncera ork. dętej Pracowników 
Tramwajów i Autobusów Miejskich pod dyr. Le­
ona Cymcrmana; 16 45 „Cala Polska śpiewa"; — 
audycję prowadza prof. Br. Rutkows, i; 17.00 „S-ar 
by poskie" — odczyt; 17.15 „Słowik niemiecki*, 
reportaż muzyczny Celiny NahLkówny; 17.50 En- 
cyklopodja mówiona" — inż. St, Broniewski; 1860 
Recital fort. Vikfora Cchiolcra; 18.30 „Literatui o 
i nauka o litera turze1' szkic literacki wygł. prol. 
Manfred Kridl; 18,45 Paganini w różnych wyko­
naniach (płyty); 10.00 Pogadanka p. t.: „Skrzy­

d la ta  straż lasu1' wygł. Henryk Nidiol; 19.10 Pro- 
■-'lara na dzień następny; 19.20 Koncert reklamowy 
'9 35 Lokalne wiadomości sportowe: 19.40 Wia- 
'ntności sportowe z Warsz. 19.50 Pogadanka ukła­
dna: 20.00 — 22.30 Transm. z Sali Teatru Wiel­
kiego w  Paznaniu: Koncert symfonie* ,y w wyk 
>rk. symf. pod dyr. Zygmunta Latoszewskiogp i 
liugenja Umińska (skrz.); w przerwie ok. 2 1.CO 
dzień, wlecz, i „Obrazki z Polski współczesnej; 
22 30 Odczyt gospodarczy; 22.45 Odczyt w języku 
Erperanto: „Wynalazczość polska1 Dr. Feliksa 
Burdeckiego, wygł. Tadeusza Rodakowskiego; 
23.00 Wiadom. meteorol. dla żeglugi powieiznef; 
23.05 — 2330 Muzyka taneczna zplyt 

Wiedeń (306.8) 20 00 Piosenki i melodje Unecz- 
ne, 23.35 Muzyka lekka 

Medjoian (368.fi) 20.35-'' - 11 Cnmplello“ — opora 
Woli - Ferariego (tr. z, La Scali).

Anglja ( \Tat. Progr.) 22.00 Recital forlep Duhin- 
t:yi‘ego.

Moskwa (748) „Wesele Figara" —. opera Mo­
zarta.

Paryż (1648) 21 15 Wieczór piosenek.

P ouura ta oprawa ciągnie się już blisko pół­
tora roku.

Ryszarda H auptm ana, domniemanego 6praw 
cę porw ania dziecka Lhidbergha — powiedzmy 
ściśle jednego z domniemanych sprawców, bo 
przypuszczalnie było ich kilku —  aresztowano 
w drugiej połowie września 1934 roku. Sam 
zaś fak t porwania zdarzył 6i’ę blisko przed 
czterem a laty, ściśle 1 marca 1932 roku.

W KRAJU GANGSTERÓW I »LYNCHTJ«

Czy H auptm an umrze na fotelu elektrycz­
nym? Zdaje się nie ulegać już żadnej wątpi)wo 
ści, że wyrok będzie wykonany. T to bez wzglę­
du na to, czy H auptm an jest czy nie jest wi­
nien te j zbrodni, za k tó rą  go na śmierć skaza­
no. Przem ożny, w Ameryce prawie wszechwład 
ny voX popu)i dawno wydał na niego wyrok, na 
długo przedtem  nim mogły go powziąć sądy. 
Pod presją tłumu, w kraju, k tóry  pomimo wszeł 
kich zdobyczy cywilizacyjnych nie zdołał wy­
plenić pierw otnego „.prawa Iynczii‘‘. trudno 
jest sądom, w dodatku  sądom przysięgłych, de­
cydować napraw dę niezawiśle. W dodatku ode­
grał tu rolę jeszcze jeden moment blady strach 
przed gangsteram i, pragnienie kary dla przy­
kładu.

Gangsterstwo am erykańskie jest plagą stra­
szliwą. Zorganizowane świetnie bandy zbójec­
kie żyją i działają w gigantycznych miastach 
prawie bezkarnie. Jest to „hydra stugłowa4*, 
wielotysięcznoglowa, z k tó ra  n ie  um ie sobie 
skutecznie poradzie pobeja. Nie ulega zresztą 
żadnej wątpliwości, że zjawisko to wyrosło na 
tle depraw acji tych „rąk sprawiedliwości**, 
organów bezpieczeństwa, w których zagnieździ­
ła się od szeregu la t niebywała korupcja. To 
musiało wydać najbardziej truiące owoce.

Dziś do tego doszło, że ludzie mniej więcej 
zr.możui, znani i sławni, muszą otaczać się dro­
go opłacaną arm ją detektywów prywatnych, 
aby ocalić już nietylko swe m ienie, ale siebie 
i swoich najbliższych. Poryw anie osób doros­
łych i dzieci dla uzyskania wysokiego OKupu 
siało się procederem  uprawianym  masowo. A 
nie dzieje się to w kraju  Cbuncbuzów, ani P i­
ratów, lecz w cywilizowanej Ameryce! Dzieje się 
i tak, że nie mogąc uchronić siebie i swych b li­
skich, nie mogąc opłacić się bandytom  lub k o ­
sztownym obrońcom, ludzie uciekają z Amery­
ki szukając spokoju w innych krajach , w E uro­
pie. Tak uciekli też niedawno Lindbe-ghowie, 
ucieka podobno M arlena D ietrich, zatrwożona 
o los swej córeczki...

Pułkownik I indhorgh duma i sława Stanów 
Zjednoczonych, bohaterski zdobywca Allan- 
tyku —  dobrowolnym wygnańcem. Jakiż tra ­
gizm mieści się w tem wydarzeniu. Wśród i.i- 
kicłiże be6tyj przyszło żyć znakom item u lo t­
nikowi. żc życie tam. w własnym kraju stało 
się dlań niemożliwością! Jego trium f ło tn ic/y  
Hył właściwie źródłem jego nieszczęścia, gdyby 
bowiem Lindbergh nic był Lin.lbergbiem , dzie 
ci jego moglvbv żv<’■ l>P7t)iepznie. .

ŻER

Opinja publiczna po półtora roku od czasu 
porw ania jasnowłosego ..Baby4 znalazła żer —  
H auptm an! Już odrazu los jego był pntesądzo- 
ny. Czy jest taka moc, k tóraby  go wyrwać m o­
gła ze szponów śmierci, choćby był niewinny 
Chyba, żeby się znalazł ktoś inny i przyznał 

się i wyłączył H auptm ana od współudziału, 
łub gdyby takiego znaleziono i zdobyto przeciw 
niemo niedający się podważyć m aterja ł dowo­
dowy nietylko poszlaki. Przeciw  H auptm anowi

zebrano tylko poszlaki . Coprawda poważne. 
Bynam niej też tw ierdzić nie możne, że jest on 
stanowczo nie winien. Ale nie m ożna też mieć 
uczucia pewności, że jest on istotnie nietylko 
jednym  ze sprawców porw ania, ale i m order­
cą.

JAK PÓRW ANO »BABY LINDBERGH«
Z ićbny k ró tk i re jestr wydarzeń '  i przegląd 

taktów ;
Do willi L indberghów w Ó ton^ zakradło się 

nocą kilku ludzi (wykazały to ślady). W targnę­
li po drabinie przystawionej do otw artego okna 
(kto i n  je otworzył?) yt pokoju dziecinnym 
•' porw ali ;,Baby44 śpiące. Rodziców w domu 
nie było. piastunka spala w innym pokoju. Po 
dokonaniu porw ania w jakiś czas nadeszły od 
.k idnapperów 44 listy z żądaniem okupu. Cho­

dziło o 50 tys. dolarów.

W międzyczasie roznoczęto poszukiwania —  
liez-skiiteeznie. Gdy zawiodła policja oficjalna, 
oriarowali swą pomoc pryw atni detektyw i, ró ­
wnież bezskutecznie, ofiarował ją także prze­
bywający wówczas w więzieniu słynny gang­
ster Al Caponc... Tej ostatniej o ferty  nie przyję­
ła policja.

POŚREDNICY

Lindbergh gotów był wpłacić żądaną sunnę. 
Znalazł się pośrednik, n iejaki C urtis, przyjaciel 
Lindbergna, k tó ry  otizym ac m iał listy od po­
rywaczy z wymienieniem sam y okupu; gang­
sterzy jem u wyznaczyli schadzkę, nie chcąc ko­
m unikować się z L indberghiem , dła ostrożności. 
Ów Curtis otrzym ał od L indbergha pieniądze 
i rzekomo je  wpłacił. Mimo to  —  dzieci a nie 
zwrócono... Padło podejrzenie, że Curtis jest o- 
szusiem. Gdy stw ierdzono, że zamożny ten  do- 
niedawna człowiek jest bankru tem , aresztow a­
no go. P ieniądze jtdnalk —  przepadły.

JAK WPŁACONO OKUP?

Był jeszcze drugi pośrednik, n iejaki dr. Gon- 
don. W płacił nieznanym  odbiorcom  żądany 
okup po meniku, podając pieniądze ponad  m u­
rena cm entarnym , gdzie cała ta  tranzakcja  się 
odbywała... Tego już nie aresztowano. Sam um ­
knął, ale w obawie nie p*-zed policją lecz —  
gangsterami. Bo dr. Condon la* się później 
ważnym świadkiem, gdy ujęto H aupunana. 
Stwierdził, że to H auptm an odebrał z jego rąk  
pieniądze. Jak  go poznał? Po glosie... D r. Con­
don zaoawiał się wogćle w prywatnego deiek- 
tywa w tej sprawie. Gangsterzy doradzili mu 
w ostrzegających listach anonimowych, aby 
lepiej pojechał w daleki świat, jeśli nie chce 
pojechać — wogóle w świat inny... I dr. Con­
don pojechał. H auptm an pozostał pod jego 
■Wku-m oskarżeniem...

W yjątkowo zawiła i ciemna sprawa. Liftd- 
liergli mial odnotowane num ery banknotów , 
k tóre  wpłacono rzeczywiście, czy też rzekomo. 
Odegrało to później wielką rolę

-B ABY4 N IE Ż Y JE 3

U p’ynęły blisko trzy miesiące od porw ania 
dziecka, guy wreszcie znaleziono je —  nieży­
we. Po pewnych szczegółach budowy ciała ro ­
zpoznano, że to „Baby L indbergh44... A może 
tylko rzekom o rozpoznano. Do dziś dnia prze­
cież utrzym uje się trersja. że dziecko L indberg­
ha żyje...

ARESZTOWANIA
W międzyczasie aresztow ano 5 aresztowano 

Kto nie był w areszcie?! Oczywiście przesłuch!
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■vano i piastunkę. Szkotkę z pochodzenia, do­
pytywano się o jej znajom ości —  dc niczego to 
nie doprowadziło. Aresztowany byl w Brookly­
nie niejaki Patey O rlando, Wioch, potem  ja ­
kiś Anthony Merlo, k tóry  coś tam  plótł n ie­
ostrożnie/ po pijanem u. Siedział w areszcie i 
hyly szofer Lindberghów, Johnson. Potem  ich 
wypuszczono.

Aresztowanych przesłuchiwano po trzydzie­
ści kilka godzin bez przerwy, niektórych przez 
dwie doby. Ten i ów nawet w czasie przesłuchi­
wania zdawał się być „wsypany". Potem  nic 
7‘ tego nie wyszło. Takie rzeczy są możliwe przy 
podobnie uparte j gorliwości.

c o  OBCIĄŻA HAUPTMANA?
Wreszcie, wreszcie —  H auptm an. Tu już spra 

" a  wyglądała o wiele poważniej. Typ z prze- 
-złością krym inalną (karanyj, w m ieszkaniu je- 
go znaleziono drzewo, takie samo z jakiego 
zrobiona była drabinka (H auptm an trudn ił się 
■'tolarką), k tórą użyto przy porw aniu, gorzej! 
znaczną sumę banknotów , (13.700 dolarów ) a 
wśród nich i te właśnie, k tóre  odnotował Lind- 
bergti Poszlaki poważne, bez kwestji.

Z alibi też było kiepsko, to  pogrążyło do re- 
*ty H auptm ana.

N ajbardziej jednak obciążający szczegół to 
te banknoty. Skąd je wziął? Dał mu je n iejaki 
Fisch Izydor. Co zacz? Niemiec, jak i H aup t­
man, kuśnierz z zawodu, niema go już w Ame­
ryce, niema wogóle; pojechał do Niemiec i 
tam umarł. Sprawdzono, że rzeczywiście przy­
jechał taki do rodziny swej w Niemczech l 
zinarł. Za co do6tał od niego H auptm an pie­
niądze. Tu tlomaczenie niejasne.

Oto wszystko. Nie można powiedzieć, żc ist­
nieją dowody, dające absolutną pewność wi­
ny H auptm ana, aie przyznać trzeba, że są po- 
szlaki poważne. To nie do zaprzeczenia.

STANOWISKO OBRONY
H auptm an jednak  przeczy uparcie. Trochę 

się wikła, trochę nie umie wyjaśnić... Obrońcy 
postawili jeszcze takie zagadnienie: Jeśli n a ­
wet by przyjąć, że ich k lien t ma z tern coś współ 
nego, żc jest współwinnym, to gdzież dowód, 
ze był m ordercą? Gdzież wreszcie dowód, Ż3 
był to m ord w ogóle? Czy nie jest praw dopodob­
ną taka teza naprzykład: D rabina się złamała 
(taką ją  znaleziono), „kidnappfcizy“ spadli z 
dzieckiem, dziecko się zabiło. Czy mieli zabić 
rozmyślnie dziecko, za k tó re  chcieli uzyskać o- 
kup'/ W jakim  celu? A poza tein skoro było 
nie jest*winien (a jest ich w Ameryce niewielu) 
odegrać H auptm an, jeśli przypuścić, że do nich 
należał? Na jakici zasadzie można go skazać nu 
śmierć?

I wreszcie przychodzi ostatni argum ent z ostu 
tnich dni. H auptm an został skazany, łaski m a 
odmówiono, term in egzekucji wyznaczono. I nie 
ugiął 6ię, nic przyznał. Nic nie m iał do strace­
nia. D laczero ukrywa wspólników, skoro ich 
wskazanie mogłoby go może uratow ać?...

Doprawdy, niewiele wiemy w te j spraw ie n»- 
pewno i to dziś, gdy krzesło elektryczne już 
tzeka i zdaic się, żc go H auptm an nie uniknie. 
Jeszcze, jeszcze zwolennicy tezy, że H auptm an 
®ie jc  st w inien (a jest ich w Am eryce niewielu) 
teają iskierkę nadziei. G ubernator ku oburze­
niu tłumów odroczył egzekucję na dm  30. li­
cząc od 17 stycznia. Na coś się jeszcze liczy w 
lej ponurej sprawie, czeka na nowe wyjaśnie­
nia.

AMERYKAŃSKA TEMIDA
Sądownictwo wszystkich krajów swLalavzna 

procesy poszlakowe, Ale nigdzie chyba tak 
fatwo jak  w Ameryce na podstaw ie samych po- 
zlak nie fe ru je  się wyroków śmierci.

Nie można też dziś, gdy pisze się znowu o 
spr iwie H auptm ana, nie wspomnieć u tern, w  
jakich niepraw dopodobnych wręcz w arunkach 
odbywał się ten  makabryczny proces. I  rządzo­
no z tego potw orne wręcz widowisko, na k tó ­
re zjeżdżały do małego m iasteczka tłum y żądne 
niezdrowej sensacji. Cala atm osfera tego proce­
su bynajm niej nie ułatwiała sprawiedliwej i ucz 
ciwej oceny tego, co było jego przedm iotem , a 
wyroku w tych w arunkach wydanego nie m o­
żna było przyjąć z przekonaniem , iż sp raw ie­
dliwości stało  się tu  zadość! Dlatego dziś je ­
szcze się nie wic, czy mam y tu do czynienia

Przegląd gospodarczy
Zakończenie Zjazdu Przedstawicieli 

Handlowych w Krakowie
YP czasie obrad Zjazdu Federacji Zrzeszeń 

Przedstawicieli Handlowych w K rakow a bardzo 
interesującą i głęboko ujęty fe le ru  o zagadnie­
niach handlu zagranicznego wygłosił p. Henryk 
Taubenfeld kierownik wydziale handlu zagranicz- 
rogo Izby Przemyslo - Ha óluwej w Warszawie 
W referacie swym preiegi.it szczegółowo zam s­
zowa! ewolucję warunnów wymiany międzynaro­
dowej w toku ostatnich lal kiikurastu oraz ko­
nieczności gospodarcze jakie powodują obecnie 

ujęcie tej wymiany w ramy różnego rodzaju ogra 
niczeń.

Następny referent prol. dr. Jerzy Loth stwier­
dził, że koniecznością Polski jest eksport, gdyż on 
jedynie może zrównoważyć nasz bilans płatniczy. 
Konieczną stąd jest aktywizacja biiansu handlo­
wego, która jednak nie powinna się ograniczać 
do redukcji importu lecz winna odbywać się drogą 
powiększania obrotów wc wzajemnych stosunkach 
handlowych.

Mgr. Leon Brcgman wygłosiL referat na temat 
..Organizacja narodowa jako dźwignia i oparcie 
pracy zawodowej przedstawicieli handlowych i 
komisantów '. Oświetliwszy wszechstronnie szcze­
gólną potrzebę ujmowania w obecnych czasach 
wszelkiej działalności społeczno gospodarczej w 
ramy organizacyjne i wyjaśniwszy, jakie znacze­
nie dla życia gospodarczego posiada praca przed­
stawicieli handlowych i komisantów, należącym 
do orgamzacyj zawodowych, stosujących przy 
przyjmowaniu członków przedewszyslkiem kry:o>« 
jum kwalifikacyj normalnych i' zawodowych. Mgr. 
Bregman wypowiedział się jednak przeciw przy­
musowi organizacyjnego, jako mogącemu wnieść 
do organizacji czynniki obce zasadzie zrzeszenia 
srę elementów uświadomionych społecznie.

Wiceprezes Przedstawicieli Handlowych w Kra­
kowie p. Czarnecki oraz wiceprezes stowarzysze­
nia lwowskiego l>r. I. Z iekjr omówili szczegóło­
wo postulaty podatkowe pośrednictwa handlowe­
go i komisu, występując przeciw nicmającyetn 
żadnego gospodarczego lub fiskalnego uzasadnie­
nia przepisom, uniemożliwiającym przyjmowanie 
przez Sfgeutów handlowych deleredere oraz utrzy­
mywania składów firm, które zastępują. Ponadto 
referenci krytykowali obecny system świadectw 
przemysłowych, podkreślając, że jest to instytu­
cja nigdzie niezuarfa poza Polską i że sztywność 
systemu świadectw przemysłowych wielce prze­
szkadza rozwojowi handlu i przemysłu.

Adwokat M. Drybiński omówił ważne dla całego 
życia gospodarczego zagadnienie lepszej niż do­
tychczas ochrony prawnej interesów wierzyciel, 
którą można tyłoby osiągnąć przez uproszczenie 
i przyspieszenia postępowania \y sprawach han­
dlowych zarówno w sądach okręgowych jak t 
grodzkich oraz przez usprawnienie i przyspiesze­
nie czynności egzekucyjnych w  sprawach han­
dlowych.

Członek Zarządu Stowarzyszenia Przedstawi­
cieli Handlowych w Warszawie p. Seydengardt 
poświęcił swój referat zagadnieniu polskiego han­
dlu importowego podnosząc liczne niedomagania 
jakie istnieją w zakresie stosowania przepisów 
regulujących przywóz towarów zagranicznych. 
Wobec bezpośredniego zainteresowania, jakie po 
siada przedstawiciel handlowy w zagadnieniach 
importowych w  interesie tutejszych odbiorców 
wysuwał p. Seydengardt postulat udziału dele­
gata tego zawodu w centralnej komisji przywo­
zowej i radzie handlu zagranicznego. Ponadto 
prelegent ze względów natury gospodarczej wy­
stąpił energicznie przeciw uzależnianiu wydawa­
nia pozwoleń przywozu do zaświadczeń władz skar 
Łowydi co do niezaiegania w ©płacie podatków.

W dalszym ciągu referat wygłosił p. Abugow 
z Katowic, który omówił zasadnicze postulaty 
pizedstawiciela handlowego w życiu społeczuem, 
a następnie przedslawiciel Związku Przedstawi­
cieli Przemysłu Polskiego w Gdańsku przedsta­
wił znaczenie działalności tych przedstawicieli dla 
przemysłu polskiego, który dzięki ich wytrwałej 
pracy zdobył rynek gdański i poruszył liczne za­
gadnienia wypływające z obecnej sytuacji gospo­
darczej wolnego miasta Gdańska, wymagającej 
czujności ze strony polskich czynników gospo­
darczych.

P. Mgr. Perl z W arszawy zanalizował ustawo­
dawstwo handlowe w zakresie stosunków przed­
stawicielstwa handlowego.

Po referatach rozwinęła się ożywiona i grua-
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z prawdziwym aktem  Sprawiedliwości, czy z 
tragiczną pom yjką sądową.

towua dyskusja, w  której liczni mówcy poruszali 
istotno zagadnienia związane z życiem ogólno go- 
spodarczem i sprawami zawodowemi. Vi szczegól­
ności wysuwano dezyderaty dotyczące ułatwienia 
działalności eksportowej, działalności obcokra­
jowców przyjeżdżających z zagranicy w  charak­
terze przedstawicieli firm zagranicznych, obniże­
nia taryfy pocztowej telegraficznej i telefonicz­
nej, ulg kolejowych dla przedstawicieli handlowych 
spraw podatkowych i innych.

Dyskusję zreasumował Prezes Friede podkre­
ślając, że wysoki poziom obrad odpowiadaj cał­
kowicie wadze zagadnień, które były poruszane 
zarówno w referatach jak i w dyskusji Wytrwale 
systematyczna i konsekwentna praca Federacji 
Zrzeszeń Przedstawicieli Handlowych oraz orga- 
nizacyj sfederowąnych dajo jak najlepsze wyniki 
zarówno w podniesieniu zawodu jak też i w na­
stawieniu go na platfornę szrokich zagadnień 0- 
gólnycr

Po przyjęciu szeregu rczolucyj nastąpiły wy­
bory do władz Federacji. Do zarządu wybrano: 
z Warszawy pp. Leona Bregmana, St. Cofana, Wa­
cława Dzierżawskiego, Michała Fńedbergu, Mie­
czy stła w a Kota, prof. Dra Jerzego Lolfaa, Józefa 
Neufeida, Marcela Seydegardta, Adolfa Stranc- 
mana, Marka Wachlera, Emila Wrelgosińskiego, 
Adama Wurceldorfa, Natana Wohla; ze Lwowa 
prezesa Dawida Selzera i radcę Dra I. Ziehera 
z  Wilna Mgr. A. Babesa; z Krakowa prezesa inż. 
J. Weingruna radcę Cz. Czarneckiego i p. Z. Goit- 
iieba-, z Lodzi p. S. Hoffmana p. Z. Krotoszyń­
skiego i p. II. Neumarka; z Gdańska p. A. Wolpcr- 
la; z Katowic prfezesa P. Gertnera, M. Abugowa, 
A. Zajozyka i p. Minca; z Przemyśla p. I. Rndnera 
i Ch. Eliasa; z Częstochowy O. Wina i z Równe­
go p. G Wundliajlera.

Do komisji rewizyjnej zostali wybrani pp. R. 
Taubenfeld, St. Giass i Wł. Cieślak.

Nadmienić należy, że interesującym obradom 
Zjazdu przysłuchiwali się przez cały czas delega­
ci z Ministerstw’© Przemysłu i Handlu przybyli 
z Warszawy oraz reprezentanci Województwa 
Ki akowskiego.

Z^azd otrzymał z  całej Polski liczne depesze 3 
pisma z życzeniami a między innemi od P. wice­
premiera Kwiatkowskiego od wiceministów Gro- 
dyńskiego, Doleżala i Sokołowskiego oraz od wie­
lu innych dygnitarzy państwowych, orgatnizacyj 
i działaczy gospodarczych.

—o0 °—•

Walka o wełnę brarową
Sprawa projektowanego utworzenia centrali 

obrotu wełną krajow ą wywołała w kolach prze­
mysłu włókieniczcgo silne poruszenie. W spra­
wie tej podjęcy został szereg akcyj interwencyj­
nych u czynników rządowych i związków gospo­
darczych, cełcin przedstawienia ujemnych skutków 
jakie realizacja tego projektu może za sobą po­
ciągnąć dla życia gospodarczego.

Zdaniem przemysłu, utworzenie ceru trał i było­
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by zmonopolizowaniem tej dziedziny handlu surow 
cowego, co w ostatecznym wyniku odbić zię musi 
na konsumentach, a  co %v żadnej mierze nie może 
być uważane za pożądane w. obecnej sytuacji go­
spodarczej.

Import bilonu do N emiec
Gdy w początkach grudnia 193ó roku ukazał 

się dekret, zakazujący przywozu do Niemiec baa- 
krotów  niemieckich, zagraniczni odbiorcy nie­
mieckich towarów posługiwali się w większym 
stopniu niemieckim srebrnym bilonem. Ostatnio 
zdarzały się wypadki, że eksporterom niemieckim 
tytułem pokrycia ofiarowano srebrnym bilonem 
sumy do 100.000 marek.

Wobec takiego stanu rzeczy niemiecki Państwo­
wy urząd Dewizowy wydal okólnik, w którym 
podkreśla, że przyjmowanie przez eksporterów 
srebrnego bilonu jest niepożądane i że na zasadzie 
prawa monetarnego nikt nie jest obowiązany do 
przyjmowała bilonu srebrnego ponad sumę 20 
marek. Podobne stanowisko zajęły banki niemiec­
kie. Zakazu więc nieprzyjmowania srebrnego b i­
lonu niema. Gdyby jednak podaż bilonu w dalszym 
ciągu wzrastała — Bank Państwa zajmie się roz­
strzygnięciem tej sprawy i określi normy regulu- 
loc-e wwóz niemieckiego bilonu srebrnego przez 
cudzoziemców, którzy jadą do Niemiec. Już obec­
nie dopytują się na granicy o wysokość przywie­
zionego bilonu.

Narada producentów i hurtów, 
wma z całej Polski

Produkcja wina, zahamowana od roku 1931 przez 
podwyżkę stawek akcyzowych od wyrobów k ra­
jowych przy jednoczesnej obniżce opłaty akcyzo­
wej od win importowanych — znalazła się w roku 
bicżącycra w sytuacji nader poważnej i groźnej, 
wymagającej doraźnej interwencji czynników mia­
rodajnych i natychmiastowej akcji zainteresowa­
nych sfer gospodarczych.

W związku z powyższem Centrala Związku 
kupców zwołuje na dzień 23 lutego b. r. o godz. 
lt-e j predpoł. w lokalu Związku (Senatorska 22) 
naradę zainteresowanych producentów i hurtow­
ników wina.

Na naradzie omówiona będzie obecna sytuacja 
w produkcji wina, kwestja nowelizacji ustawy o 
opodatkowaniu wina, j,ak również nrzemsv karno­
skarbowe, podatkowe i inne.

Ze względu na powagę sytuacji i aktualność za­
gadnienia jaknajliczniejszy udzut w naradzie za­
interesowanych producentów i hurtowników \n- 
na — jest nader pożądany.

Firmy, które nie otrzymał bezpośrednich zapro­
szeń, winny zgłosić swe adresy do Sekcji Wy­
twórców Wina przy Centrali Związku Kupców 
(Warszawa, Senatorska 22) w celu otrzymania 
osobistych zaproszeń na naradę.

Z TEATRU, LmSRATPBT I SZTUKI
— TEATR ŻYDOWSKI, Bocheńska 7. Dyrekcji 

teatru udało się zatrzymać świetną artystkę Idę 
Kamińską z  jej zespołem na 3 dni, a to sobotę 
22, niedzielę 23 i poniedziałek 24. bm.

— Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. „Most" 
Jerzego Szaniawskiego w  premierowej obsadzie. 
Piękna ta  sztuka zdobyła sobie i tyrarazem kul­
turalną publiczność krakowską. W czwartek, po 
cenach najniższych „Niebieski ptak" M. Maeter- 
lincka dla młodzieży i dizieci. Początek o godz. 
G-tcj wiecz. Pod kierunkiem reż. W. Radnlskiego 
odbywają się próby z kotnedji muzycznej Benatz- 
kyjego p. t. „Rozkoszna dziewczyna", której pram- 
jera odbędzie się w piątek 21. bm.

— ZYGMUNT NOWAKOWSKI nasz świetny 
„gość" wystąpi jutro w komedji Ghiarelli‘ego 
..Chimery", odtwarzając swą znakomitą rolę Lu­

cjana Lanei. Główną rolę kobiecą odtworzy p. Zo- 
fja Jaroszewska.

— PREMJERA W „BAGATELI'*. Dawno już 
„Bagatela" nic gościła tak doskonałego zespołu, 
jak ten który wystąpi dziś w sensacyjnej rewji 
„Kraków — Hollywood". Dziś wystąpią ulu­

bieńcy Krakowa: B. Reiska i K. Ostrowski wraz 
z balocem, dalej L. Lawiński i T. Pilarski, w a:»- 
wycli arcywesolych skeczach, E. Zayenda wytwor­
ny śpiewak „Bandy" warszawskiej, oraz pozo­
stały zespół złożony z 25 osób.

— HANKA ORDONÓW NA, niezrównana pie­
śniarka, budząca zawsze podziw wszechstronnością 
interpretacji 1 porywająca publiczność nadzwy­
czajnym temperamentem i mimiką, wystąpi wspól­
nie z wybornym piosenkarzem Igo Symem z iedy- 
r.yd wieczorem we czwartek, 20 bm. w Starym Te- 
a tizeaW  programie szereg najnowszych piosenek 
między innetni przeboje „Anita", „Nasza miłość", 
„Piosenka o zgubionem sercu ', .K arnaw ał w 
Argentynie".

— DWA WIECZORY WESOŁEJ FALI LWOW­
SKIEJ W STARYM TEATRZE, W sobotę, 22. bn:.

Nadchodzi
—  największy triumf 

kinematografii 
św ia to w ej K O E N I G S N A R K !

Uzaszdnfenie gospodarcze zakazu uboju 
rytualnego jest z gruntu fałszywe

Polemika z argumentacja przec.wn.ków u d o ,u rytualnego
.(Dokończenie ze str. 5

Jeżeh przytoczyliśmy wogóle ten argument- to 
raczej w celu wykazania, iż autor sam przyznaje, 
iż uznanie szluki za trefną powoduje stratę dla 
rzeźnika. Nie jest to żadne odkrzycie.

STOSUNEK CEN MIĘSA „KOSZERNEGO" DO
„TREFNEGO".

Autor pisze: „Bardzo poważne zagadnienie sta­
nowi stosunek cen mięsa koszernego do trefnego. 
Autor coprawda wspomina o badaniach (między 
irmemi Komisji Rady Miejskiej m. st. Warszawy;, 
które stwierdziły, że ceny mięsa koszernego są z 
zasady wyższe niż ceny mięsa trefnego, ale do­
daje odrazu, żc „obserwacja rynku w ostatnich 
latach wykazuje jednak co innego". W tera miej- 
slcu należy zaznaczyć, że autor interesuje się wy­
łączni e rynkięm warszawskim. Na co wskazuje 
obserwacja? Wskazuje ona na to, że w maju iczerw 
cu 1935 r. cena przedniego mięsa koszernego przy­
najmniej w 90% wynosiła około zł. 0.95 za kg., 
zadnie zas kosztowało w tym samym czasie w 
90% — zł. 1.20 i 1.25, i dalej; notowania cen nie- 
zawsze dają temu zjawisku dostateczny wyraz, bo 
drobne ilości towaru koszernego, sprzedawanego 
po wysokich cenach, giełda notuje narówni z ma­
są towaru taniego, nie podając stosunku ilościo­
wego jednego do drugiego.

Autor potwierdza więc znany powszechny fakt, 
że są dwa gatunki mięsa i że przody mają więcej 
mięsa II gaL niż zady. Różnica w cenie nie jest 
więc skutkiem uboju rytualnego, gdyż forma u- 
boju nie może przecież wpłynąć na zmianę budo­
wy sztuki bydła i na jakość mięsa poszczególnych 
części

Autor uważa jednak, że nie są ważne ceny po­
szczególnych gatunków, ale tylko przeciętne ceny 
dla prodków (mięsa koszernego) i dla zadów (mię­
sa trefnego), a według obliczeń Dz. Handlowego 
Rzeźni przeciętne ceny wynosiły w marcu 1935 r. 
zł. 1.06 za kg. mięsa zadniego i 0.931/, za kg. mię­
sa przedniego, stwierdzając różnicę przeciętnych 
cor. o 121/, grosza dochodzi ańtor do wniosku, że 
ludność chrześcijańska płaciła za żydowskiego 
konsumenta przeszło 6 gr. za kg., bo gdyby nie 
ubój rytualny, to cena jednego i drugiego (mięsa) 
wynosiłaby średnio zł. 1.— zamiast 0.93% i 1.08

Obliczenie t-ęgo rodzaju jest jednak z gruntu fał­
szywe, gdyż niema w  tym wypadku zastosowania 
średnia arytmetyczna lecz t- zw. średnia ważona 
t. j. uwzględniająca ilości różnych gatunków sprze 
danych według odnośnych cen.

Średnia wyniosłaby wówczas około 1.— złotego. 
Konsument zapłaci za jeden gatunek mięsa wi.ęcoj, 
a za drugi mniej od średniej, która jest tyrae 
przecież pewną abstrakcją. Konsument chrześci­

jański płaci drożej za mięso nie dlatego, że istnie­
je ubój rytualny tyiko dlatego, że kupuje mięso 
pewnego określonego gatunku, bo gdyoy chciał 
kupić mięso przednie, dostałby je po cenie o wteic 
niższej płaconej przez ludność żydowską.

Dla oświetlenia sprawy wystarczy zresztą bez 
długiego rozumowania na temat cen, przytoczyć 
fakt, znany rówuież autorowi, że przy sztuce u- 
znanej za trefną, rzeżnik ponosi poważną stratę, 
musi bowiem wówczas sprzedawać mięso przęd­
nie konsumentowi chrześcijańskiemu po cenie da­
leko niższej od ceny, pobieranej od konsum ent 
żydowskiego za ten sam gatunek mięsa, uznanego 
za „kosezrny" a różnica w cenie nie jest wcaus 
drobna, bo wynosi 20 gr. i więcej na kg. Autor 
chcąc nadać większą wagę swoim wywodom, obli­
cza na podstawie przeciętnych, ile „traci" ludność 
chrześcijańska na rzecz żydowskiej. Rachunees 
ten niema żadnego znaczenia ekonomicznego. Bo 
przecież taki sam rachunek można przeprowadzić 
przy każdym towarze o różnych gatunkach. Po­
dobnie otrzymujemy, że w arstw y bogatszej lud­
ności, które kupują buty przeciętnie droższe od 
przeciętnej ceny butów, przepłacają na rzecz lud­
ności biednej, kupującej buty po cenie, przecięt­
nie niższej od ogólnej przeciętnej. Taki wniosek 
byłby niemniej fałszywy niż wniosek autora.

Po zanalizowaniu argumentów autora, sądzimy, 
że całkowicie podważone jest twierdzenie autora, 
jakoby bezspornym jest fakt obciążenia finansowe 
go ludności chrześcijańskiej na rzecz żydowskiego 
konsumenta mięsa i ua rzecz Żyd, Gminy Wyzna­
niowej. Faktem i to naprawdę bezspornym jest, 
że ludność żydowska płaci drożej za mięso i to 
w stosunku daleko wyższym niżby to wypadało 
i  rozłożenia opłat za ubój rytualny wyłącznie na 
mięso koszerne.

W końcu dodajemy jesezzo, że autor, analizując 
sprawę na podstawie stosunków na rynku w ar­
szawskim, uogólnia swe wnioski, (niesłusznie, jak 
przekonaliśmy się) na całą Polskę, w  małych i 
średnich miastach o większym odsetku ludności 
żydowskiej istnieje nadmiar mięsa trefnego (w 
stosunku do pcipytu), które, ciążąc na rynku, wy­
wołuje spadek cen i zmusza do wywozu na w ię­
ksze rynki (m. in. i do Warszawy) po cenach ni ­
skich, nie dopuszczając do zbytniego podniesienia 
się cen na mięso zadnie.

W tych właśnie ośrodkach różnica w  cenach na 
niekorzyść ludności żydowskiej występuje tak 
jaskrawo, (wystarczy przytoozyć notowania giełd 
mięsnych i Komisji Nolowań Cen Mięsnych), Ze 
gdyby a.utor zadał sobie trud rozszerzenia terenu 
swoich badań, uchroniłby się niewątpliwie przed 
falszywemi wnioskami.

o godz. 7 i 9.15 wieczór wystąpią w Starym T ia­
rze znakomici artyści „Wysołei Fali Lwowskiej", 
a to Włada Majewska, W. Budzyński, Aprikozen- 
kranz i Unlenbaum, Pan Sirońć i J. Wieszczek z 
bogatym repertuarem piosenki, satyry, humoru, 
dowcipu i groteski. Świetni humoryści, znani na­
szej publiczności z audycyj radjowych. dają petuą 
gwarancję, że wieczory to będą prawdzKćą rewją 
humoru i dowcipu.

HEEEKTC i A lf K 1N O TEA TEO W
ADRIA: „Doili Ni-. 50" i „Brygada śmiałych”.
APOLLO: Beclty Sharp (Miriam Hopkins .
ATLANTIC; „Dudek na i roncie-- A, Dymsza;.
BAGATELA: „Seqoia oraz rew ja p. I. „Kra­

ków — Hollywood”.
CAP1TOL: „Subra" i „10% dla mnie”.
SŁONKO: »Nocuy ek»pr»«s«.
— ŚWIT: „Czu • Czin -“Czau, Władca niewol­

ników‘i
SZTUKA: „Tajemnica czarnego- pokoju" (Bo- 

lys Karloff, Katherine de Hilłes).
UCIECHA: „Czarownica" (Władczyni życia).
AYANDA: „Dawid Coopperfield".

KOBIETY, KTÓRE ODNALAZŁY OJCZYZNĘ.
Dziś, we wtorek godz. G-la p. Elza Silberstein 

wygłosi w WIZO (Mikołajska 6. I. p.) odczyt na 
ten interesujący lemat. Goście inile widziani.

— MŁODE WIZO urządza w śobotę godz. 7-ma 
wiecz. Wieczór artystyczny z udziałem p. Gusta-

KUPON Nr. 1
KONKURS PALESTYŃSKI

ma Abonentom
„K0WEG0 DZIENNIKA"

Bezpłatny 4-ro tygotin.owy wyjazd 
DO PALESTYNY

< Wypełnić dokładnie)
Imię i nazwisko:

Adres:

wy Lin-denbaum - Kohnowej i p. Pelzling - Schflc 
wetterowej. Goście mile widziani
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Expose premiera KcścietHowsHiego 
na plenum Sejmu

(Dokończenie ze str. 2)

Twórczość jednostki —  bez ro i 
d cy wyznania i narodowości

Ale nicinniejszą rolę wyznacza Kasz nowy u- 
stró j dla zdrowego patrjo tyzm u, dla twórczej 
ambicji i dla zorganizowanej pracy społeczeń­
stwa- Za dźwignię życia zbiorowego uznaliśmy 
twórczość jednostki. Za podstawą rozwoju i po­
tęgi Rzeczypospolitej uznaliśmy procę wszyst­
kich je j obywateli. Jedynie wartością wysiłku 
i zasług obyw atela na rzecz dobra powszechne­
go m ierzone mają być i będą jego upraw nienia 
do wpływania na sprawy publiczne, ani pocho­
dzenie, ani tcyznanie, ani pleć, ani narodowość 
nie mogą być pow odem  ograniczenia tych u- 
prawnień- Państw o zapewnia życiu społeczeń­
stwa swobodny rozwój, a ponieważ tylko odpo­
wiednio skoordynow ane i planowe wysiłki dać 
mogą należyte wyniki, państwo nadaje tem u 
rozwojowi kierunek i norm uje jego w arunki, 
gdy dobro powszechne tego wymaga.

N aprsekór warcholskim  naw ykom , wbrew  
sm utnej pam iąci tradycjom , podkopywania w ła ­
dzy iv Palsce, pragniemy gruntować zasadę pra­
worządności nowego państwa i au torytetu  ularłz

Jednocześnie najgłębsze przesłanki naszego 
bytu państwowego spraw iają, że organizacja o- 
brony specjalnie doniosłą odgrywa rolę w ca­
łokształcie naszych spraw  państwowych

Rząd —  parlament
Za bardzo ważną uważam również realizację 

nowego ustro ju  w zakresie współpracy rządu z 
Izbami usta v,-oda w czem i. Funkcje rządzenia 
państwem  nie należą do Izb. Sprawują osie na­
tom iast funkcje ustawodawcze w ściśle okre­
ślonym zakresie, kontro lę nad działalnością 
rządu i dokonywują oceny tej działalność5. Na­
leży nadto do Izb ustalanie budżetu.

Za naturalnych przeciwników jakiekolwiek by 
loby ich pozorne credo polityczne j  jakakolwiek 
byłaby ich przeszłość uznajemy tych wszystkich, 
którzy wbrew wskazaniom konstytucji chcieliby 
wielką spuściznę w imię własnego znie­
kształcić lub wykoszlawić-

Ro zgryw tu o władzę
Problem  polega tu  przedew szystkitui u a do­

stosowaniu całego naszego życia publicznego 
do ducha naszej konstytucji. Proces ten odbywa 
się powoli i stosunek niektórych g m p  ot jw a- 
leli do państwa ujawnia się jeszcze a a s s  n ma- 
skoteane dcmagogją tendencje nawrotu du daw­
nych  złych  nałogów • Nawet przywódcy różnych 
grup politycznych zdają się nie rozumieć real­
ności zm ian, jak ie  zaszły w ustro ju  państwa. 
S tają znowu przed nam i swoiste m etody propa­
gandy politycznej, obliczone na wywołani•: prze­
konania, żc z  chwilą śmierci Marszałka Józefa  
Piłsudskiego nadeszła ja k o b y  chwPa do rozgry­
w ek o wła&zą. Je s t to rachunek pozbawiony 
wszelkich realnych podstaw- Nawrót do stosun­
ków  politycznych z  przed maja 1926 i . jest nie- 
możliwością. Niem a siły w  Polsce, htórahy to 
uczynić zdołała. Jest bowiem  niemożliwością, 
aby pom iędzy potężnym i sąsiadami, u których 
skoncentrow ana wola mobilizuje wię,Iomi'jono- 
we masy, istniała Polska, kierow ana przez cią­
gle zm ieniające się rządy, hołdujące rozbieżnym 
poglądom. I dlatego od m aja 1926 r- Polska mja. 
ta zapewnioną ciągłość rządzenia i :na ją obec­
nie na podstawie konstytucji kwietniowej i real­
nego układu stosunków politycznych w kraju.

Próby zachwiania pewności co do ciągłości 
rządów w Polsce, opartych o oho w ir-u ją -,i kon­
stytucję, przyniosą ich organizatorom  nietylko 
rozczarowanie, ale w następstw ie i świadomość, 
że złe służyli spraw ie publicznej i  narodowi.

V?na0Ła t0  bynajm niej, bym chciał unie­
możliwić zdrową, rzeczową, na ideologicznych 
przesłankach opartą  krytykę rządzenia, Wyma­
gać tylko będę poszanowania praw  i npz rw ości 
publicznej-

Polityka zagraniczna
Przechodzę do polityki zagranicznej- 1 rzed 

pan i tygodniam i pan m inister spraw zagranicz­
nych obszernie przedstawił program  pracy swe­
go resortu .

Są ludzie, którzy  sobie wyobrażają, że polity­
ka zagraniczna ma polegać na ka/derazow em  
dopasowaniu się do konjunkturalnych zm ian w 
polityce międzynarodowej. Nic banlzieś m yl­
nego-

Dział polityki zagranicznej tem 6ię różni od 
wszelkich innych dziedzin pracy państwowej, że 
gdy wszystkie kategorje spraw  w ew nętrm ycb 
można układać i regulować na zasadzie naszej 
własnej decyzji —  to w sprawach zewnętrznych 
musimy przeciwnie pracować wedle wolnej kon. 
kurencji, w k tórej nikt nie przyzna nam żadnych 
term inów  zwłoki, ani żadnych okoliczności ła ­
godzących. '

Cele polityki zagranicznej nowej Polski zo­
stały jasno wytknięte, wytyczone zos'aIo na dłu­
gie lata jej posłannictwo własne i Jci ro la ’dzie­
jowa. Drogami tej nowej Polski pójdziemy kon­
sekw entnie nadal. N ikt na zmiany w fei dziedzi­
nie zasadniczych tez liczyć nie może.

Stosunki narodowościowe
Przechodzę teraz do zagadnienia naszej poli 

tyki narodowościowej, k tó re j celem jest wew­
nętrzne zespolenie Rzeczypospolitej. Zagadnie' 
nie to rozwiązane będzie pomyślnie dopiero 
wtedy, kiedy ogól obywateli państwa polskiego 
niezależnie od narodowości i wyznania, w swo 
jem życiu publicznem stanie na gruncie zasad 
konstytucji, nietylko w zakresie praw  obywa­
tela, ale także w zakresie jego wobec państwa 
obowiązków.

Form alna przynależność państwowa nie m o­
że zastąpić istotnej treści 6tosunku obywatela 
do państwa. Treść tę musi wypełnić żywe poczn 
cie związku duchowego obywatela z państw o­
wością polską.

Problem  ten  z punk tu  widzenia zagadnień 
narodowościowych, łączy się najściślej ze szcze 
rem  przekonaniem  rządu, że osiągnięcie pozy­
tywnych rezultatów w dziedzinie "wychowania 
obywatelskiego najczęściej wiąże się z  zagad­
nieniem  prawa do zachowania przez jednostki 
należące do innej, n iż  polska narodowości, ich  
właściwości prychicznych, ich obyczajów, języ­
ka, czy wyznania. Nieposzanowanie tych  włości 
wości, w szczególności naruszenie ich środka­
m i przym usu, wytwarza naturalny sprzeciw, tem  
samem utrudnia akcję, zmierzającą do u o b y  
uateln icn ia  mas, a w tdększości w ypadków  po 
woduje sku tk i wręcz odw rotne do zam ierzo­
nych.

Rząd ma pewność, że  takie stanowisko w  ni- 
rzem  nic narusza naturalnego prawa narodu  
polskiego do promieniowania jego w ytw órczo­
ści ku ltura lnej w  szlachetnem współzawodnic­
twie z innem i narodami i mniejszościam i naro­
dowem u l \ ik t  nam tego prawa m e m oże odm ó­
wić. bo jest to naturalne prawo każdego naro­
du, każdej narodowości. A le to  jest prawo, z 
którego tcynikają obowiązki. Promieniowanie 
bowiem  narodu na elem enty  obce, to nie m e­
chaniczne przekazywanie tym  elem entom  ta-

22 LUTY
TAME WYCIECZKI DO

WIEDNfP
Następne wycieczki 1  inarca i 8  maren

„U N IO N  LLOYD**, Kraków
SZPITALNA 36, teł. 181-81 (naprzeciw Taaim Riejsk.)

kich czy innych cech zew nętrznych, lecz wpro­
wadzenie ich w  krąg własnego oddziaływania 
kulturalnego, budzenie poszanowania dla w y­
tw orzonych w pracy dziejow ej wartości. Zdanie 
sobie sprawy z treści tych  procesów składa się 
ua pojęcie tego, coby należało określić jako  
zdrowy pa trjo tyzm , k tó ry  czerpie silę z  uzna­
nia własnych wartości narodowych, ale nie jest 
skierow any przeciw ko wartościom kulturalnym  
in n ych  narodów-. T en  zdrow y patrjotyzm  prze­
ciwstawiamy nacjonalizm owi negatywnem u, tj. 
szowinizmowi, którego m otorem  działania jest 
nienawiść, stała tendencja do te a lki z kim ś lub  
s czemś, często bez świadomości realnego celu 
hałaśliwie głoszonych haseł.

Rząd z całą powagą ocenia znaczenie zacho­
dzących zmian w nastrojach narodowych czyn­
ników ukraińskich. W zmianach tych dopali u- 
jemy się rezultatów  trzeźwej oceny sytuacji, któ 
ra wymaga od społeczeństwa ukraińskiego 
szczerego związania swroich losów z państw o­
wością polską i ułożenia harm onijnego współ­
życia ze społeczeństwem polskiem zamieszkują- 
cem te sam etereny.

Ostre potęp:enie agitacji 
antysemickiej

Jesteśm y świadkam i chęci w yzyskiw ania ciąż 
k ie j sytuacji gospodarczej szerokich nws spo- 
ieczcństwa przez czynniki antypaństwoice, d e ­
strukcyjne, ślepo naśladujące wrozy obce. Z je 
dnej strony działają tu  eksponenci 3-ciej Mię­
dzynarodów ki przez wysuwanie demagogicz­
nych i W) u-rotowych haseł socjalnych. Z  drugiej 
strony sytuację tę w yzyskują czynn ik i naszego 
rodzimego, le c i ciasnego nacjonalizm u przez  
nawoływanie do Czynnych Wystąpień antyse­
m ickich z  pogwałceniem  obowiązującego p o ­
rządku prawnego i z  podważeniem  podstaw  
wewnętrznego ładu państwa.

Jednych  i  drugich zwalczać będziem y z  całą 
surowością prawa. Bezpieczeństw o w szystkich  
obyw ateli., bez względu na wyznanie i narodo­
wość, jest fundam entem , nc którym  się wspiera 
praworządność w państwie. Nic m ożem y dopu­
ścić, aby państwo, pod pozorem  rozwiązywania 
zawiłych problem ów socjalnych czy narodo­
wościowych, miało się stać terenem  walk, w y­
wołanych odruchami czynników  niepoczytal­
nych , prowadzących ty lko  w jednym  kierun­
k u : do anarchji.

P. prem jer poświęcił rówuież kilka dosad­
nych słów na kry tykę biurokratyzm u w Polsce,1 
stw ierdzając, żc „urzędy toną w powodzi papie- 
rów‘‘. Nie wypływa to  z a w sz e  zc zlej woli, ale 
bardzo często jest to wynikiem przestarzałych 
i nieżyciowych przepisów, jakich jest mnóstwo

Rok&wania handlowe Polski
W arszawa, 17. 2. Sin. Polska prowadzi ostat­

nio pertrak tacje  handlowe z kilkoma państw a­
mi- W Warszawie toczą się rokowania z Szwe­
cją dotyczące rewizji dodatkowego akia ! i do 
urnowy polsko-szwedzkiej. R okow ania1 te są je­
szcze w stadjum  pooząlkowem, a celem ich jest 
doprowadzenie do zwiększenia obrotów  polsko- 
szwedzkich. Jednocześnie w Hadze prowadzone 
są rokowania kontyngentowe z H olandią, m a­
jące na celu zawarcie układu dotyczącego wza­
jemnych kontyngentów  towarowych.

W najbliższych tygodniach rozpocząć się m a­
ją rokowania handlowe z  Rum unją Rokowania 
poleko-rum uńskie dotyczyć mają uregulowania 
całokształtu obro tu  towarowego między temi 
państwam i. Przeprow adzenie takiego uregulo­
wania jest tem bardziej konieczne, że zamroże­
nie należności polskich w R um unii na skutek 
tam tejszej reglam entacji dewizowej wzrastało 
stale i wynosiło niedawno ponad 16 mil; >n. zł.

W tych dniach zadecydowana zostanie sprawa 
dalszych rozmów handlowych z Es ton ją. które 
przerwano przed kilku tygodniami ze względu 
ua brak odpowiednich instruhcyj delegacji e s in i 
skiej. Rozmowy tc toczyły się w Warszawie. Pt* 
odroczeniu rokoivań, delegacja cslrńcka wyje­
chała do Tallina i złożyła Sprawozd.ruc dla uzy­
skania instrukcyj.

Wreszcie prowadzone są w W arszawie rozmo­
wy polsko-sowieckie, mające na celu ustaleuie 
planu importowo-eksportowego na r. 1936 Ro­
kowania te  rozwijają się pomyślnie- Polski prze­
mysł hutniczy uzyskał już zamówienia ua w yro­
by m etalurgiczne, a ostatnio sowiecka m isia h an ­
dlowa w W arszawie prow adzi cozm iwy z  polski­
mi firm am i nasiennem i c a  tem at zakupna przez 
Sowietów nasion koniczyny. Ogó*oa wartość 
tych.zakupów  wyuicsie praw dopodobnie 1 i pól 
mil] ona zł.
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Sprawa Habsburgów ostatecznie
zlikwidowana

Londyn. 17. 2. PAT. Korespondent ,.Daily 
Telegraph” uzyskał wywiad z królem Karo­
lem Rumuńskim, który oświadczył m. i:i.:

Dla Kumunji jej pierwsze najistotniejsze 
zadan ie  polega na tem, aby być połączoną z 
Francją i Wielką Brytanją i aby odgrywać 
swą rolę w pomaganiu uczynienia z Ligi Na­
rodów jeszcze więcej Skutecznego organu 
dla utrzymania pokoju. Dla tego zbiorowe 
bezpieczeństwo jost i musi być polityką Ru­
mun ji.

Podjęcie sankcyj przeciwko Włochom by­
ło dla nas specjalnie nieprzyjemne, zarówno 
z punktu widzenia sentymentu, juk i włas­
nych interesów. Należymy do narodów łaciń­
skich i odczuwamy naturalne węzły sympaiji 
dla Włoch. Sankcje uderzają również po na­
szej kieszeni, albowiem oznaczają one ciężką 
stratę w handlu, co jest poważną sprawą dla 
stosunkowo małego budżetu. Ale zasada, o 
którą chodziło była zbyt ważna, sby jakakol 
wiek inna decyzja była możliwa. Powtarzam, 
że będę stale pracował na rzecz współpracy 
międzynarodowej z Anglją, z Francją, z na- 
szemi przyjaciółmi z Małej i Bałkańskiej En- 
tenty oraz z Ligą Narodów.

Na zapytanie, czy zdaniem króla Karola, 
państwa Małej Ententy byłyby gotowe pod-

Madryt. 17. 2. PAT. Na podstawie dotych­
czasowych 'wyników wyborów należy się li­
czyć z tem, iż sironnictwa lewicy, które do­
tychczas posiadały w parlamencie 110 przed 
stawieieli, zwiększą w nowej Izbie swój stan 
posiadania do 200 lub 220 mandatów. W Ma­
drycie stronnictwa lewicy uzyskały przewa­
gę 30 tys. głosów nad prawicą. Pośród wyb­
ranych w Madrycie kandydatów w bloku le­
wicy znajdują się b. premjer republikanin le 
wicowy Azalia, przedstawiciel lewicy miesz­
czańskiej Maitinez Barrio, przewodniczący 
socjal - demokratycznych związków zawodo­
wych i przywódca skrajnego skrzydła hisz­
pańskiej socjal-demokracji Largo Caballero, 
oraz p^zjwódca umiarkowanego skrzydła te­
goż Stronnictwa, Besteiro.

Przywódca katolickiej akcji ludowej Gił 
Robles oraz monarchista Calbo Sotelo nie u- 
zjskają prawdopodobnie  datów w Mad­
rycie.

Godnem uwagi jest również zwycięstwo le 
wicy w Asturji, gdzie jak ■wiadomo, w czasie 
powstania w paźuzderniku 1934 r. było tysią­
ce zabitych i rannyech.

Madryt. 17. 2. PAT. Dalsze rezultaty wy­
borów wskazują na to, iż lista zjednoczonej 
lewicy uzyska w nowej Izbie absolutną wię­
kszość. Obecnie już ulicami Madrytu przecią 
gają pochody demonstrantów', którzy doma-

Paryż. 17. 2. PAT Prasa lewicowa podaje 
' ardzo obszerne sprawozdania z wczoraj­
szej manifestacji, która była protestem prze 
eiwko napaści na Leona Bluma. Dzienniki 
prawicowe nie kwestjonując rozmiaru mani­
festacji, krytykują rząd za to, iż udzielił na 
nią pozwolenia.

,.Petit Journal” pisze: Wczorajsza mani­
festacja świadczy, iż nie będą dopuszczane 
gwałty, zakłócające życie narodu.

„Le Populaire” i „L’Humanite” uważają, 
iż wczorajsza manifestacja była wyrazem o- 
burzema spowodu „niecnej agresji” na Leo­
na Bluma. Zdaniem tych dzienników, Paryż 
i cały kraj odpowiedział na rzucone do niego 
wezwanie.

,Le Figaro” przypomina, iż właściwie ck-

jąć się same zbrojnej gwarancji Austrji —  
król z naciskiem podkreślił, że państwa Ma­
łej Ententy, które nie mogłyby działać same, 
niezależnie od innych mocarstw, uzależniają 
swrą ewentualną akcję od stanowiska Fran­
cji. Jednam z konkretnych rezultatów prze­
prowadzonych obecnie w Paryżu rozmów —- 
jest zdaniem króla, zlikwidowanie ostateczne 
sprawy Habsburgów, która przez długi czas 
utrudniała Austrji uzyskanie lepszego poro­
zumienia z państwami sukcesyjneml.

„Węgry, oświadczył król, muazą uznać, że 
my nie możemy dopuścić do żadnych zmian 
traktatów pokojowych. Nie może być nawet 
cienia dyskusji na temat rewizji granic”.

Austriacki n-iinister spraw. zagr. 
we Włoszech

Wiedeń. 17. 2. PAT. Minister spraw zagra 
nieznych Berger-Waldenegg wyjechał do Flo 
rencji wraz z małżonką.

W czasie Swego pobytu we Włoszech Ber­
ger-Waldenegg. jak zaznacza Ha^as, praw­
dopodobnie odbędzie liczne rozmowy z przed 
stawicielami włoskiego świata politycznego. 
We Florencji spotka się on prawdopodobnie 
z podsekretarzem stanu Suvichem.

gają się objęcia władzy przez socjalistów o- 
raz ogłoszenie ogólnej ainnestji dla przestę­
pców politycznych. Rada ministrów zebrała 
się dziś na nadzwyczajne posiedzenie,

PodD*ecen:e w Madrycie
Madryt. 17. 2. PAT. Od rana panuje tu sil 

no podniecenie. Pized siedzibami stronnictw 
lewicowch gromadzą się liczne grupy, wzno­
sząc okrzyki: Niech zyie republika! Około g. 
11 kilka tysięcy ooób zebrało się na przed­
mieściu Cuatro Canunos i ruszyło pochodem 
ku środkowi miasta, śpiewając międzynaro­
dówkę i wznosząc okrzyki na cześć republiki. 
W pi.-rwsrych szeregach niesiono transparen 
ty z żądaniami całkowitej amnestji dla ska­
zańców politycznych. Liczni robotnicy porzu 
cali pracę i przyłączali się do p zaciągające­
go pochodu. Krążą pogłoski, iż organizacje 
robotnicze zamierzają zorganizować 24-godz. 
strajk generalny celem przyspieszenia ogło­
szenia amnestji.

* •  •
Madryt. 17. 2. PAT. Ogłoszenie stanu ob­

lężenia w Madrycie nastąpiło na skutek roz­
ruchów do jakich doszło dziś na ulicach sto­
licy. Rząd ogłosił, że blok lewicy zdobył wię­
kszość. Wydana przez rzad odezwa wzywa 
ludność do zachowania całkowitego spokoju.

res wyborczy już się zaczął. Zwiększa to od­
powiedzialność fcarraut.

„Echo de Paris” pisze: drobny banalny in­
cydent uliczny wystarczył, by Sarreut został 
porwany przez potężną falę, którą należało 
powstrzymać. Nic też dziwnego, iż w kraju 
panuje zaniepokojenie.

„L’Ami du Peuple” uważa, iż wczorajsza 
manifestacja była nielegalna.

Stan zdrów a L. Bluma
Paryż. 17. 2. PAT. W stanie zdrowia Leo­

na Bluma nastąpiła poprawa. Temperatura 
nie podnosi się. Przeciwnie stan zdrowia pani 
Monnet wzbudza poważne zaniepokojenie. — 
Cierpi ona na ból głowy i spowodu wstrząsu 
nerwowego.

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA
Kraków, 17. 2. Ogólne usposobi m ie  dl? pa­

pierów  w artościowych oraz akeyj byłe utray* 
m anę, ruch slaby, zainteresow anie m inim alne. 
Zupełny zastói w obrotach.

Na pogiełdziu sytuacja podobna.
Tendencja dla dolara i fun ta  s ła b ła ,  m ocniej 

sza dla n iark . mem. W obrotach pryw atnych i  
m iędzybankowych płacono za doiara S.21—• 

5.24 dolar zloty 9.01— 9.04 Bank Polaki płacił 
za dolary 5.21 fu n t ang. 26 10— 26.25, i la r ł .i  
piem. 147*—152 korona czeska 18.75— 19-50.

Dewizy: Nowj Jo rk  5.22— 5.25, Londyn 
26.15— 26.25 Szwajcarja 172.5C—173.50 P a ­

ryż 34.83— 35.05 Berlin 212 75— 213.75 P raga 
21.90— 22.02.

W aluty i dewizy oficjalnie bez tranzalscyj.
GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 17. 2. Akcje: Bank Polski 97.50- 
Tendencja utrzym ana.

P apiery  procentow e: dolarówka 53 25 stabi­
lizacyjna 62.38— 62.63 pięciosetki 63. T enden­
cja utrzym ana.

Listy zastawne Banku Gospodarstwa K rajo­
wego 1 oraz Banku Rolnego bez zmiany.

Dewizy: Belgja 89.25 H olandja 360.10 K o­
penhaga 126.90 Londyn 26 19 Nowy Jo rk  czek 
5 .24!4N. Jo rk  tel 5.2J 11 Oslo 131.65 Paryż 
35.00/ś Praga 21.97 Sztokholm 135.C5 Szwaj­
carja 173.20 Berlin 213.45. Tendencja niejedno 
lita.

DOLAR W OBROTACF PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE

W arszawa, 17. 2. W dniu dzisiejszym dola­
rem obracano po kursie 5.22U przy tendencji 
słabej. W godzinach wieczorowych wymieniano 
orientacyjnie kurs dolara w płaceniu 5.22 o ra ł 
5 23 U w towarze przy tendencji utrzym anej. 

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 17. 2. (O, Na d; 'siejszej giełdzie zbo­

żowej zaznaczyły się obroty praw ie we wszyst­
kich artykułach. Pszenica, żyto, jęczm ień, wy­
ka, hreczka, koniczyna czerwona i otręby zwyż­
kują w cenie. Tendencja zwyżkowa usposobie­
nie ożywione.

Pszenica jednolita  Lwów 18— 18.25 zbioru- 
iutva 17.50—17.75 żyto stand I. 12— 12-25 stand 
III . 11.55— 12 jęczm ‘eu brow arniany 15.75—  
16 jednolity  13.5U— 13.75 przemiałowy 13—  
13.25. pastewny 11.75— 12 Wyka ciemna 20.50 
— 21. H reczka przemiałowa 14.24— 145C pa­
stewna 11.50— 12.50 Kasza hreczana 24— 23 
Koniczyna czerwona naturalna 120— 130 wolna 
od kanianki 130— 14U nasienna w olna od ka* 
nianki 56 proc. 140— 750 O tręby Żytnie 8.50—  
8.75 pszenne grube 10.25— 10.75 jredn ie  9.75 
10 m iałkie 11.25— 11.75. w ~ «r '

GIEŁDA ZERYCHSKA
Zyrych, 17. 2. Paryż 20.21 M Londyn IS .iż  

Nowy Jork  3.02 3/8 Bruksela 51.571J Medjo* 
łan 24.30 M adryt 41-871= Amsterdam 207.821=! 
Wiedeń noty 57.10 Sztokholm 77.921i  Oslo 
75.92U K openhaga 67.47.1J Warszawa 57.72^/2 
Dialogród 7 A teny 2.90 K onstantynopol 2.45 
Bukareszt 2.50 Helsinki 6.66 Japonja  88.37 
Tendencja nieierinolita

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
Lndyn Ł. 90 Paryż Fr. fr. 1.700 Zurych Doi. 

62.50 Tendencja utrzym ana.
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU

Nowy Jork , 16. 2. Kursy zam knięcia: Dillo- 
nowska nienotow ana Stabilizacyjna 106 D ola­
rowa nienotow ana Warszawska nienotowana 

Śląska 72.75. Tendencja wyczekująca.

Groźny pcźar w Limanowej
Limanowa. 17. 2. (Tel. wł.) Wczoraj w go­

dzinach popołudniowych w centrum "miasta 
wybuchł pożar w kamienicy Salomona Lusti- 
ga, niszcząc dwa domy mieszkalne. W akcji 
ratowniczej wzięła udział miejscowa siraż 
pożarna oraz samorzutnie miejscowa ludność 
dzięki czemu pożar został szybko zlikwidowa 
ny. Przyczyna pożarni narazić nieustalona. 
Straty znaczne.

Blok lewicy zdobył większość
w Hiszpanii

Protesty przeciw napaści na Lec na Bluma
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Smutna sytuacja ludności żydowskiej w Polsce w oświetleniu pos. Sommersteina
Dyskusja budżetowa w Sejmie rozpoczęta

PO STR O M E PREM JERA I \VI CEPREM JER A 
W arszawa, 17. 2. (Sin). Na popołudniowcm 

posiedzeniu Sejmu, zabrał glos poseł W iershic- 
k i z „Lew jataną‘% k tó ry  powołał się na artykuł 
w „Polsce Zbrojnej'", stw ierdzający, żc Rzesza 
niemiecka zatrudnia 17 m iljonów  robotników, 
a ma o połowę więcej ludności niż Polska która 
zatrudnia 6UO.OOO robotników7- In teres obrony 
kraju  wymaca pogotowia gospodarczego i mili- 
tarnego, wobec 2-ch potężnych państw  od wseho 
dn i zachodu. Mówca porusza następnie zagad­
nienie etatyzm u i stw ierdza, że w dyskusji- k tó ­
ra wyłowiła się ostatnio, opinja publiczno iest 
raczej po stronie premjera i  wice premiero, a 
nie generalnego referenta wicemarszałka Wie- 
dzińskiego. Mówca jest pełen uznania dla nowe­
go prezesa Banku Polskiego i chwali jednocze­
śnie posunięcie Banku Polskiego, ą mianowicie 
odmówienie dyskonta weksli niektórych przed­
siębiorstw7 państicowych-

W YDATKI OSOBOWE 
Poseł HuUcn-Czapski stw ierdza, żc po odrzu­

ceniu wydatków na arm ję, ogólne wydatki wy­
noszą m iljard  460 milionów, z czego na wydatki 
osobowe aż m iljard 150 miljonów7-

(T e le fonem  od naszego korespondenta).

W’ OBRONIE ETATYZMU 
B- m inister przem ysłu i handlu  lleichnum n  u- 

wraża. że etatyzm  uczynił nierów nie m niejszef?) 
szkody, niż kap ita ł pryw atny w wadliwej w wic­
iu wypadkach dyspozycji w wielkim  przemyśle. 
Inicjatyw a pryw atna powinna odbyć taką ewolu­
cję, k tóraby przywróciła zaufanie państwa do 
gospodarki pryw atnej z ciężkim przemysłem na 
czele.

ŻALE UKRAIŃCÓW 
W icemarszałek M udryj nawiązując do swego 

poprzedniego przem ówienia, stw ierdza, żc, sama 
dobra wola z ukraińskiej strony mc wy sterczy. 
Konieczna jest również dobra wola i z polskiej 
6trony. W ładze stoją na stanowisku podsuwa- 
nem przez prasę, że Ukraińcom  nic się nie nale­
ży. Na Podolu zamyka się m leczarnie ukraińskie 
Zasady norm alizacji stosunków u sta l'iśm y  :  de­
cydującym i czynnikam i polskim i i pragnęlibyś­
m y zabezpieczenia prawa dla własnego życia. 
Dzisiejsze przem ówienie p. prem jera zbudziło 
we mnie nadzieję, że będzie lepiej P rzvzna 'ę , 
że p- p rem jer rozumie powagę sytuacji. Wiem. 
że rząd okaże dobrą wolę-

Mowa posła Sommersteina
W dyskusji zabrał glos poseł Sommerstein 

którego przemówienia Izba wysłuchała ze 
skupieniem, nie przerywając mu. Było to cha 
r-akterystyczne, mimo, i#  . urzędujący wice­
marszałek przy końcowej części przemówień 
nia prosił go o streszczenie.Pos. Sommerstein 
oświadczył m. in.: Gdy mam rozpatrzyć po­
łożenie ludności żydowskiej muszę zwrócić 
uwagę, że nie wystarczą tu normalne prze­
słanki bytowania obywatelskiego. Ludność 
żydowska od długiego szeregu miesięcy na 
terenie niemal całego państwa czuje się nad 
wyraz zagrożona w najprymitywniejszych 
prawach swego życia 1 mienia. Boleśnie dłu­
gim jest szereg napadów mniej lub więcej 
gwałtownych na Żydów, które często kończą 
się ciężfciem pobiciem a często nawet śmier­
cią napadniętego. Bomby i petardy podkłada 
ne do bożnic, sklepów I prywatnych miesz­
kań, wybijanie szyb, wyważanie drzwi craz 
bram w mieszkaniach żydowskich i sklepach 
— oto akcja w niektórych powiatach prawie 
codzienna. P. premjer przeciwstawił się w 
sw an przemówieniu tym ekscesom i zapo­
wiedział, że rząd będzie ścigał sprawców z 
największą surowością. To jest tylko jeden 
fragment. Nie chodzi bowiem tylko o spraw­
ców, ale o źródło podżegaczy. Mimo wielok­
rotnych przedstawień i interwencyj truciciel 
ska i niszczycielska robota trwa i wytwarza 
straszną pogromową atmosferę. Napady iizy 
czne i ciągły obstrzał prasowy łącznie z pikia 
tami przy sklepach wytwarzają właściwą at­
mosferę dla przeprowadzenia bojkotu gospo 
darczego ludności żydowskiej. Mówca nastę­
pnie wyjaśnia przyczyny, dlaczego Żydzi pra 
cują wyłącznie w handlu, objaśniając, że sko 
ro nie są dopuszczani jako prawnicy do są­
dów ! do innych gałęzi, to samo przez się zro­
zumiałe, że są skazani na pozostanie w  han­
dlu. Powiadają: jedno jest wyjście, emigrac­
ja. Tu nawet w Sejmie na komisji budżeto­
wej taki był apel poselski do ministra Becka. 
Warunki tej emigracji są ograniczone, a na­
leży jednak pamiętać, żc ludność żydowska, 
zamieszkująca Polskę od 7-8 wieków nie czu­
je się tu obca, owszem jest silnie zwtazana z 
tą ziemią ! nłe chce się stąd dać wypchać. — 
Przed 10 laty stwierdził prjmjer Bartel w 
swem ekspose, że rntysemltyzm gospodarczy

jes t szkodliwy dla państwa. Z tego stanowis­
ka i z wysuniętej dziś przez prem jera zasady 
pociągnięcia wszystkich .obywateli do pracy 
gospodarczej wyniką^ że rozwiązaiue Hnęątji 
żydowskiej Jak°tÓ jtiż pbwfetfżiai w Wr 1868 
wielki polski patrjota Franciszek Smolka le 
ży w nadaniu ludności żydowskiej autonomji 
Domagamy' się jasnego stanowiska rządu w 
kwestji antysemityzmu gospodarczego, do­
puszczenia wykwalifikowanych sił żydows­
kich do administracji, przeciwstawienia się 
licznym objawom antysemityzmu gospodar­
czego w codzienuem życiu gospodarczem.

W tej dyskusji nie mogę jednak pominąć

milczeniem haniebnych zajść, które odbywa­
ją  się od szeregu miesięcy na terenie wyż­
szych uczelni. Tradycyjna od szeregu la t ak­
cja  listopadowa trw a dotychczas. Brutalne 
napady na bezbronnych, żydowskich studen­
tów i studentki ciągle się pow tarzają z całą 
uporczywością, a  nawet jak  to  było na Poli­
technice lwowskiej powstał problem oddziel- 

j nych sal żydowskich. Władze uczelni nic po­
trafiły  utrzymać spokoju i ładu i nie zapew- 
niły młodzieży żydowskiej bepieczeństwa je j 
życia i swobodnego kontynuowania jej stud- 
jów. Gdzieniegdzie nawet, jak  na Politechni­
ce lwowskiej usankcjonowano zarządzenia 
władz akademickich oddzielnych miejsc i sal 
żydowskich. Sprawców użycia gwałtu wobec 
studentów żydowskich wykryto i pociągnię­
to do odpowiedzialności w m ałej tylko mie­
rze, natom iast oslyo ukarano studentów ży­
dowskich, którzy tylko stanęli w obronie swe 
go życia i honoru. Muszę dać wyraz głębo­
kiego bólu i wielkiej goryczy jaka zapanowa­
ła w eałem społeczeństwie żydowskiem spo- 
tvodu naruszenia jej konstytucyjnych praw7, 
swobody religji i sumienia wywołanego wnio 
skiem w sprawie uboju rytualnego. Widzimy 
ślepe naśladowanie metod obcych — piętno­
wanie nas jako narodu barbarzyńskiego i zo­
hydzanie naszej religji.

W ysoka Izbo! Dnia 18 września 1831 po 
upadku powstania połączone Izby stanowe o- 
glosiły: „Opuszczeni i pozostawieni sobie po­
stanowiliśmy zapomnieć, że jest na ziemi 
sprawiedliwość i żc żyjemy w Europie w wie­
ku cywilizacji i miłości ludów i ludzi” . Czy 
nie moglibyśmy i my w dzisiejszej sytuacji 
to samo pwtórzyć. Lecz nie! My naród wiecz 
r.y co patrzy z wysokości około 60 wieków 
wołamv:

Nie ugniemy się 
trwamy!

nie ustąpimy, wy-

Zmiana orientacji w polityce 
Trzeciej Rzeszy

Zbliżenie do Litwy i Sowietów
in. Z Wiedniu donoszą: W | antykom unistyczny kurs rzą 
iblieznej wywołało wielkie . zdołał je  przytłum ić. Zarówii

W arszawa, 17. 2. Sin 
niem ieckiej opinji publicznej 
w rażenie nagle rozpoczęcie njcmiecko-litew- 
skieb rokowań gospodarczych. Jak  się zdaje, 
podjęcie tych rokowań zostało przyspieszone 
pod wplyem ograniczenia tranzytu  niemieckiego 
przez Polskie Pom orze. Z P rus W schodnich 
wpłynęły do Berlina nalegania, aby w in te rn ie  
gospodarczym tej dzielnicy doprowadzić lo po­
rozum ienia z Litwą- Na podjęcie rokowań go­
spodarczych niemiecko-litewskich wplyneR ró- 
wnież Niemcy w7 Kłajpedzie, którzy poczynili 
odpowiednie przedstawienia rządowi ni uniee- 
kiemu.

W niem ieckich kołach politycznych podnoszą 
się też glosy za zmianą orjen tacji Berlina wobec 
Rosji Sowieckiej. Sym patje prosowieekie były 
zawsze bardzo silne w Niemczech i tvlko ostry

du hitlerowskiego 
io sfery gospodai- 

ezc niemieckie, jak i wpływowe sfery Reich s- 
wery nie były zadowolone z autysowieckiego 
kursu oficjalnej polityki Trzeciej Rzeszy. Obec­
n ie czynniki te podjęty akcję na rzecz porozu­
mienia gospodarczego Niemiec i Sowietów P re ­
zes Banku Rzeszy Dr. Schacht p a tn liu je  tym 
zabiegom, którym  nie są przeciwne wpływowe 
osobistości arniji niemieckiej- W yrazem dążeń 
do pogłębienia niemiecko-sowicckich stosunków 
gospodarczych są będące już praw "o na ukoń­
czeniu pertrak tacje  o udzielenie Sowietom przez 
Niemcy kredytu towarowego na sume óGJ milio­
nów m arek. W pertraktacjach tych odegrały nie­
znaną bliżej rolę niem ieckie czynniki wojskowe, 
k tó re  pam iętają tak ścisłą jeszcze przed kilku 
laty  współpracę Reichswery z arm ia sowiecką.

Protesty związku pracowników 
umysłowych

Warszawa, 17. 2. Siu. P rzedłużenij godzin lian 
dlu w dnie sobotnie do godz. 2J»cj poza sprzeci­
wami ze strony polskich związków hu mcc twa 
wywołało ostrą akcję związku prar-ovVnihów u- 
myślowych. W sprawie tej zgłoszono wnioski

z różnych m iast prow incjonalnych no zbliżają­
cy się kongres ogólno-krajowy prac twników u- 
myślowych, k tóry  odbędzie się w : Warszawie w 
dniu 1 marca Akcja pracowników umysłowych 
przyrała już w niektórych miastach k ilkakrotnie 
formę dość ostra- Związek wezwał swoich człon­
ków do powstrzymania się od zakupów w skle­
pach w dnie sobotnie i przedświąteczne po go­
dzinie 7-ej wieczór-
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niepokoje i starcia w Francji
Paryż, 16. 2. PA T. Courtois, A ndurand  I 

Arragon, podejrzan i o udział w napadzie na 
IłffimaJ zastali aresztow ani. Sędzia śledczy po 
badaniu oskarżył ich o zadanie ciosów i ran. 
I wierdzą, że Courtois i A ndurand  zostali przez 
I* clnego ze świadków zajścia form alnie rozpo- 
zuaui jako napastnicy. Zostali oni osadzeni w 
więzieniu Sent‘c. B ronić ich ma odw okat Cal- 
7 3 n t  znany ze swych rojalistycznych przekonań.

Stan zdrowia p. M onuet pogorszył się. ltka- 
rze nie pozwalają jej opuszczać łóżka. Sędzia 
ś'edczy zarządził ponow ne zbadanie jej stanu 
zdrowia przez lekarza urzędowego.

* * *

Pa ryż, 16. 2. PA T . Koła prawicowe, k tó re  w 
obecnej sytuacji utosują tak tykę b ierną  wobec 
ataków  fro n tu  ludowego odpow iadają ironicz-
i emi zarzutam i pod adresem  lewicy, porów nu­
jąc dużą gorliw ość władz bezpieczeństwa przy 
wyśledzeniu sprawców napadu na posła Bluma 
r biernością i niezbyt wielką zręcznością tych 
władz w takich w ypadkach jak  m orderstw o kró  
la A leksandra. D ochodzenia władz sądowych i 
policji doprow adziły do aresztow ania 3-ch przy­
puszczalnych sprawców napadu na posła B iu­
ru a, przeciwko którym  znalazł 6ię tak poważny 
dowód oskarżający, jak fibn zdjęty przypadko­
wo przez jednego z widzów z okna na I-szem 
p :etrze, położonego w  pobliżu napadu.

P rasa prawicowa w odpowiedzi na zarzuty
ii wicy, dotyczące napadu  na posła B lum a, o- 
sł.arża lewicę o stosowanie tero ru  i podając 
obszerne biu letyny o s tan ie 'zd row ia  dr. Golse. 
k tóry  napadnięty  p rzez członków organizacyj 
iev ieow \cli .stracił oko i do dziś przebywa w

W arszawa, 16. 2. PA T. M aiszałek Badoglio 
odniósł w ielkie zwycięstwo po gwałtownych 
walkach w  re jonu  A radain na południc o.l 
M akalle. Z w ojsk Rasa M ulugheta, k tórych  li­
czebność była oceniana na 80 tys. —  30 tys. 

lu d z i znajduje się w rozsypce. Gói-a A radam  
została zdobyta. Miejscowości Szelikot Autalo- 
Belsat craz  A dim a-Iria zostały zajęte, podobnie 
jak  całe plaskowzgórzc Afgol. S traty  jdbjśyuskia 
są olbrzym ie. 20 tysięcy ludzi straciło zdolność  
r'o ta lk i .  S traty  w łoskie wynosić m ają około 
400 zabitych i 500 rannych'. W ojska Basów 
Kassy i Sejuma skoncentrow ane w obszarze 
Tt-mbien są zagrożone przez odcięcie.

Bitwa pod M a n ile  jest nadzwyczaj doniosła 
r. punk tu  w idzenia rezultatów  w oiskow -ch i 
konrekw encyj polityczuycli. M arszałek Badoglin 
nrl chwili swego przybycia dążył do spotkania 
sił nieprzyjacielskich skoncentrow anych w w iel­
kiej liczbie, cci syn zadania im w yraźnej klęski

Dziś rezu lta t ten został osiągnię.Ly. Abisyn­
i i  ycy w liczbie 30 tysięcy niem al sam ych ołnie 
r-zy regularnych stawiali s a d  M y  opór. m im o  
' • jednak zostali zupełnie rozbici. Ras Mulug- 
■eta z 9 tys. niedobitków  opuścił pole bitwy w 
>ocv z 14 na 15 lutego. U fortyfikow any obszar 
' radam  dhigośri 8 i głębokości 3 kim . został 
zdobyty przez W łochów podczas bitwy, rozpo­
czętej przez m arszałka Badoglio w w arunkach 
raczej niekorzystnych spow odn liczebności od-

Tokio, 16 2 PAT. D ziennik Asto; wyraża o- 
pinję, że m in ister spraw  zagranicznych U n o ta  
zam ierza zaproponow ać Sowietom zawarcie k ró ­
tkotrw ałego p ak tu  nieagresji najwyżej dwu lub 
trzy-letniego, podczas k tórego sowieckie siły 
zbrojne na Dalekim  W schodzie m iałyby ulec po­
w ażnej redukcji. D ziennik podaje, żc arnija 
kw au tuń łka  oraz rząd m andżurski p rojektu

szpitalu . D zienniki praw icow e oskarżają rząd, 
że zam iast odegrać w tem  zaognieniu nastrojów 
pom iędzy prawicą a lewicą rolę a rb itra , okazu­
je się nieubłagany i bezwzględny wobec praw i­
cy, a zbyt pobłażliwy wobec stronnictw  lewico­
wych.

* *  *

Paryż, 16. 2. PAT. Agencja lła \a» 3  donos 
o następujących szczegółach czw artkow ej d e ­
m onstracji przeciw zgrom adzeniu A ction 
Francaisc przy ul. Asseline. Około 60 ludzi 
wybiła okna i obrzu ul ■> lóżnem i ciclkjem i 
przedm iotam i uczestnil:ćw zgrom adzania, 7 
k tórych wielu odrii tsl racy . JedeD z nich na­
zwiskiem Golse ma wybite lewe oko odłam kiem  
szyby. ? , ‘Staf or. um 'es^ 'zany  w szpitalu i “po­
wodu "cy k  ego stanu  nte n ćgl być ih z -U tf  
prze:; » ę h :.czo śledcre ,;.. f i  karz mzedowy 
stw ierd z i “  atę lewega o;..a i w y r a  :ł ubswę 
moźliw D ii.c h śk ic h  'k r r ; 'i.kai yj. Ja  ł j- .rz r-ire  
zbadana trzech innych rau iy ch . zaś dalsi 4-rej 
ranni orimrwil! w yłegh^u.ow snia s it. Policja 
poszukuje spraw ców napadu.

* * *

Paryż, 16 2 PA T. W czoraj w BoideauS ud- 
ł yło 6ię w centrum  m iasta starcie pomiędzy 
sprzedawcam i dziennika „A ction F ranca 'se“ 
a przeciw nikam i politycznj’mi. Policja 3zybko 
przywróciła porządek.

W D ieppe wydarzyło się szereg starć pom ię­
dzy sprzedawcam i „A ction Francaise“ a kom u­
nistami. Główne starcie odhvło się na placu ta r  
gowyru Szereg straganów  zdemolowano. Policja 
zawezwała do pomocy żandarm erię, k tó ra  plac 
nnrńżm łą T rrv  osobv zostały lekko ranne.

działów nieprzyjacielskich oraz korzystnej dla 
przeciwnika sytuacji terenow ej. 6 dywizyj wło­
skich znajdowało się w pierwszej liu ii: dywizja 
„23 m arca“ , „3-go stycznia4* „sabauda“, dywi­
zja alpejska i dywizja tuzieinna. Dywizja „As- 
s ie tia ‘‘ znajdowała się w rezerwie. Przewagę 
Włoch ów stanowiła p n'ężna arty lerja  oraz 10- ■ 
kiJometrowy teren  umożliwiający akcję lo tn i­
cza, co zrównoważyło liczebną wyższość prze- 
4'iwuika oraz wielką ruchliwość jego wojsk. AY 
bitw ie iren ia l wyłącznie wzięły udział wojska 
nrzybyłc z W łoch. Jedynie prawe skrzydło by­
ło obsadzone przez oddziały Rasa Gugsy. k tó re  
jednak nie brały  udziału w akcji. Ulewny deszcz 
ttadz.wyczaj u trudniał zaopatrzenie walczących 
wojsk.

Rozpoczynające się deszcze przypuszczalnie 
u trudn ią  dalszą akcję., a ta k /e  opanow anie 
nowych terenów.

Znajdująca się w odwrocie arm ja Rasa Mu­
lngheta nie będzie mogła poczynić n c u ic h  

spusioszeń, ze względu na akcję lo tnictw a wło­
skiego, k tó re  zresztą w ciągli bitwy udarem niło 
przybycie posiłków abisyńskich z Dessie. Z d ru ­
giej strony donoszą, że po oczyszczeniu płasko- 
wzgórza Afgdi, m arszałek Badoglio zamierza 
zająć płaskowzgórze Buia oraz obsadzić potok 
o tej 6amej nazwie jako linję obronna. Zwycię­
stwo pod E nderta  całkowicie oddało w ręce 
W łochów obszar Terabien.

min. H iro ta  n ie  zaaprobowały.

* * *

Tokio, 15. 2- PA T. Koła zbliżone de m in ister­
stwa wojny, przychylnie kom entują doniesienia 
pra»y z Moskwy, według k tórych  rząd sowiecki 
rozważa spraw ę wizyty kom isarza Litw inowa w 
Tokio. A rtykuły w stępne prasy  japońskiej za

Wybory w Australii
P e rth , (A ustralja  Zach.) 16. 2. P a T . O sta­

teczne w yniki wyborów do parlam entu  A nstral- 
ji zachodniej są następujące. P a rtja  P racy  zdo­
była 23 m endaty, P a rtja  Chłopska 13, nacjona­
liści 10, niezależni —  1. Większość rządowa 
prem jcra Colliera (członka P a rtji  P racy) znacz 
pie zmalała.

~ O Q O —

80 urzędników 
wywiezionych w workach

Caracas, 16. 2. PAT. P iątkow e zajścia w s to ­
licy V enezueli były punktem  kulm inacyjnym  
niezadowolenia ludności z pozostawienia na sta 
nowiskach licznych zwolenników b. prezydenta 
Gomeza. AY p ią tek  wywieziono w w orkach p rze­
szło 80 urzędników . W ładze były zupełnie bez­
silne, a grupy policjantów  przyglądały się jak  
tłum  ropoczał p londrow anie. Zaburzenia podob 
ne do tych, jakie rozegrały się w stolicy m iały 
również m iejsce w* V alencji i P uerto  Cabello. 
W Caracas zginęło 5 osób, a 40 zostało rannyeh. 
P rezydent C ontreras przyrzekł przyw rócić gwa 
tancje konstytucyjne. W dniu dzisiejszym zapa­
nował spokój. S tra jk  zakończył się. Z dniem  
jutrzejszym  zniesiona zostaje cenzura prasy.

-  -o0 o—

WYROK PRZECIW  TERORYSTOM 
PRAW OM OCNY

A ix.en-Provence, 16. 2. PAT- Skazani w ub, 
środę ni bezterm inow e ciężkie roboty członko­
wie chorw ackiej organizacji terorystycznej nie 
wnieśli w ciągu ustawowego trzydniow ego te r ­
m inu kasacji od w yroku sądu  przysięgłych, wo­
bec czego wy- ok ten  upraw om ocnił się

— oqo~

ODPO WIEDZ NA A PEL M USSOLiNiEGO

Oslo, 16. 2. PAT. W  odpowiedzi na aoel do 
wszystkich 6tudentów  europejskich, zamieszczo­
ny niedaw no w „Popolo  di Roma44, stos orzysze- 
nie studentów  norw eskich uniw ersytetu  vr Oslo 
uchwaliło jednom yślnie rezolucję po łam ającą 
akcję W łoch w Afryce AYschodme? Stanowisko 
W łoch, mówi rezolucja, zakłóca politykę n.ię 
dzvnarodowa i giozi wywołaniem nowej wojny 
światowej-

— o0 o - 

CYKLON

Liz\ioi;a, 16. 2. PA T Nad L izboną i okolicam i 
przeszedł cyklon, powodując zatopienie niżej 
dołożonych dzielnic ftiiasla. W  dzielnicy Yenda 
N -va woda z a t o p i ła  ulicę na wysoKOŚć m etra 
t^r-rimnil.i-ria drutow a iest uszkodzona. 
E M M sa— w m w m b — m— — — a s a

lecają tę podróż. Kola japońskie n o lk reś la ją , 
że H iro ta  iuż w grudniu  rokn ub. dał do zrozu­
m ienia rządowi moskiewskiemu, iż chętnie wi­
działby wizytę jednego z sowieckich mężów 
stanu w Japoiiji, w celu doprowadzenia do o- 
gólnego porozum ienia.

* **

Tokio, 16. 2. PA T. W kolacłi zbh/onycli do 
m inisterstw a wojny, ośw iadczają, re  Japon ja  
sprzeciwia się propozycji sowieckiej zaprosze­
nia Jelegatt k ra ju  ncntralnego do koinis;i. m a­
jącej zbadać zajście z  dii- 31 stycznia * a granicy 
w schodnie ' M audżurji. K ola te  są zdania, że trzy  
zainteresow ane państw a, tj. Japonja, M andźurja 
i Związek Sowiecki mogą dojść do porozumie- 
nią. P rzypom inają pozatem . że Japon ja  wogóle 
jest przeciw na in terw encji państw.r nieazja- 
tyskiego do spraw  krajów  Azji AYsrhodnic’ -

Olbrzymie zwycięstwo Włochów

Ugoda sowiecko- japońska na widowni



„NOWY DZIENNIK" wtorek 18 lutego 1936 roku. 15

lynL P. T. prenumeratorom, którzy me wytow- 
aa ją  bezzwłocznie zaległości, w s t r z y m a m y  

wysyłkę naszego pisma. 1 - a a —:"

OD NASZYCH KORESPONDENTÓW
 OQQ-

KRONIKA KATOWICKA
(e ; e c u  a  p r o c e s u  t r z e c i w  h o m b i y - |

ItZOM e n d e c k im . nv ostatnim numerze gazety 
miny żyd. w Katowicach, czytamy w sprawozda? 
niu o wyniku protestu następujące uwagi: „Njj- 
ciekawszem Zjawiskiem byto wystąpienie p. adwo 
kata Krysowskiego w roń obrońcy oskarżonych, 
a raczćj Stronnictwa Narodowego. Ten szanow­
ny p ui, którego w 90 przynajmniej procentach 
klientami są 2vdxi, pozwolił sobie na twierdze- 
nie> że żydzi żbeszczościli kościoły we Lwowie 
t Częstochowie i że wobec lego nie wiozą w tent 
nic strasznego, że rzucono petardy na synagogi. 
Szk. da,, że przewodniczący przerwał to  „budują- 
Ł(-' przemówianuj dowiedzielibyśmy się Łowieni 
z ust p. Mecenasa, który żyje z pieniędzy żydów- 
s*ioli jak i co o sv. ej klienteli myśli. Mamy jedt- 
|<2k nadzieję że tych kilka słów wystarczy, aby 
Cl żiydzi, którzy ;:nra powierzali swoje sprawy 
"yrobui sobie zdanie o prawdziwem obliczu t-igo 
icti „obrońcy11.

N01VY lYYSIĘP „MAi>AR2r‘‘- Znowu po.na- 
i^wany został szereg szyldów smołą, u na ułicąęh 
pojawiły się nowe podburzające ulotki antyży­
dowskie.

„WPABCNEK” OtcGANU NIEMIECKIEGO. Or 
£»n u  o .  O „OsUand" w  Bertime wystąpił w 
artykule p. t. „Etn Opler des Grażyuskisystems' 
w chronię niejakiego Henryka Patżka, któTy po 
zredukowaniu go przez zaiząd kopalni „Gwidon” 
w Chropuczowie popełnił samobójstwo. Autor no 
tatki chce podtrzymać antypolską „Stimraung" ta 
pomoc,i judzącej notatki, troszeczkę się zagalo­
pował. nie wiedząc widocznie, że właścicielom 
l uty „Gwidon” jest nie kto inny jak magnat nie* 
miecki lir . Donncrsmark. Tym razom się nio uda­
ło!

COŚ o  „PR Z i JAŹNI” NIEMIECKIEJ. Na b*J- 
bynku gimnazjum polskiego w Bytomiu jeąt na­
pis „Prywatne gimnazpuin polskie”. Napis ten nie 
jest po myśli władz niemieckich, bo w ciągu os- 
fUnicb dni odwiedzają szkołę igenri „Gestapo” 
i policjanci żądając zmiany napisu, ponieważ rzu 
Ca się on zbytni > w oczy i brzmienie jego jest nie 
zgodne V  zezwoleniem 'yladtz. Napis ma brzmię,' 
„Prywri 10 giranaAtum z polskiera prav:eiu nau­

czania" a nie „Gimnazjum prywatne polskie". 
Lądzoobudż wrżny powód aby w  okresie przyjaź­
ni fcyŁac ciągle ponct e do i zkoły polskiej...

WIECZÓR AOHADHAAMOWSKI. Na środę dnU 
*9 boi. o godz. 20.30 odhęóae się w &aji org. sjou 
3 Maja 29 wieczór achaJbaamowski w  0 1 oczni- 

dmierw wielkiego myśliciela.
CO GRAJĄ W KINACH?

C**mo: Melodje znad Duraju.
Riałto: Ewa I
Stylowy: Kwiat HaW<J.
Union: Dziewczę i  Budapesztu.

— o q o ——

k r o n i k a  r z e s z o w s k a
Ojcg-b u d ż e t  g m in y  — u c h w a l o n y .

d»j uołijbj się kilbugo-Ji Pt*- posiedzenie bui-sło- 
ł<>wc lut Rady Miejsk’'-'!. a P° Veleracie w :<mprt 
fydonta miasta Dra Więcka oraz po dłuższej dys- 
k^sji uchwalono jednogłośnie budżet w nieobec­
ności dwóch radnych endeckich. Budżet admruist 
racyjny na rok 1936-7 wynosi po 6lronie docho­
dów i wydatków 837-708 zł., zaś budżet przedsię­
biorstw komunalnych wynosi po stronie docho- 
oów i wydatków kwotę 817.742 zł. Eudżet gm ny 
jest zatnm łrownowazońy a jak wynika a zesta­
wień ,  budżetowego i Kfiiczaiików majątek gminy 

^®®zowa wvuosi kwotę 14.t41.2ol zŁ zaś 
a  - ^ n - n ^ ni rlne Wynoszą kwotę z  .218.472 zł. oraz 

m w ?r D^™ustr‘ przedwojennych- 
t>  , H ! U A L N Y  —  1’ R Z E D M I O I L M  O B R A D  
?  ń Podczas onegdajazej dyskus­
ji budżetowej mt. Raąy Miejskiej radny endecki 
lnz Królikowski widocznie pod wpływem aktu­
alnej w Państwie &psąwy zakazu uboju rytualne­
go zawmoskował uchwalenie w naszera miesei© 
zal.rzu nuóju rjtualnego. ów  wniosek poparł 
współtowarzysz wnioskodawcy b. poseł endecki 
dr. Piwo, uzasadniając go na swó|j sposóL OS zez C 
opościami Ludżelowenii oczywiście zgoła nieuza- 
sadiiiioiieini, ii niozgodnemi z rzeczywistym sta­
nem rzećzy- Przeciw temu wnioskowi występili

lawmk magistratu dr. flopfen i radny tir. Wang 
z klubu radnych żydowskich oraz radny inż. Hg- 
ucr z Polskiego Kluou Mieszczańskiego, a Pre­
zydent Miasta oświraczyt zgodnie z staSfowlskic.u 
dyskutantów, iż sprawa zakazu uboju rytualnego 
nie ma nic wspólnego z budżetem gminnym. l iu  
zydent Miasta zaiazcm oświadczył, iż ową spra­
wę usuwa z porządku dziennego, a będzie ona uio 
gia być przedmiotem obrad Rady Miejskioj tylko 
w tym wypadku o i te zgodzi się „a to Urząd Wo­
jewódzki we Lwowie dokąd zwróci się po wy­
jaśnienia, haćm  endeccy niezadowoleni z tego wy 
jaśnienia opuścili posiedzenie i nic wzięli udziału 
W dalszej dyskusji budżetowej.

NA KONFERENCJĘ KRAJOWA ORG. SJON- 
&KIBJ W KRAKOWIE wybrani zostali następu- 
jąry delegaci: pp. A. Blasbalg, N. Bodncr, mgr. 
K. DornlesL, A. Kohańowa, J. Klein, M. Rciber, 
S Trink, dr. Wang i S. Zucser; zastępcami zas 
zestali wybrani pp. Horowitz, S. Schein, i P ry  da 
Striinger.

'& ŻYD. TOW. GIMN. I SPORT. „BAR - KOCII- 
BA“. Onegdaj odbyło się Zwyczajne Walne Zeb­
rania żyd. Iow. gimn i sport. „Bar-Koebba” w 
obecności 300 członków, na którćm złożył sprawo 
zdanie z działalności wydziału za rok 1035 prze­
wodniczący H. Wcinbach. Ze sprawozdania oka­
zuje się, że wydział energicznie przeprowadził 
różnego rodzaju akcje (łla dobra t-ewirz; siwa, kló 
rc  w toku sprawozdawczym łatmio się rozwijało. 
Po dłuższej dyskusji uchwalono wydziałowi vo- 
turo ufności a na wniosek komicji rewizyjnej Wal 
ne Zebranie nadało ustępującemu wydziałowi ty­
tuł „Zasłużony Wydział” W wyborach następnie 
odbytych wybrano wyuzl.it n przey-odniczącym wy 
brano ponownie p. łl, Wcinbucha, a sekretarzem 
p. E. Hornfesla. L n 'a U  bm. został otwarty w 
śródmieściu na boisku sportowym ZTGS. „Bur- 
Kuchki” tOT ślizgawkowy. \M najbliższą sobotę 
22 pra c  godzinie 8 wieczór w sali Domu Ludo­
wego im. A. Tannenbauma odbędzie się mecz tok 
serski między 2TGS. „Bai - Kochba1 a I\rakov/- 
skira K3. Wawel mistrzem okręgu krakowskiego.

ZASĄDZENIE B. URZĘDNIKA STAROSTWA.
ónedaj odbyła się w lut. sadzie okręgowym voz 

prawa przeciw b. urzędnikowi starostwa Stanis­
ławowi Łasicy oskarżonemu o to, źc jako refe­
rent spraw  inwalidzkich starost\va wydał Pinka- 
sewi Mcssowi książeczkę inwałiazką z potwier­
dzeniem, ze jest w 20 proc. niezdolny do pracy 
zarobkowej. Współoskarżonyra był też tenże Pin- 
kas Mess. Oskarżony Łasica wyjaśnił, że wydał 
książeczkę inwalidzką przez pomyłkę, jednak sao 
cie dał wiary temu wyjaśnieniu Rnibardziej że 
oski rżo jy  był już raz karany za pcdohae przes­
tępstwo. Po przeprowadzeniu dowodów s. o. dr. 
Garnowski zasądził Łasicę na 8 miesięcy więzie­
nia darując mu na podstawie amnestji połowę ba 
ry  zaś Pinkasa Mess* zasadził na a miesięcy 
więzienia umarzając mu karę w całości oa pod­
stawi t, attmeśtji. Oskarżał podprok. mgr Jagiel­
ski, a  bronił adw. dr. Wang.

— OQO—

KRONIKA PRZEM YSKA
u r z ę d n ic y  s t a r o s t w a  w  o p a ł a c h , w

wymku żmuauych dc chodzeń prokuratorskich sta 
na przed sądem pizemysUm urzędnicy starostwa 
w Mościskach LeUuowski i Koliński oskarżeni o

pobieranie łapówek w  związku v udzielaniem od­
roczeń wopskowych. Wspólnie 2 imi odpowiadać 
bedzi© wójt gminy Rudniki (p ',,\. Mościska) nic- 
jaLi Kurek. Sprawa ta jest epilogiem głośnej ete­
ry wykrytej w ub. roku na terenie starostwa mos 
ciskiego, której bohater śp. Rałńej, reJerendarz te 
goż starostwa zma"ł w  wdęńeniu przed kilkoma 
m;esiacami.

KRYZYS W 
Ziledwio jeden
W aflyap Zgroinntlzenia

STOWARZYSZENIU KUPCÓW, 
miesiąc dzńelt nas od ostatniego 

tut. Stowarzyszenia Kun­
ców i już jesteśmy świadkami niespodziewanego 
kryzysu jaki nastąpi! na tle konfliktu między pre- 
zydjum a więbszością wydziału, W wyniku t^go 
usla.pilo prezydjum stowarzyszenia z p. Szymo­
nem Morgenrolhem na czole. W najbliższych 
dniach odbędzie się nadzwyczajno Walne Zgro­
madzenie.

—0 0 0 —

CHORZÓW
ZEBRANIE PROTESTACYJNE. W  ructkmlę 

dria 9 nin. odbyło się w sali kina „Rosy” zebra­
nie protestacyjne przeciw piojcktowi R ady L’sta­
w i dawczej w Palestynie. Na zebraniu przemawia 
Ii Rabin dr. Konlberg, prezes Organ. Sjon. p. Krp 
lowitz i dr. Oberiatider. Lchwalono rezolucję pro 
tci lięącą przeciw pogwałceniu praw ż.ydowsk.cti 
w  Palestynie, która przesiana zoslala <1kj Rządu 
palestyńskiego 1 czynników miarodajnych.

Z „WIZA" Stowarzyszenie „Wizo” urządza dn. 
9 marca zabawę parimowjj dla dzieci, do której 
już teraz czyni odpowiednie przygotowania.

Z „BNKJ - SJONU". Pogadanki „Bncj - Sjonu” 
przełożone zostały z soboty na środę każdego ty­
godnia. \V śrooę dnia 19 bm odbędzie się poga­
danka z paJestynogralji p. dr. Lipschutza.

IDA KAMIŃSKA W CHORZOWIE. Dziś wys­
tąpi znakomita artystka Ida Kamińska w  „Maia- 
m,> X” jutro w „Die Szchite" Balety w przećspizc. 
dąży u p. KuhsioJra. Wiadomość o przyjeżdzio 
artystki wzbudziła wielkie zainteresowanie.

_ O 0 O —

KRONIri \  ROlCZYCKzY
—  Ć lrA M IS7A  ASAR BISZM AT. Staramem tut 

szkółki hebr. pod kier. G. Peicbórzpy, oraz org. 
A. II H. Akiba 1 org. iraszoaner lladaiti urządzo­
no w  lokalu „Akiby” w ubiegłą sobotę wietzp- 
rynkę o urozmaicouj-m progranuc.

Część dochodu przeznaczono na Kcren Kajoniet, 
zaś resztę wsponi. org. wzięły na cele organiza­
cyjne.

Pi zeprowadzoro również z okazji Cii u 1111' sza 
Asar akcję owooown. Dzięki słarapłom zbiergią. 
cych tow. tow. Mj Lanćerówny i S. pruhmana a- 
Kcja owocowa przyniosła ładny dochód na Keren 
Kajemet.

WŁAMANIE DO BÓŻM CY.
?.icznany spraw ca doetał eię 1I0 bóżnicy 

przy ul. K rakusa 8 i skradł lichtarze srebrne 1 
garderobę, ogólnej wartości około 100 zł.
p o a a r  w  f a b r y c e  m y d ł a

Wczoraj popołudniu wybuchł po żur w fabry­
ce mydcl »0rzeł« przy ul. Nadwiślańskiej 1. 
Zapaliło eię uszczelnienie ru ry , a ogień przerzu­
cił się na drew nianą ścianę. P o  k ró tk iej a k ,j ' 
straż ogień ugasiłu.
PODRZUTEK NA PLANTACH 

Znaleziono u a p lantach przy ul. Grodzkiej 
około 2-iniesięcznego podrzutka plei żeńskiej. 
Dziecko oddano do Żłóbka Miejskiego, a z i 
m atką wszczęto poszukiwania.
WYPADEK W ŁASKU WOLSKIM 

W czoraj w południe w czasie jazuy na n ar­
tach w Lasku Wolskim została najechana przez 
narciarza W anda Sourek, urzędniczka. Duzua- 
U ona złamania podudzia. Przewieziono ją do 
szpitala.

Kupony ulgowe „Nowego Dziennika” w Zakopanem
a A K O P H N Z

m m  w  „ J A S Z C Z U R Ó W C E * *

K U P O N  U L G O W Y  a u
xa okazaniem mniejszego kuponu każdy gnać

o t r z y m a  2 0 ° j .  z n . i K i
od ceny konsumcji 

ORKlESfttA lib lim Y T O B O W
J O L L Y  f e b O Y S  i  t v A G l l f l

Występ dactu NŁY 1 CYRKU dRAUNOW

..BRISTOL" - ZAKOPANE
K U P O N  U L G O W Y

Za okazaniem niniejszego kuponu knzdy gość

o t r z y m a  2 0 ° | a  z n i t k i  podczas 

F1VE 0'CLOCKCW  i W IECZ. DANCINGÓW
« KAWIARNI i KECTAUKACII „UU 1S1UL-.

WAJiAP nA u z K li  N-go L b łk G u  1U36 Woźne dl* ł  oso r j na dzień C- lntego t9ć>g
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HOTOPIRIN H O I O P

N a j p o p u l a r n i e j s z y

POLSKI LEK

INfERATOW 
DROBNYCH
a le  p r s jjm n je  s ię  

te le fon iczn ie  
t>lbo w prost 

w A dm inistracji 
I w y łą c z n ie  

ZA G O TÓ W K Ę.

MUNDANTKA z dłuż­
szą praktyka, •włada­

jąca językiem polskim 
i niemieckim z dobre- 
mi referencjam i po­
szukiwana do okolicy 
B ieńka przez firmę 
pryw atną. R eflektuje 
się tylko na samodzie! 
nic pracującą siłę. — 
O ferty pod „Skrom ne 
wymagania44 Jo  Tow 
Reklam v Miedzyn. K i 
towice PI. Marsz. P ił­
sudskiego 11.

POTRZEBNA siła bin 
rowa do buchalterii i 
korespondencji. Zgło­
szenia z podaniem wa­
runków i referencyi 
pod „H. L, P ap :c r '‘ 
do Adm. Nowego 
Dziennika. 5012?

L ]

|  Wolne posady |
POSZUKUJE SIĘ zdol
..ego, dobrze w pro­
wadzonego zastępcy 
dla hurtow nej sprze­
daży sukna na woj. 
Krakowskie. Zgłosze­
nia z podaniem  doty­
chczasowej działalno­
ści oraz referemcyj 
pod „B ;eIsko“ do Ad- 
min. N. Dziennika. — 

5039g

UPRAW NIONY te ­
chnik dentysta kaw a­
ler poszukiwany zaraz 
do zaprowadzonego 
zakładu. Inform acje: 
Herm an G riener, Stra. 
dom 16 teł. 158-92.

* 4o ik r

DOCHODZĄCĄ szuka 
obsługi. Mieszkam u 
pani N eum arkowej — 
Wawrzyńca 16.

5034?

MAGISTER praw po­
szukuje aplikacji adw 
Zgłoszenia sub „P a ­
tron  27“ do Adm. N 
Dziennika.

5030g

INTELIGENTNA e-
m igrantka niemiecka 
doskonale władająca 
językiem  polskim i 
niem ieckim  szuka za­
jęcia do starszej intel. 
pani lub 1 dziecka do 
lepszego domu. Zgło­
szenia do Adm. N. 
D ziennika pod „B ar 
ilzo m iła ''. 5040?

BUCHALTER - bil aa-
sista, specjalność skar- 
bowośe, —  wolny od 
15 lutego. Ew entual­
nie godzinowo. Zgł. N. 
Dziennik „Correct*1.

BYŁA pracownica — 
„Elw iry * przyjm ujć do 
szycia po cenacb przy 
stępnycli. P lac M atej­
k i 4, m. 7. 4990?

BUCHALTER i KCT 
RESPONDENT pol­
sko - niem iecki i an­
gielski obejmie posa­
dę na godziny wieczór 
ne. W arunki bardzo 
skrom ne. W iadomość: 
telefon 158-92. —

7520kr

|  Matrymonialne |
KAW ALER lat 30 o- 
żeni się z młodą p an ­
ną, ładną, przystojną 
inteligentną z dobrej 
rodziny posag nie u- 
warunkowany. Zgło­
szenia nieanonimowe 
do Adm. N. D zienni­
ka „Przem ysłowiec*.

5042?

|  Róine |
STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ 
DOPŁATY na pierw ­
szorzędne bielskie 
m aterja ły  ubraniowe 
„UBRAŃ TOZMTAN*. 
Augustjańska 10. — 
TELEFON 133-74. — 
Na wezwanie posyła 
do domu 6973kr

UNIEWAŻNIAMY we
kse) na zł. 100 płatny 
20. I I  1936 wystawio­
ny przez Annę B ran­
denburg i Bernarda 
Włoskiego.

5035g

ŻYDOWSKI ZAKŁAD 
STARCÓW—  Poznań­
skie, przyjmie za 60 zł. 
miesięcznie, kom fort, 
w ikt doborowy, cen­
tra lne ogrzewanie i 
wodociąg, —  wspania- 
ły park, słońce, leża­
ki. Zgłoszenia; A rtur 
Locwenstein, W arsza­
wa, Graniczna 8.

PIA N IN O  o pięknym 
tonie do wynajęcia. 
Batorego 25, ni. 26.

503Sg

|  Sprzedaż |
KOSZERNEGO MLE 
KA DW ORSKIEGO
we flaszkach około 
150—200 litrów  dzie;i 
nie otjsfcąpię. W iado­
mość Michał Margulies 
Wielopole 22, II. — 

5033?

MEBLE uniwersalne 
nowoczesne gw aran­
towanej jakości pole­
ca Fabryka Mebli 
„STYL“ Kraków.

WIŚLNA 8 obok 
plant. Ceny najniższe 
fabryczne. 7465kr

LIKIERY wysokowar. 
tościowe i delikatne, 
we wszystkich sma­
kach, kosztują konsn- 
men. Zl. 5—5.50 za 
litr. Inform acje K ra­
ków, Skryt. 41.

UWADZE PRAGNĄCYCH WYJECHAĆ NA 
STUDJA DO PALESTYNY.

Wydział dla Spraw Studjów w Palestynie 
„Trybuny Akademickiej'* —  organu Żydow­
skiej Młodzieży Akadem ickiej —  podaje do 
wiadomości za:nteresowanych, iż zapisy na rok 
szkolny 1936/37 na następujących Uczelniach: 
Tcchnicuni w Hajfie. Szkoły Rzemieślnicze 
przy Technikum w H ajfie, Szkoła agronomicz­
na dla chłopców w M ikvdi . I-zrael, Szkoły ro l­
nicze dla dziewcząt w Nabiał i Jerozolim ie oraz 
KonserW atorjum Muzyczne w Jerozolim ie je ­
szcze trwają.

We wszystkich spraw ach związanych u, uzy­
skaniem przyjęcia na wyżej wymienione Uczel­
nie zwracać się należy wyłącznie do Wydziału 
dla Spraw Studjów w Palestynie „Trybuny A- 
kF.deinickiej‘‘ w Warszawie. Senatorska 22 
ru. 48.

Inform acje bezpłatne, lislowuie za nadesła­
niem znaczka pocztowego na odpowiedź. 7558?

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Stowarzyszenia Domu Sierót Żydowskich 

w Krakowie, ul. Józefa Dietla L. 64.
odbędzie się w niedzielę, dnia 23 lutego b. r. o 
godz. 3.30 popol. w budynku zakładowym (uł. 
Józefa D eitla I 64) z następującym porząd­
kiem dziennymi

l l  Ziigaicnic, 2) Odczytanie protokołu z o- 
statuiego Walnego Zgromadzenia, 31 Sprawo­
zdanie ogólne i Kasowe odnośnie do Bursy 
Term . za rok 1935, 4) Sprawozdanie Komisji 
Rewizyjnej, 5) Wnioski i interpelacje.

Dr. mcd. Rafał Landau, Prezes. 
A dw okat Dr. Leon Kipp , sekretarz

UWAGA: W razie braku kom pletu odbędzie 
się drugie Nadzyczajne Walne Zgromadzenie 
w tym samym dniu i miejscu o godz. 4.30 p i - 
poi. bez względu na ilość obecnych członków- 

Uprasza s ’ę o liczny udział 7561 kr

MEBLE nowoczesne ? 
drzew egzotycznych 
jakościowo gw aranto­
wane, m odele według 
własnych projektów  
ceny niskie. J. Langer. 
Kraków. WIŚLNA !, 
róg Annv. 7024kr

„D U C 0 “ lakiery 
s a m o c h o d o w e  
„F  A R B O B L A S K" 
Kraków. Kalwaryjska 
29. tel. 149-79.

MASZYNY do pisa­
nia olbrzymi wybór ta 
nio dogodnie MaX L5- 
wenstein Kraków , — 
Zwierzyniecka 11 —

I  M a ł e  |
3 UBIKACJE zpn. w 
śródmieściu ua -parte­
rze do wynajęcia a- 
dwokatowi, lekarzowi 
cele handlowe. Lubicz 
26, m. 11. 5039g

PIĘK N Y  obszerny lo ­
kal frontow y z dużą 
wystawą w centrum , 

odstąpię, ewentualnie 
przyjm ę wspólnika. 
Poste-restantc „Egzy 
stencja'*. 5041?

OD MARCA w ynaj­
mę 4-—3 pokoje kom ­
fort, z przynależno- 
ściami I p. dla leka­
rza. adwokata, den­
tysty itd. Poselska 17 
Ogladać 11— 2.

7560kr

ODNAJMF pół loka­
lu frontowa wysta 
wii - pryitcypalna uli­
ca. Zgłoszenia „Poważ 
ne‘* Biuro Ogl. S tałte 
ra l ’vnck 8. 7561 k r

DO WYNAJĘCIA sb - 
neczue kom fortowe 2 
pokoje kuchnia. K or­
deckiego 8. 500lg

P ^ Ł N O K O M F O R T O -  
WE 2 pokoje z kuch­
nią, duża m ża  do wy­
najęcia. W iadomość: 
dozorca. Krakowska 
5! 5017?

J  IM a' WV(S0*!(!t|
WYCHOWAWCZYNI 
nauczycielka z licbraj 
skim, niemieckim po­
szukuje posady. Zglo 
szc-nia „Pierw szorzęd­

ne referencje N. Dz.
5035?

SAMOCHODOWE
motocyklowe kursy 
iżn. Bilaka. Kraków. 
Zwierzyniecka 7. nie- 
zbecllie każdem u. — 

7474kr

K S I Ę G O W O Ś C I ,
S T E N O G R A F J I .

MASZYNOPISMA. 
K A L I G R A F  J I,
etc., nauczy się bez­
względnie każdy w 
koncesjom uczelni — 
F E I N B E R G A, 
STAROWIŚLNA 28. 
Najlepsze wyniki za­
pewnione. 7344kr

INSTYTUT JĘZY ­
KÓW ANSONA. K ra ­
ków, Szewska 17 — 
rozpoczyna kursy, an ­
gielskiego, francuski-' 
go, niemieckiego — 5 
złotych ruicsięczuia

KURSY HANDLOWE 
G R Y S Z P A N A  
ul. Sarego 12. WPISY 
na Kurs półroczny 
codziennie. 7-172kr

| Zdrojowisfct |
ZAKOPANE „ŚW IT" 
Zamojskiego —  telcf 
1455- Pcłnokom for- 

towy pensjonat. — 
Wszystkie pokoje sło 

neczne z balkonami- 
Bieżąca zimna i gorą­
ca wroda w pokojaci.. 
W ykwintna kuchnia 
na żądanie djetetycz- 
na. „Świt** je#t m iej­
scem spotkania wy­
twornego towarzystwa 
Ceny przystępne. — 

75S0kr

KRYNICA. Pensjonat 
„PODHALE*1 Bran- 
dowej poleca kom for 
to we, słoneczne poko 
je  z wykwintnem u- 
trzym aniem . D oboro­
we towarzystwo. Ce 
ny niskie. 7012kr

ZAKOPANE pensjo­
nat „JANUSZEK * F 
STORCHOW EJ, ul 
Chałubińskiego, tel- 
1772, poleca slonecz- 
ne dobrze nmeblowa- 
ne pokoje z  wykwint- 
nem rytualnem  utrzy 
mcaniem po cenach b. 
niskich. Doborowe to ­
warzystwo. Pełny kom 
fort Radjo i patefon 
instruk tor sportów 
ziwowych w willi. —

ZAKOPANE. — Mi­
ły i przyjem ny pobyt 
zauewnia ZNANY 
PENSJONAT „ J U ­
RAND4* CHAŁUBIN 
SKIEGO lei. 1423. -  
Pensjonat gruutownic 
odnowiony. pokoje 
słoneczne z balkona­
mi, kuchnia wykwint­
ne rytualna. CENY 
PRZYSTĘPNE.

502 Ig

PRENUMERATA: w Krakowie z odnoszę, 
niem i bez odnoszenia oiaz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . . .  miesięcz. s, 4.30 kwart. zt. 12.90
Zagranicą z przesyłką pocztową . . „ „  7.50 „ „ 22.50

DGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w
tekście i nadesłanem ua 3 lamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la­
mów po 3S milimetr Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 słów.

CENY w złotych: T. strona 1.25. — Tekst 1.— Nadesłane 0 75. — Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukując ych pracy 0.05 gr. U rat u 
lacje i koudoloncje do 4 wierszy Zł. 5. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł 10.—. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w I. łajnie. Zł. 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza, się 25% 
za druk kolorowy 50%.

„N01YY DZTENNTK**, wychodzi codzłcnie, także wpnniodziałki i dni pośw.iąt

Wydawca: Za Spółkę Wyd. ..Nowy D ziennik4':  Zygmunt Hochwald. R edaktor odpowiedzialny : Dr. Mojżesz K anfer. 
Nowa D rukarnia Dziennikowa, Kraków , Orzeszkowej 7 pod zarządem M aksymiljana Feldm anua


